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wychodzi dwa, razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marian Chelmikowski, 

wiadomości potocznych Bogdan Piotrowski, za inne działy odpowiada Antoni Konieczny, wszyscy w oznamu.
Wydawnictwo Sp Akc. Drukarnia Polska 

w Poznaniu, św. Marcin 70
Wydanie P Poznań, sobota dnia 22 grudnia 1934

Poznań, 21 grudnia.

Czem jest 
„dyktatura 

proletariatu”
Było to przed kilkoma laty. Kolekty­

wizacja na wsi, tworzenie w miejsce in­
dywidualnych gospodarstw włościań­
skich gospodarstw kolektywnych, czyli 
„kołchozów“, było w początkach. W 
owym czasie na terenie Polski miałem 
na ten temat rozmowę z jednym z wy­
bitnych przedstawicieli Rosji Sowiec­
kiej. Był on zachwycony pomysłem ko­
lektywizacji. Jako zasadniczą zaletę 
tego systemu wyróżniał moment, że od>- 
tąd zniknie nierówność, bo przecież w 
kołchozie będą wszyscy równi.

Zwróciłem na to uwagę, że na czele 
kołchozu stoi jego zarząd, a więc już 
istnieje pewna nierówność między jego 
członkami, czyli rządzącymi, a resztą 
kołchozu, czyli rządzonymi.

Nadto dodałem: — Tendencją natu­
ralną wszystkich członków zarządu so­
wietu będzie dążenie dc jak najdłuższe­
go utrzymania się przy władzy, dąże­
nie to zaś będzie ułatwione przez to, że 
dotychczasowi członkowie będą mieli 
nad resztą przewagę doświadczenia, u 
zyskaną w sprawowaniu zarządu. W 
rezultacie wytworzy się w kołchozie 
pewna elita, która po jakimś czasie bę­
dzie uważała cały majątek kołchozu 
niejako za swą własność.

Mój sowiecki rozmówca nie zaprze- 
' czył słuszności mojego toku rozumowa 

nia, ale zaznaczył:
— To przewidzieliśmy. Jednak do 

wytworzenia się elity w kołchozach nie 
dojdzie. Temu zapobiegną ciągłe wy­
bory do wiejskich sowietów, przy wybo­
rach zaś tych nie dopuści się do obiera 
nia tych samych ludzi.

Wyraziłem wątpliwości. Rzecz jasna 
nikt nikogo nie mógł przekonać. Trzeba 
było zaczekać na fakty.

Dzisiaj, gdy obserwuję rzeczywi­
stość sowiecką, muszę przyznać, że jak 
dotąd, to rację miał przedstawiciel So­
wietów.

Corocznie wybory do sowietów są 
czynnikiem, który wstrząsa całą Rosją 
Sowiecką, od góry do dołu. Minimalna 
ilość poprzednich członków sowietów 
wchodzi do nowych sowietów. Jest to 
tem dziwniejsze, że wybory przecież od­
bywają się gładko, że naogół zgłoszo­
ne przez partje komunistyczne listy 
kandydatów przechodzą jednomyślnie. 
Wybory więc jako takie nie wnoszą nie­
spodzianek.

Ale rzecz w tem, że nie wybiera się 
tych samych ludzi. Gdybym nie miał 
w pamięci przytoczonej wyżej rozmo­
wy, może nie rozumiałbym całego me 
chanizmu wyborów, nie spostrzegłbym 
nakazanej z góry tendencji. W świete 
jednak hiejako ezoterycznej wiedzy, 
którą przypadkiem zdobyłem, z całą 
jasnością rysuje si? antykonsolidacyjna. 
antvstabilizacvjna polityka wodzow ko­
munizmu sowieckiego.

W obecnej chwili odbywają się wy­
bory do sowietów miejs&ch. W Mo’

Stosunek państwa do Kościoła
„Historja poucza — twierdzi Mussolini — że za każdym razem, gdy państwo wchodzi­

ło w konflikt z religją musiało w takiej walce ulec“
Miasto Watykańskie. (KAP.)działalności. Zdarza się wprawdzie, że
nriTotnro ’Rnmonn‘i 7Wr9nci nwfłfrp w DPWnVPb ii 7,1 fi.i n9Ctl Q9.Ż6ni& 1x0-w pewnych dziedzinach dążenia Ko­

ścioła spotykają, się z dążeniem pań­
stwa, fakty te jednak wskazują, jak 
pożądaną jest współpraca, jak łatwo 
jest osiągalną i płodną w następstwa. 
Niema rządu bardziej czułego na to­
talność i autorytet państwa, bardziej 
zazdrosnego o swą władzę i prestiż

niż państwo faszystowskie, plaśnie 
dlatego faszyzm unika mieszania się 
do sp8raw, które przechodzą tego k
petencje. nrtvkuł MussoliniKończąc swój artykui,
twierdzi, że państwa,
zrozumiały tej wielkiej pr _ JA ć
niej lub później zmuszone będą uzna 
swój błąd.

Katastrofa powietrznego olbrzyma
___ <T.Hvà -wszell

Londyn. (Teł. wł.) Samolot holen­
derski „Uiver“, który wraz z załogą 
miał odbyć długodystansowy lot, zagi­
nął.Angielskie aparaty wojskowe, które 
udały się na poszukiwania, znalazły 
jak donoszą z Kairu — w piątek rano 
szczątki holenderskiego olbrzyma ko­
munikacyjnego w oazie Rutbah.

Narazie nie zdołano ustalić czy za­

łoga żyje, czy zginęła,• próby lądowania nie powiodłj s ę.
Londyn. (Teł. wł.) Donoszą 8 

Kairu, że wiadomość ° 
holenderskiego samolotu ^omumka g-

Sofie w mi.i-co.
kim. na południe od oazy Rutbah. u»
się stało z załogą, dotychczas nie\
domo.

Ostatnie przygotowania do plebiscytu
~ _____ _ tTTIT.nPY

WŁOSKIE ODDZIAŁY
Rzym. (PAT), Wyjechała.do Zagł. 

Saary druga grupa włoskiego kontyn­
gentu wojskowego. 21 grudnia wyjeż­
dża i ostatnia grupa z komendantem 
oddziałów włoskich na czele.

Kontyngent włoski, wysłany do od­
działów motocyklowych, oddziału ra- 
djo-telegr. oraz jednego oddziału sa­
mochodów ciężarowych dla przewoże­
nia wojska. Oddziały włoskie będą 
rozmieszczone w środkowych czę­
ściach Zagł. Saary, najbardziej uprze­
mysłowionych oraz na pograniczu 
Francji.

SPECJALNE URLOPY
Saarbrucken. (PAT). Według 

doniesień N. B. 1- minister spr. wew 
nętrznych Prus i Rzeszy wydał zarzą­
dzenie; na podstawie wszyscy
upoważnieni do głosowania podczas 
plebiscytu w Saarze urzędnicy, pia- 
cownicy i robotnicy, winni ?trzym^ 
specjalne urlopy, umożliwiając«, im 
głosowanie w dniu 13 stycznia 1935 r 
Urlopowani otrzymać mają normalne 
uposażenie a powstałej przerwy w pra­
cy nie wolno odliczać im od ich urlo­
pów wypoczynkowych.

, Osservatore Romano“ zwraca uwagę 
na niezwykle ciekawy artykuł, jaki 
ogłosił ostatnio Mussolini na temat 
stosunków między Kościołem i pań­
stwem.

Historja poucza — twierdzi Mus­
solini — że za każdym razem, gdy 
państwo wchodziło w konflikt z reli- 
gją, musiało w takiej walce ulec. Jed­
no państwo może pokonać drugie, 
gdyż staje wobec rzeczywistości mate­
rialnej, którą można atakować i zwy­
ciężać. Kiedy jednak przeciwnikiem 
jest religja, niemożliwem staje się wy­
nalezienie wyraźnego i określonego 
celu ataku. Najzwyklejszy opór bierny 
duchowieństwa i wiernych wystarczy, 
by najgwałtowniejsze ataki państwa 
obrócić w niwecz.

Jako przykłady cytuje Mussolini 
daremną walkę Bismarcka z katoli­
cyzmem oraz Napoleona, o którym 
mówi, iż jednym z największych jego 
błędów była brutalność wobec Waty­
kanu i dwóch papieży.

Twierdzi następnie Mussolini, że w 
głowie jego nigdy nie powstała dzika 
myśl stworzenia religji państwowej. 
Dwa są jedynie logiczne stanowiska, 
jakie państwo może zająć wobec Ko­
ścioła: albo nie uznawać go oficjalnie 
jednocześnie tolerując, jak się dzieje 
w Stanach Zjednoczonych, albo wejść 

nim w stosunki, uregulowane kon­
kordatem.

Ta ostatnia metoda wydała w Italji 
jak najlepsze rezultaty. Przypomina­
jąc okres konfliktu państwa włoskiego 
z Kościołem w łatach 1870—1929, Mus­
solini stwierdza, że sytuacja w tym 
okresie była wprost nieznośna a dziś 
nic nie zakłóca pokoju życia świec­
kiego i religijnego. Polityka państwa 
totalnego w ujęciu faszystowskiem 
nie wyklucza uznawania suwerenności I 
Kościoła w sferze jego specyficznej I

skwie w ciągu pierwszych trzech dni 
akcji wyborczej wybrano 458 ludzi, z 
czego 355 jest wybranych po raz pierw­
szy. Cyfry niezwykle wymowne. Za­
rząd Moskwy wymagałby specjalnie 
pewnej stabilizacji. Tymczasem- zmia­
na ludzi jest ustawiczna.

W sowietach innych miast i zwła­
szcza w sowietach wiejskich jest regu­
łą niewybieranie tych samych ludzi.

Można śmiało powiedzieć, że cała 
Rosja Sowiecka znajduje się pod nie­
przerwanym uciskiem prasy wyrów­
nawczej, egalitarnej. System zasadza 
się na tem żeby nikt nie posiadł sztuki 
rządzenia, nabywanej doświadczeniem; 
nigdzie nie ma być punktu stałego, 
wszystko ma być płynne.

Rzecz przy tem znamienna: Równość 
w znaczeniu ekonomicznem nie jest tak 
wcale przestrzegana, jak równość w 
płaszczyźnie politycznej. Przeciwnie, w 
dziedzinie dochodów materialnych tej 
równości niema. Nawet rozlega się ha 
sło głoszone wszędzie w prasie, na zgro­
madzeniach, w sowietach, komitetach 
fabrycznych, kołchozach: precz z „u- 
rawniłowka“! Wypowiada się zdecydo­
waną walkę równości pracy i płacy.

W dziedzinie jednak funkcyj rządze 
nia ma panować na całym terenie Rosji 
Sowieckiej skrajna „demokracja . Rzą­

dzić mają umieć wszyscy, czyli, co na 
jedno wychodzi, nie ma umieć nikt. 
Powoduje to ustawiczny stan gorączko­
wy. Wytwarzanie się elity*apołecznej, 
wybijanie się na czoło ludzi, mających 
większą umiejętność organizowania ży­
cia społecznego i kierowania niem, to 
naturalny proces socjologiczny. Temu 
jednak procesowi wydano w Związku 
Sowieckim nieubłaganą, śmiertelną 
walkę.

W imię czego 7
W imię egalitaryzmu, w imię rów­

ności absolutnej 160 milionów ludzi?
Nie! Lecz w imię elitaryzmu grupy 

rządzącej, obejmującej kilkuset ludzi.
Jeśliby można określić ustrój poli­

tyczny Sowietów, to najlepiej wyraziła­
by to formuła: współżycie abso­
lutnego elitaryzmu z abso­
lutnym egalitaryzmem. Niema 
na świecie, a bodaj nie było w historji 
bardziej ekskluzywnej elity, nie było 
też nigdy bardziej bezwzględnej niwe­
lacji.

Wśród owych 103 członków sowietu 
.moskiewskiego, którzy już. poprzednio 
w nim zasiadali, są Stalin, Kaganowicz 
i wogóle wszyscy kierownicy i rządcy 
Sowietów. Gdyby się ich odliczyło, to 
niemal nie będzie w sowiecie moskiew­
skim takich, którzy przedtem w nim

byli. Mamy tu więc pełną ilustrację za­
sady, że poza elitą stosowana jest cał­
kowita równość, pełna, polityczna „u- 
rawniłowka“.

System współistnienia elitaryzmu z 
egalitaryzmem zamanifestował się 
przejrzyście w obliczu zamordowania 
jednego z członków elity — Kirowa.

Dla utrzymania się przy władzy jest 
to.system świetny, niezrównany. Nikt 
nie wyrasta w nim ponad głowę elity. 
Właśnie teraz śruba prasy, gniotącej i 
wyrównawczej, została jeszcze silniej 
przykręcona.

Równocześnie jednak elita, nie będąc 
zdolna do jakiegoś kontaktu z nieprzej- 
rzanem morzem równości, odczuwa nie­
zwykle dramatycznie każdą szczerbę w 
niej wyrządzoną. Stąd straszliwy gniew 
bogów kremlińskich.

Wyroki śmierci mnożą się-. Po Le­
ningradzie i Moskwie przyszła kolej na 
Mińsk i Kijów. Wszędzie po kilkadzie­
siąt rozstrzelam Fala idzie na wszyst­
kie rejony i miasta rozległego państwa 
komunizmu, potępiającego równość pra­
cy i zarobków, a wielbiącego równość 
w nitwoli politycznej wobec dyktator­
skiej elity, zwącej się „dyktaturą prole­
tariatu".

Moskwa. SZAŁAWA.
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przyjmujemy do poniedziałku, dnia 24-go grudnia 
drcbne do godz. 9,30, a większe do godz. 10,30 przed poł.

Zamach bombowy w Atenach
Chciano zabić sędziego, który należy do kompletu wyrokującego w sprawie napadu 

na Venize!osa w czerwcu 1933 r,
(Teł. wł.) DonosząWiedeń.

Aten:
Ubiegłej nocy w dzielnicy portowej 

Pireus dokonano zamachu na mieszka­
nie jednego z sędziów, który należy do 
kompletu wyrokującego w procesie 
przeciw zamachowcom na Venize!osa.

Proces ten miał rozpocząć się w so­
botę w Atenach. Głównym oskarżonym 
jest herszt bandytów Karathanasis. 
Wspomniany proces już odraczano i w 
związku z dzisiejszym zamachem nie­
wątpliwie będzie po raz drugi odro­
czony.

Jak się okazało bomba uszkodziła 
tylko dom, nie raniła wszakże nikogo. 
Wśród lokatorów powstała panika, 
wkrótce jednak zdołano wszystkich u- 
spokoić.

Proces o zamach na Venizelosa bu­
dzi ogromne zainteresowanie ze wzglę­
du na tło polityczne. Przypominamy, 
ze 6 czerwca 1933 r. na jadącego samo­
chodem z małżonką Venizelosa napadlo 
w Polowie drogi z Kephissia do Aten 
Kiłku uzbrojonych ludzi. Ścigali oni 
auto greckiego męża stanu i zbliżywszy

1 się, dali szereg strzałów, trafiając szofe­
ra i żonę Venize!osa. Szofer dodał ga­
zu j z trudem doprowadził maszynę do

Aten, a napastnicy zbiegli. Wkrótce 
iednak zdołano wyśledzić sprawców za­
machu.

Żyd skazany za fałszowanie bilansu
K r a k ó W. t F I"" W ł . \ 7 11 rr n m rrr\ i 9 i - — • ..i t •Kraków. (Tel. wł,) Z dużem zain­

teresowaniem oczekiwano tu wyniku 
procesu zawiadowców spółki „Caro“ 
baula Rafała Landaua i dr. Porębskiel

'donosiliśmy o tem obszernie w nr. 
577 naszego pisma — red.).

Prokurator dr. Boryczko twierdził, 
ze działalność oskarżonych wyrządziła

gminie miasta Krakowa szkodę około 
miljona złotych, uważaąc winę ich za 
całkowicie udowodnioną.

Trybunał pod pr’c-”vcdnictyvem dr. 
Stuhra wydał wyrok, mocą którego za­
sądzono oskarżonych za sfałszowanie 
bilansu każdego po 5 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem na dwa lata.

Z OSTATNIEJ CHWILI

Echa katastrofy samolotu

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach n uninału 
wzal « z(. tych za -¡ztukę

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 61,50 P.

dolarowe listy zast serji K. z r. 1933
Pozn. Zem. Kred. 46.50—17,25 P. 

lK-% doiarowe listy zast. serji K. z r 1933
w złoci; Pozn. Ziem. Kred. 47,50—47,— O. 

l%%> zlotowe listy zast. serji K. z r. 1933
Pozn. Ziem Kred. 47,25—17,— O.

1% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
48,- O.

Akcłe bankowe i przemysłowe
Bank Polski 93,- - P.

Tendencja bez zmiany.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
t».. . . „ Poznań. 21. 12 1934 r.
w aron ki: Handel hurtowy parytet Po. 
znan. ładunki warnnawo dostawa bieżąca

za «00 kg.:
>sni8lr.nl<*rtV' ’ V t0 7,5 2/1 pszenica*ou 3. ou?pw ¿1]

Ceny transakcyjne:
Zyto 15 tonu par. P>znań . . ,
Zyto 40 tonn par. Poznań . . ,

Certy or eniacj jne:
Zvto Uipnsrb sp>k :ne> 1?.F(
Pszen ca (Usposob słabsze) iup<i- i«.rs< 
lęc/ncert br warewy . ,

1 sp hienie ¡n ,k ojne.
Jęczmień 7l0-??5 2/|. t , , 
fęczm eń 6^0-690 ¿ą. ,

i sp i-,.hienie -n kojne.
Pule* Usposob spikojne) .
'laka
Żytnia t srat 0.55% wł w. 
żytnia i zat 0.65% ,\j w 
żytnia II jat 55—70% «1 w 
ż\tn:a o-śi o n 70% «1 w. 
żytnia razowa 0.95% wł w.

I sn )s„b:pn p -¡n k nnp 
pszpnpą;srat I\ o .’. % w 
pszenna Jat IB 0 ¡5% «1 w. 
pszenna jat IC 0 55%w| w. 
pszenna jat !P O 60% w) w 
pszenna jat IF0fi5% w| w 
nszen J9t 115 20 55% wł w 
nszęn jat 1IB ?Ó65% «| w 
pszen jat łll» 15 65% wł w 
oszen jat 111- 55 65% w i w.
Psz jat 4115 65 70% „I w- 
osz gat II IB *0 75% w) w.

Fen >i. h'en;p spokojne.
Otręby żytnie stan! . . 
otręby pszen irrobe stand, 
otręby pszenne śre lnie st .
Otręby ’ęezmienne . . , ,
Rzepak zim/wy . , 4 . ,• * • » *

1F,7I 
i: ,5(

(Iowy dowódca S. A.
a-ar^ i" S dowódca bry­
zę0 Stan' W- 9dan®ku' Pinsmayer. został 
zuminin Sk?- dot5d ujmowanego 
Gdań l Dinsmayer uchodzi! w
dr R»n ,h9 .Prz.VJactela b. prezydenta 

? h n'?a' Nast?Pca Linsmaye- 
HK’iW15ki1 dowódcy brygad S. A. będzie Hacker, który już przybył do 

Gdańska Oczywiście o zmianie na tem 
stanowisku zadecydowała berlińska 
centralą oartji hitlerowskiej, (p)

Moskiewska „Prawda" komunikuje że 
w ziwązku z utworzeniem we Francji komunistyczno - socjalisty cm e?
mie4a y,«łerWOnego nad granicami r.ie- 

iZ''taszcza Zagłębiu Saary) i 
k o ma być zo^nizowane wiel­
kie manifestacje sympatji dla komunistów 
i socjalistów niemieckich i hiszpańskich.

łan^°W®ta}u W StrasI)urgu nowa parfja o 
tendencjach autonomistycznych pod nazwa 
Halami Par.tja Rogjonalistyczna" Założy, 
ciełom tego stronnictwa jest znany działacz 
autonomistyczny Heił. " '

WfTK*^' ijn=rn'°si M Moskwy, że prezydjum

twSS&B&***"2Mm k»
*

N B. I. donosi z Moskwy: Sekretarz e-en 
międzynarodówki komunistycznej Manuil-
fkSvrroVVwadCZy1’ Ż® Zi:tMw->ew- Kamieniew 
i Syroow pp,n,0®zą odpowiedzialność za 
mord na osobie Kirowfi. Partja — stwierdza ^J,UI^ktij — dotąd pamiętała o ich dfw-

S “ “‘T’■* M!l*«•
jfc

dn L dono?i’ ż,e rząd sowiecki wezwał 
do Moskwy jedne&o z wybitnych wsnół- 
pracowników sowieckiego tow. handT Ju- 
żamtorg w Urugwaju, Abrahama Kapła­
na, który złożyć miał sprawozdanie ze swei
ZSRR WedłKa^lafn odmówii Parolu do 
ZSRR. Według informacji władz sowiec­
kich przywłaszczył on sobie pieniądze 
pezetóyy6 Wymieniana J’est suma 200 000

Berlin. (Tel. wł.). Donoszą z Am­
sterdamu: Wiadomość o katastrofie 
wielkiego holenderskiego samolotu 
komunikacyjnego wywo!a’a w całym 
kraju olbrzymie wrażenie. Przed re­
dakcjami wszystkich pism oraz przed 
gmachem towarzystwa, którego wła­
snością był samolot, gromadzą śię ty-

Raiyffewiy ukUii
Londyn. (PAT.) Centralna rada 

właścicieli kopalń węglowych ralyfi 
kowała angielsko-polski układ we wy. v-

Kombatanci u Hitlera

siąćzne tłumy.
Wiadze energicznie zajęły się wy­

świetleniem szczegółów katastrofy. Do 
Kairu odleciał w piątek rano samolot 
pomocniczy „Leeywerick“. który za­
mierza udać się na miejsce wypadku 
celem przeprowadzenia dochodzeń 
i ustalenia szczegółów wypadku.

glo-

Min. Simon wygłosi! przemówienie, po­
święcone wstępnym rozmowom w spra­
wach morskich między Japonią, Anglją 
oraz Ameryką i oświadczył, że prawdopo 
dobnie nastąpi wznowienie rozmów za 2 
lub 3 miesiące.

Berlin. (PA.)
lerz ILtler przyjął m s-pecjamej au- 
ujencji prezesa unji federalnej komba­
tantów francuskich, płk. Pichot‘a, oraz 
sekretarza gen. tej organizacji, płk. 

Kandouk. Następnie obaj przedstawi­
ciele b. kombatantów francuskich byli 
przyjęci przez zastępcę kanclerza, 
nisira ITessa.

N. B. I publikuje komunikat, w 
którym podkreśla, że rozmowy te sta­
nowią dalszy ciąg rozmów, zapoczątko­
wanych przez spotkanie w dniu 2 sier­
pnia br. w Baden-Baden. Spotkanie 
to odbyło się między prezesem komba- 
tatantów francuskich Pichot‘em a 
przywódcą Zw. ofiar wojennych Rze­
szy, Oberlindoberem. W rozmowach 
tych znalazła wyraz wola kombatan­
tów obu krajów do służenia pokojowi 
a tem.samem swoim narodom.

Z komunikatu wynika, żo niemiec­
cy nar.soc. przypisują rozmowom tym 
doniosłe znaczenie.

Budżet Francii
Paryż. (PAT.) Na posiedzemu Se­

natu kontynuowano dyskusję nad bud- 
eżtem. W wyniku uchwał ogólne cyfry 
budżetu przedstawiają się w sposób na­
stępujący: Wydatki 47.767.990.086 fr., 
dochody 46.991.598.230 fr. Przewaga 
wydatków nad dochodami wynosi 
775.691.8856 fr. Od cvfry tej należy 
jednak odjąć 308.000.000 fr., pochodzą­
cych ze zmniejszenia indemnizacii. W 
ten sposób rzeczywisty deficyt wyraża 
się cyfrą 467 691.856 fr Całość projektu 
została przyjęta 284 przeciw 11 gł.

Zamach stanu w Kłamedzie?
Berlin. (Tel. wł.) Prasa kró'ewiec- 

ka donosi z Kłajpedy, że w niedługim 
czasie należy tam oczekiwać litewskie­
go zamachu stanu. Szaulisi mają 
aresztować wybitnych Litwinów a wi­
nę zwalić na Niemców. W Klajoedzie 
mają zamiar wprowadzić dyktaturę 
wojskowi/, (w)

W czwartek kanc- 
na specjalnej au-

mi-

Wypadek pilota-akrohaty
Paryż. (Tel. wł.) Podczas oblaty­

wania nowej maszyny w Tuluzie zna­
ny pilot i zarazem najlepszy akrobata 
francuski Doret miał wypadek. W pe­
wnej chwili gdy znajdował się .na du­
żej wysokości zawiodły stery. W o- 
statniej chwili udało się lotnikowi wy­
skoczyć z maszyny i dzięki spadochro­
nowi szczęśliwie wylądował na ziemi 
Maszyna spadla i rozstrzaskała się cał­
kowicie.

Mm. Simon w Paryżu
Paryż. (PAT.) Min. spr. zagr. W. 

Brytanji, Simon spędzi okres świątecz­
ny w Cannes. Szereg dzienników fran­
cuskich podaje w związku z tem, że 
minister skorzysta z przejazdu przez 
Paryż, aby spotkać się z premerem 
Flandinem i min. Lavalem, z którymi, 
jak zaznacza „L e Petit Pari- 
s i e n“, nie miał jeszcze sposobności 
konferować. Zadniem tego dziennika, 
rozmowy odbędą się w sobotę i niewąt­
pliwie przyniosą wielkie korzyści w 
przeddzień wydarzeń, jaki-e nastąpią 
na początku roku przyszłego.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 21. 12. 1934 rj
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„Pokojowa” 
kampania Niemiec

w Paryżu
(Od wł. kor. „Kurjera Pozn.“)

Paryż, w grudniu. 
„Każdym razem, gdy Francja cofa 

się — powiedział poseł Franklin Bouil­
lon — wojna zbliża się; gdy Francja 
opiera się — wojna się oddala“. Ten 
dogmat powinien w obecnej chwili 
mieć każdy bardziej niż kiedykolwiek 
w pamięci. Gorączkowa działalność 
dyplomatyczna, jaka w ostatnich tygo­
dniach została rozwinięta w Paryżu 
przez emisarjuszy niemieckich, jest 
przejawem niebezpiecznej ofensywy, 
prowadzonej pod płaszczykiem poko­
ju, ale mającej inne cele na oku.

Pod tym względem bytność, jak­
kolwiek krótka, p. Ribbentroppa w 
Paryżu dolała tylko oliwy do ognia. 
Niemcy posiadają tutaj swego amba­
sadora oficjalnego, a równocześnie 
działają ponad jego głową, ba, nawet 
ponad głową rządu francuskiego. 
Zwracają się dzisiaj wprost do byłych 
kombatantów, pragnąc w ten sposób 
wprowadzić jeszcze większe zamiesza­
nie do opinji francuskiej i uśpić jej 
czujność.

Jak się zresztą dowiedzieliśmy, 
rozmowy pomiędzy byłymi kombatan­
tami francuskimi a niemieckimi zo­
stały podjęte jeszcze w sierpniu- Nie­
mieccy partnerzy deklamują oczywi­
ście o swych uczuciach pacyfistycz- . 
nych, „uspokajają“ opinję francuską 
co do plebiscytu w Saarze, prą do 
„zbliżenia się“ — i wytwarzają w ten 
sposób pewien niebezpieczny prąd op­
tymizmu i wiarę w możliwość wyrów­
nania stosunków, a tem samem utrwa­
lenia bezpieczeństwa.

Najlepszym dowodem, jakie już 
kręgi zakreśliła owa kampanja ger­
mańska, jest oświadczenie jednego z 
młodych polityków, p. Bertranda de 
Jouvenela — syna b. ambasadora. 
„Młodzież — pisze on w dzienniku 
,.Notre Temps“ — często zarzucała 
swym starszym, byłym kombatantom, 
że nie potrafili wskazać jej drogi do 
nowej Francji. Tym jednak razem 
byli kombatanci wystąpili z hasłem 
jasnem i odważnem: „zawrzeć pokój z 
Niemcami ponad głowami i przeciw 
wszystkim!“ Młodzież — oświadcza p. 
de Jouvenel — usłucha ich. Stanie się 
to nawet pierwszem hasłem aljansu 
rewolucyjnego, zawartego pomiędzy 
byłymi kombatantami a młodem po­
koleniem...“

Nie należy oczywiście przykładać 
zbyt wielkiego znaczenia do tych słów. 
Niemniej jednak są one znamiennym 
dowodem, jaki można spowodować za­
męt w umysłach zręczną i metodycz­
ną kampanją.

Jaki będzie ostateczny rezultat wi­
zyty p. Ribbentroppa — to inna rzecz. 
Był gościem posła Jana Goya, widział 
się podobno z posłem Scapinim, przy­
gotował może teren dla innego, tym 
razem oficjalnego wysłannika Hitlera. 
Mimo to minister spraw zagranicz­
nych, p. Laval z wysokości trybuny 
izby oświadczył, iż Francja zamierza 
prowadzić politykę współpracy mię­
dzynarodowej, której nie zastąpi żad­
nym dwustronnym układem; że nie 
ma bynajmniej zamiaru ustąpić przed 
faktem dokonanym, jaki stanowią 
zbrojenia Niemiec; że nietykalność 
granic powinna zostać dogmatem, al­
bowiem ktokolwiek pragnie przesunąć 
choć jeden słup graniczny, ten mąci 
pokój. Źe wreszcie dla obrony pokoju 
— Francja musi pozostać silną.

Te jasne punkty wytyczne polityki 
francuskiej zostały oczywiście dosko 
nale zrozumiane w Berlinie. Przemo 
wienie p. Lavala grzeszy może tylko z 
jednej strony optymizmem, a to w od-
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niesieniu do paktu wschodniego. Na­
wet bowiem przystąpienie Niemiec do 
paktu nie rozwiąże zasadniczych trud­
ności — i przedewszystkiem nie roz­
broi Trzeciej Rzeszy. Obecne usiłowa­
nia, czynione przez Hitlera za pomocą 
jego wysłanników, w kierunku zbliże­
nia się z Francją i zawarcia z nią 
układu, nie mają zapewne na widoku 
jedynie sprawy plebiscytu w Saarze, 
ale przedewszystkiem legalizację zbro­
jeń. Z tego to właśnie powodu, została 
rozwinięta, jak zaznacza poseł lota- 
ryński Ferry, ta prawdziwa , ofensywa 
pokojowa“, ten „Friedenssturm“, jaki 
przypuszcza się teraz do Francji.

Niestety jednak czyny, a nawet 
i słowa przedstawicieli Niemiec hitle­
rowskich zadają kłam jedne drugim. 
Bo jeżeli Hitler oświadcza, iż uszanuje 
każdy wynik plebiscytu w Zagłębiu 
Saary, to równocześnie wszechpotężni7 
p. Róchling dopowiada: nigdy Niemcy | 
nie zapłacą ani jednego centyma za j

Dokąd zmierza polska polityka zagraniczna?
Klub Narodowy domaga się wyjaśnień

Klub Narodowy zgłosił na
posiedzeniu Sejmu następujący

wniosek w sprawie polityki zagranicz­
nej rządu:

„Wysoki Sejm uchwalić raczy: 
„Sejm wzywa do przedstawienia w 

Sejmie sprawozdania o polityce zagra­
nicznej państwa.

Uzasadnienie.
„Obecny bieg polityki zagranicznej 

państwa budzi niepokój bądźto nie­
pewnością w jednych dziedzinach, 
bądźto niepomyślnemi wynikami w
innych.

„Stosunki z Francją uległy prze­
wlekłemu zadrażnieniu, uniemożli­
wiającemu nadanie sojuszowi polsko- 
francuskiemu pełnej wartości. Rów- 
nież w stosupku z Małą Ententą, w 
szczególności z Czechosłowacją i Ru­
munią istnieją tarcia. Ściślejsze poro­
zumienie trzech państw nadbałtyc­
kich, Estonji, Łotwy i Litwy, bez 
styczności z Polską, dokonało się nie 
w myśl dążeń polityki polskiej. Stan 
rzeczy w Gdańsku, a mianowicie rze­
czywista łączność jego z Rzeszą Nie­
miecką, nie odpowiada postanowie­
niom traktatu wersalskiego, a układy, 
zawarte w w ostatnim czasie z Gdań­
skiem dają jednostronne korzyści wol­
nemu miastu.

„Zbliżenie z Rzeszą Niemiecką oto­
czone jest niejasnością, która da.ie po­
le do podejrzeń. Na gruncie Ligi Na­
rodów ani nie uzyskano stałego miej­
sca w Radzie Ligi jednocześnie z Z. S. 
R R„ ani też nie doprowadzono do 
zadawalającego załatwienia sprawy 
szczególnych zobowiązań Polski w za­
kresie opieki nad mniejszościami. W 
sprawie bezpieczeństwa, ważnej szcze­
gólnie obecnie wobec zbrojeń niemiec­
kich, nie zaznacza się w sposób zgod­
ny z istotnemi potrzebami wzmacnia­
nie obronności polskiej własnemi siła­
mi i porozumieniami.

„Całość zagranicznej polityki pol­

odebrane od Francji tamtejsze kopal­
nie. W tych warunkach — stwierdza 
poseł Ferry — byłoby największem 
niebezpieczeństwem wznowić dawną, 
chimeryczną politykę ustępstw, upra­
wianą tak długo przez rząd francuski. 
Należy bowiem się spodziewać, że 
Niemcy po brutalnych groźbach po­
wrócą teraz do bardziej zręcznych me­
tod Slresemanna, przy pomocy któ­
rych chcą dokończyć swych przygoto­
wań odwetowych.

W sprawie wejścia w bezpośrednie ’ 
rozmowy z Niemcami opinja francu­
ska jest, jak widzimy, podzielona. 
Większość jest zdania, iż jeżeli Hitler 
pragnie ich nawiązania, to powinien 
w tym Cciu zwrócić się do oficjalnych 
przedstawicieli dyplomacji francu­
skich, a nie do osobistcści nie posiada­
jących po temu stosownego mandatu, 
których interwencja może być raczej 
szkodliwa, niż użyteczna.

I. B.

skiej, wśród tylu niepewności i ujem­
nych objawów, jest tembardziej niepo­
kojąca, że rząd uchyla się całkowicie 
od przedstawienia jej dążeń i działań 
Sejmowi, a w ten sposób i społeczeń­
stwu “

„Warszawa, dn. 18 grudnia 1934 r.

Sprawa ks. dzlek. żamejcia
W dniu 13 b. m. sąd okręgowy w 

Białymstoku, jako odwoławczy, rozpa­
trywał apelację ks. Jerzego Żamejcia, 
dziekana knyszyńskiego, skazanego w 
październiku b. r. przez sąd grodzki na 
miesiąc aresztu z zawieszeniem i na 50 
złotych grzywny za zniesławienie ś. p. 
plut. Dunajskiego, polegającego na 
tem, że ks. Żamejć w czasie kazania 
miał uczynić zarzut nieboszczykowi 
z prowadzenia ćwiczeń w czasie nabo­
żeństwa.

W pierwszej instancji oskarżony był 
ks. Żamejć o spowodowanie kazaniem 
swojem samobójstwa plut. Dunajskie- 
og. Sąd jednak z tego tytułu zrzekł się 
oskarżenia, a wytoczył sprawę ks. Ża- 
mejciowi o zniesławienie Urzędu Wy­
chowania Fizycznego i ś. p. plut. Du­
najskiego. Sąd grodzki, rozpatrując 
powtórnie tę sprawę, nie dopatrzył się 
winy zniesławienia Urzędu, a tylko 
skazał ks. Żamejcia za zniesławienie 
plut. Dunajskiego. Od tego wyroku jed­
nak ks. Żamejć odwołał się do sądu o- 
kręgowego. Sąd okręgowy nie dopa­
trzył się w kazaniu ks. Żamejcia żad­
nego zniesławienia ani też obrazy plut. 
Dunajskiego, przeciwnie, uzasadniając 
wyrok, wyraźnie zaznaczył, że ks. dzie­
kan Żamejć spełnił swój obowiązek 
duszpasterski, wobec czego wyrok 
pierwszej instancji uchylił i ks. dzieka­
na Żamejcia uniewinnił. Obronę oskar­
żonego wnosił p. mec, Bitner z .Warsza­
wy, ,

UWAGI
... . Człowiek nie-nordycki zajmuje sta­

nowisko pośrednie między człowiekiem N or- 
dyckim i zwierzętami, w pierwsze] linji 
z małpoludami. Dlatego nie jest on pełnym 
człowiekiem. Nie jest on wogóle człowiekiem 
w przeciwstawieniu do zwierzęcia, lecz tyl­
ko stadjum przejściowem do tegoż ...

„Jeśli w pewnej części ciała dana forma 
rasowa nosi cechy Nordyckie, np. wschodnio- 
bałtyckie niebieskie oczy, które zresztą za­
chodzić mogą również u zwierząt, jak np. 
białej gęsi, to znowu inna forma rasowa nosi 
cechy nie-nordyckie. W ten sposób pewna 
pojedyncza cecha nie jest odrazu własnością 
wszystkich ludzi. Naprzyklad jest także wła­
snością ptaków, a brak poczucia osobowości 
własnością Mongołów. Niektóre znów zwie­
rzęta mają Nordyckie cechy, jak np. pies —• 
wierność, której człowiek nie-nordycki nie 
posiada ...

„Niema takiego znamiona, odróżniające­
go człowieka Nordyckiego od małpy, w któ- 
rymby on nie odróżniał się zarazem od czło­
wieka nie-nordyckiego. To co człowiek Nor­
dycki ma wspólnego z nie-nordyckim, po­
siada też wspólnie z małpami i innemi stwo­
rami ... Stąd możemy ustanowić następują­
cą zasadę wiedzy rasowej: nie istnieje żadna 
cecha cielesna czy duchowa, któraby uzasa­
dniała pojęcie „ludzkość“ w odróżnieniu od 
„zwierząt“. Są tylko różnice między czło­
wiekiem Nordyckim z jednej strony, a z:vie- 
rzętami wogóle, włączając do tychże czło­
wieka nie-nordyckiego lub „pod-czlowieka“ 
jako formę przejściową . .

1 tak dalej. Kwiatki z ogródka brunatnej 
wiedzy antropologicznej, gdzie słowo Nor­
dycki“ pisze się przez wielkie „N“, w od­
różnieniu od innych ras ludzkich, małpolu­
dów, małp, ptaków czy płazów. Dla cieka­
wości czytelnika podajemy pełny tytuł owych 
wypocin rasowych, mianowicie: „Neue 
Grundlagen der Rassenforschung“ von Her­
mann Gauch.

Dziadek Darwin w grobie się zapewne 
przewraca. My tylko śmiejmy się ...

JEWTICZ
były minister spraw zagranicznych Tugo- 
sławji tworzy nowy rząd, o którym mówd 
się, że będzie rządem wszystkich partyj 

królestwa lugoslawji,
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Żydzi
nauczycielami 

dzieci polskich
Interpelacja Klubu Narodowego
Posłowie Stronnictwa Narodowego 

zgłosili na ostatniem posiedzeniu Sej­
mu następującą, interpelację w spra­
wie nadużycia władzy urzędowej przez 
starostę w Grajewie w związku z sy­
tuacją, powstałą z powodu mianowa­
na nauczycieli Żydów do polskich 
szkól powszechnymi:

. ”W listopadzie b ,r., w czasie, gdy 
dzieci polskie w Grajewie nie uczę­
szczały do szkoły powszechnej z po­
wodu zamianowania do nich nauczy­
cieli Żydów, do mieszkania Aleksan­
dry Danowskiej, wdowy po Wacławie 
Danowskim, ochotniku armji Hallera 
i wojska polskiego z r. 1920, odznaczo­
nym dwoma krzyżami, przybył ko­
mendant posterunku P. P. w Grajewie 
wraz z posterunkowym Bagińskim i, 
zarzucając Danowskiej, że w jej mie­
szkaniu odbywa się nauka, dokonał o- 
pieczętowania części mieszkania. Opie­
czętowanie miało być dokonane we­
dług słów policjantów z rozporządze­
nia starosty Olejniczakowskiego.

„Pomimo starań Danowskiej o 
zdjęcie pieczęci starosta Olejniczakow- 
ski pozwolił jej tylko wziąć z zapieczę­
towanego pokoju pieniądze i trochę 
produktów żywnościowych, a następ­
nie kazał ponownie zapieczętować po­
kój. Starania o zdjęcie pieczęci pozo­
stały bezowocne, gdyż starosta 3kiero- 
wał Danowską do sądu grodzkiego, do

którego miała być przesłana jej spra­
wa, w sądzie zaś stwierdzono, że spra­
wy niema i że zdjęcie pieczęci leży tyl­
ko w kompetencji policji, która nałoży­
ła pieczęcie. Wonec tego mamy do czy­
nienia z faktem opieczętowania pry­
watnego mieszkania, nie uzasadnio­
nym ani stanem faktycznym, ani żad­
nym przepisem prawnym, a prze? to 
stanowiącym pogwałcenie zasadni­
czych praw obywatelskich.

„Podpisani zapytu'ą Pana Ministra 
Spraw Wewnętrznych, czy zechce wy­
dać rozporządzenie, zapobiegające na 
przyszłość tego rodzaju faktom, i po­
ciągnąć winnych do odpowiedzialno­
ści?

„Interpelanci.

źuriąta.
* KONIAKI

WÓDKI s LIKIERY

UJINKELHAUSENM
„Pokój a obrona“

■Artykuł JlacDonalda o wartości zbrojeń obronnych 
dla sprawy pokoju

Londyn. (PAT.) W piątkowym 
numerze dwutygodnika „News Let- 
ters“, oficjalnego organu grupy poli­
tycznej, do której należy MacDonald, 
ukazał się znamienny artykuł premje- 
ra brytyjskiego pod tytułem „Pokój a 
obrona“,

W artykule tym MacDnolad zasta­
nawia się nad wartością zbrojeń obron­
nych. Wbrew przypuszczeniom z przed 
20 laty, zdaniem MacDonalda, ostat- 
nai wojna nie usunęła niezadowolenia, 
pozostawiła groźbę odwetu ze strony 
państw pokonanych i nie zapewniła 
dobrodziejstw pokojowych zwycięzcom. 
Do tej sytuacji należy dostosować po­
litykę.

Dzieło pokoju opiera się na ufności 
w siły moralne, ale w polityce między- 
narodwej siły te nie ma;a władzy wy­
łącznej. Dlatego organizacja obrony 
mogłaby wciągnąć W. Brytanję w wir 
militaryzmu. Podstawą zbrojeń jest 
wojna a celem ich zapewnienie zwycię­
stwa.

Wartość zbrojeń, jako czynnika od­
straszającego przed wojną, jest mini­
malna. Gdy zbrojenia maią charakter 
zaczepny, wojna staje się konieczno­
ścią. Zbrojenia obronne natomiast mo­
gą przyczynić się do utrzymania poko­
ju, dopóki trwa militaryzm w świecie. 
Przykład rozbrojenia, dokonanego 
przez jedno państwo, nie działa na in­
ne. Gdyby np. W. Brytan ja wycofała 
swoją flotę z oceanów a samoloty z po­
wietrza, to nie zapewniłaby pokoju w

świecie.
Po usatleniu tych ogólnych przesła­

nek MacDonald poświęca dłuższy ustęp ' 
międzynarodowej konferencji rozbroje­
niowej i oświadcza, że gdyby nie do­
prowadziła do konwencji międzynaro­
dowej z udziałem Niemiec i Japonji. to 
W. Brytanja będzie musiała określić 
swoje nowe wytyczne w sprawie utrzy­
mania pokoju.

Nie do przyjęcia jest, zdaniem au­
tora. bezczynność Anglji wobec sytua­
cji, w której mimo istnienia paktu Ligi 
Nar. droga do ataku napowietrznego 
na Londyn jest otwarta. Państwo, u- 
sposobione pokojowo, musi być gotowe 
do obrony przeciw napastnikowi o ile 
niebezpieczeństwo napadu jest oczywi­
ste. Ułatwiają tę obronę: 1) dokładne 
określenie kogo należy uważać za na­
pastnika; 2) zawarcie umów o sankcji 
przeciw napastnikowi.

Zkolei autor artykułu omawia nie­
bezpieczeństwo, zagrażające pokojowi 
światowemu w wyniku wyścigu zbro­
jeń. Nie należy powiększać zbrojeń de­
fensywnych o ile nie przedyskutuje się 
z innemi państwami możliwości poro­
zumienia £v tej sprawie, co winno być 
dokonane — zdaniem MacDonalda — 
w ramach Ligi Nar.

W ostatnich ustępach premjer od­
piera ataki Labour Party na rząd bry­
tyjski twierdząc, że szerzenie paniki 
/pokojowej, praktykowane przez nie­
których paryfistów, prowadzi do woj­
ny, tak samo, jak panika militaryzmu.

niemieckie fabryki pod znakiem zbrojeń
Strasburg. (PAT.) Strasburska 

„La République“ podaje nowe 
szczegóły o zbrojeniach niemieckich.

Według tych informacyj fabryka 
Schneidera w Edenkoben w Palatyna- 
cie bawarskim, która w ostatnich la­
tach zajmowała się produkcją części 
drewnianych dó szczotek i mioteł,

otrzymać miała od władz wojskowych 
zamówienie na 200 tys. kolb karabino­
wych. W związku z tem zwiększono 
poważnie personel robotniczy.

Fabryka wyrobów metalowych bra­
ci Bing t. zw. „Bingwerke“ w Norym­
berdze dotychczas wyrabiała zabawki 
i artykuły kuchem«; obecnie miała,

HIVEI
/ * NIV E Ą sprawimy radość każdemu. Czy to

będzie Krem NIVEA, czy pasta do zębów 
NIVEA, czy wreszcie mydło NIVEA bib jaki­
kolwiek inny preparat NIVEA, zawsze znaj­
dzie taki praktyczny podarunek miłe przy­
jęcie. - Preparaty NI VEA są bowiem dobre, 
ekonomiczne a przytem niedrogie.

Krem NIVEA zł 0,40—2,60 Poslo do zębów N IVEA zł 1,-1 1.50 
Mydło NIVEA • NIVEA mydło dla dzieci 1 kawałek zl 1,20,

T/ZZ 3 kawałki w kartoniku zł 3.30 - NIVEA mydło kąpielowe I kawałek 
«J 1.50. 3 kowalki w kartoniku zl 4.25

So»
Z

przejść od kilku tygodni na produkcję 
broni.

„Republique“ podaje ponadto, że w 
odległości 20 kim na zachód od Berli­
na nad rzeką Hawelą, oddziały służby 
pracy zatrudnione są obecnie przy ni­
welacji terenu, przeznaczonego na lot­
nisko wojskowe. Dojścia do tego tere­
nu strzeżone są przez uzbrojone warty 
W budowie zna.dować się mają rów­
nież w Marchji Brandenburskiej dwa 
nowe lotniska wojskowe, jedno w oko­
licy Selchow, drugie pod Frankfurtem 
n./O. Niedaleko wsi Tutow na Pomorzu 
pruskiem na ukończeniu znajduje się 
wielkie lotnisko, wyposażone w 12 
hangarów, mogących ’ pomieścić po 7 
samolotów każdy. Dalsze 12 hangarów 
mają być wykonane jeszcze w tym 
roku.

Pismo alzackie donosi dalej, że w 
pobliżu Treuenbrietzen, 70 km na za­
chód od Berlina, otwarto ostatnio lot­
nisko wojskowe, wyposażone w pod­
ziemne hangary, ukryte pod lasem. W 
hangarach tych mieścić się ma 160 
aparatów wo skowych.

Firma Adlerwerke w Frankfurcie 
n‘M. produkuje samoloty myśliwskie 
modelu „Róhr“, przyczem dziennie 
opuszcza te zakłady jeden gotowy 
aparat.

Meksykański wandalizm
Meksyk. (PAT.) W Cuernavaca 

(w s. Morelos) nieznani sprawcy zni­
szczyli słynną statuę Matki Boskiej 
Gwadelupskiej, pochodzącą z r. 1772. 
Ludność jest ogromnie wzburzona, 
gdyż Matka Boska Gwadelupska 
czczona była jako opiekunka Meksyku. 
Do miasta ciągną tłumy ludności. Ce­
lem zapobieżenia możliwym za’ściom 
polic.ę wzmocniono oddziałami woj­
ska. Po mieście krążą patrole.

Szczątki aparatu Ulma?
Nowy Jork. (Tel. wł) Wielkie 

wrażenie wywołała wiadomość o od­
nalezieniu na morzu w pobliżu wysp 
Hawa.skich szczątków samolotu pasa­
żerskiego.

Według doniesień z Honolulu wia­
domości te potwierdzają się i prawdo­
podobnie chodzi o aparat Ulma, który 
w czasie lotu z Kalifornji do Australji 
musiał osiąść na morzu.

. Pióro Watermana każdego zadowoli bo­
wiem Watermaii nigdy nie zawodzi.

60 cło letnie doświadczenie _ „to na 
czem opiera się zaufanie do piór Watcr- mana,

i ,piól;o Watęrmana posiada najlepsza 
złota stalówkę i najdoskonalszy system do­
pływu i napełniania atramentu mienia czę­
ści. które trzeba odśrubowywać lub zdej­mować). J

Wielki wybór pięknych modeli w róż­
nych nowoczesnych barwach. ,

. Każdy znajdzie stalówkę. 1 która odpo­
wiada jego charakterowi pisma. Tg 1683

PIORO

me oAoor 
«FIHEMA1»

to najmilszy poda­
runek gwazdkowy 
Ci wszędzie do nabycia ■>
Zadajcie zawsze atra­

mentu Watermana.

NIEZAŁATWIONA SPRAWA 
MAGISTRALI WĘGLOWEJ

Jak donoszą, zapadto ostatnio postano­
wienie, żo ekspioatacia magistrali węglo­
wej Górny Śląsk — Gdynia w r. 1935 bę­
dzie nadal dokonywana przez ministerstwo 
komunikacji na rachunek konsorcjum pol­
sko - francuskiego. Sprawa nabycia tabo­
rów kolejowych przez towarzystwo jest 
także chwilowo nieaktualna. Jak zaś wia­
domo. kupno taboru kolejowego to waru­
nek przekazania efcsploatacij tej linji kole­
jowej konsorcjum francuskiemu.

WOBEC LICSNYCrt WYPADKÓW 
ZATRUCIA WĘDLINA’"T

Zarząd miejski w stolicy wprowadził 
nowy sposób stemplowania mięsa przywo­
żonego. a to celem ułatwienia kontroli, któ­
ra stała się konieczną wobec licznych wy­
padków zatruć wędlinami prowincjonalne­
mu Rzeźnia miejska stemplować będzie 
mięso i wyroby przywożone specjalnym 
stemplem koloru zielonego, podczas gdy 
mięso pochodzące z uboju warszawskiego, 
znaczone będzie stemplami koloru niebie­
skiego.

TRZEJ POLICJANCI ZASĄDZENI ZA 
POBICIE OBYWATELA

Łódzki sąd okręgowy na sesji wyjazdo­
wej w I.ęczycy rozpoznawał niezwykłą 
sprawę. W sierpniu 1932 r. w Parzęczewie 
pod Łęczycą odbywał się jarmark i wsku­
tek olbrzymiego tłoku policja musiala roz- 
nraszać tłum. W czasie opróżniania rynku 
komendant posterunku, st. post. Łuczyński 
uderzył wieśniaka Jana Grzeiewskiego Po­
nieważ Grzelewski usiłował zanotować so­
bie numer policjanta, ten wezwał dwóch 
innych posterunkowych, polecając odpro­
wadzić p. G. na posterunek.

Tam Łuczyński wraz z policjantem Wi­
śniewskim i Gaszewskim dotkliwie potur­
bowali Grzeiewskiego. poczem kazali mu 
wyprać zakrwawioną koszulę i zmusił’ go 
by wlożyt na siebie mokrą koszulę, }>o- 
ezem wypędzili go z posterunku.

Sąd skazał kom. posterunku Łuczyń- 
•kiego na półtora roku, zaś posterunko­
wych Wiśniewskiego i Gaszewskiego po 1 
roku i 3 miesiące więzienia.

C DZIEDZICZYŁ 409 TYSIĘCY DOLARÓW 
Z AMERYKI

Mieszkaniec Tomaszowa mazowieckie­
go P. otrzymał zawiadomienie z Amen ki, 
że odziedziczył 400 tys. dolarów po członku 
rodziny, który wyemigrował tam przed 
.uikunastu laty z rodziną i dorobił się ma­
jątku. Gdy wiadomość o spadku rozeszła 
się po mieście, zgłosił się do niego pewien 
miejscowy kapitalista ofiarując mu lOtił.CO 
?i gotówki za odstąpienie praw spadko- 
'j-C"' Ten jednak taką ofertę odrzucił i 
podjął starania o paszport do Ameryki.
.SKUTKI BRAKU ŚNIEGU W KRYNICY 

I ZAKOPANEM
Projektowane na czas świąt Bożego Na­

rodzenia iwiprezy hokejowe w Zakopanem 
i Krynicy zostały z powodu braku mrozr i J odpowiedniego lodowiska w myśl porozu-

■ rnionió odwołane. Zaniechane zostały nira-
■ zie także niektóre inne igrzyska zimowe.

ŻYDZI - KOMUNIŚCI PRZED SĄDEM 
LWOWSKIM

.„¡„Pfzed ,tr>;bunalem przysięgłych we Lwo- 
le toczył się przez dwa dni proces o uprą- 

uiame działalności komunistyczne'* w któ- 
m^karżeni byli Józef Reit^r student po­
litechniki, Sa a Mina Dienerćwna była ro- 
notnica w fabryce czekolady „Rranka", 
t-nune Rotbaum malarz pokojowy, Leib 
szuch ślusarz mechanik i ab«o'went gi-
^nazjalny Jonasz Rerisz Pudle«.
«Hnn y87«- ’T'sta7 ,k'1'7nni za zbrodnię stanu na 3.-2 do b lat więicnia
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FELJETON KULTURALNY

Challenge encyklopedystów
Czwartego sierpnia 1914 roku w 

wielkiej hali Świńskiego Dworca 
(Schweine-Bahnhof) w Szczecinie roi­
ło się od spędzonych zewsząd przez 
zandarmerjÇ pruską. Polaków, Rosjan 
i Żydów. Wystraszeni „Russen“, prze­
znaczeni na wywóz do Szwecji, leżąc 
na siomie, oddawali się czarnym my­
ślom: niektórzy wprost pytali, czy ich 
Niemcy utopią w morzu, podczas prze­
prawy, Paru siedzących pod ścianą 
próbowało skupić myśli na czemś we- 
selszem. Piszący te słowa omawiał 
wtedy ze Stanisławem Libickim, wy­
dawcą ,,Wielkiej Encyklopedji Ilustro­
wanej“, zbiorowy artykuł o Polsce, z 
których to niewczesnych rozmów ser­
decznie śmiał się trzeci sąsiad, — naj- 
niepotrzebniej wydalony przez Niem­
ców, a nie osadzony w obozie koncen­
tracyjnym, Roman Dmowski. Któż 
mógł zgadnąć, że w owej chwili za­
mierała „Wielka Encyklopedja“, a po­
czynała się wolna Polska?

Związek między tamtą śmiercią i 
temi narodzinami nie ulega wątpli­
wości. Przed wojną światową niemal 
każdy, .kto marzył, tęsknił, myślał, 
tworzył,, pisał — czynił to z uboczną, 
lub główną myślą o Polsce. Po roku 
1914 energje przelały się w czyny ze­
wnętrzne, przestając zasilać niejedną 
zbytkowną funkcję kulturalną.

Czy tylko encyklopedje były zbyt­
kiem? Może zastąpią je zczasem, po- 
prostu popularne bibljoteki? Zamiast 
pisać na ten temat niepotrzebne ko­
munały, przytoczę parę przykładów. 
Raz podczas wojny odwiedziłem w Ko­
penhadze, astronoma prof. Strómgre- 
na. Siedmioletni synek gospodarza, 
dziś już także astronom, siysząc, że 
pochodzę z Warszawy, wziął z półki 
encyklopcdję Meyera i dowiedział się 
z niej o Polsce. Inny przykład. W ro­
ku 1920, czy też 1921, kiedy Lloyd Ge­
orge przeczył, jakoby Górny Śląsk był 
krajem polskim, Witos zacytował mu 
z trybuny sejmowej „Encyklopedję 
Brytańską“. A Mussolini wygłosił 
niedawno pogląd, że „Enciclopedia 
Italiana“ stawia Włochy w tej dzie­
dzinie na czele narodów świata. Wi­
docznie słowniki osób, miejscowości i 
rzeczy przydają się czasem małym 
Strómgrenkom, dużym Lloyd Geor- 
ge om i wielkim Mussolinim.

Pod pewnym względem encyklope­
dja przypomina dom towarowy, gdzie 
można dostać wszystkiego w średnim 
lub lichym gatunku (może dlatego 
ogromny udział mają w takich wy­
dawnictwach Żydzi). Pierwsze wyda­
nia przeżywają się i bywają przerabia­
ne metodą rzemieślniczą. Ale bywają 
też encyklopedje, zrodzone z głębszej 
ambicji, które mają świadczyć o wy­
sokiej kulturze narodu i do których 
zaprasza się najznakomitszych współ­
pracowników. Między takiemi słow­
nikami odbywa się od dwustu lat wy­
ścig światowy, zasługujący na nazwę 
„C h a 11 e n g e“.

Właśnie Challenge, a nie Derby ani 
Maraton. Po pierwsze bowiem popi­
sują się tu raczej doskonałe maszyny- 
organizacje, niż kierujące niemi żywe 
istoty; powtóre, start odbywa się nie­
jednocześnie; po trzecie w ogólnej o- 
cenie uwzględnia się oprócz czasu tak­
że różne inne kryterja, którym każde 
wydawnictwo musi odpowiedzieć w 
większym lub mniejszym stopniu. 
Wchodzą w rachubę ilość, wielkość i 
jakość artykułów, przystosowanie ich 
treści do potrzeb czytelnika, przejrzy­
stość układu, jasność stylu, popraw­
ność języka, dobór i wykonanie ilu­
stracji; co więcej, encyklopedja wów­
czas tylko świadczy o poziomie oświa­
ty w pewnem społeczeństwie, gdy stoi 
na swych odbiorcach, a nie jest sztucz­
nym tworem, żyjącym z zasiłków pu­
blicznych lub prywatnych.

*
Pierwsze encyklopedje - słowniki 

pojawiają się na przełomie XVII i 
XVIII wieku. Im śmielej chciał szy­
bować rozum ludzki w dobie racjona­
lizmu. tem więcej mu zależało na pod- 
ręcznem zmagazynowaniu wiedzy bez 
obciążania pamięci. Wślad za Fran­
cuzem Bayle'm (1695—7), ale w innym 
duchu, bardziej zachowawczym, uło­
żył Anglik Chambers „Encyklopedię , 
która wytrzymała później kilka wy­
dań. Przeciwnie, sławna ..Encyclopé­
die' Diderota (1751-1780) zgromadzi­
ła na swych szpaltach artykuły kory­
feuszy „postępu“ oświeconego wieku z 
Wolterem i Russem na czele, ale tez 
dlatego nie nadała się do przeróbki l

pozostała dokumentem historycznym 
swojej epoki. Mały rozgłos miał, cho 
ciąż w swoim czasie imponował eru 
dycją, niemiecki 68-tomowy „Univer 
sal - Lexikon'' Zedlera (1732—1754).

W wieku XIX ruszyli w szrank 
encyklopedyści wszystkich narodów 
Nie kusząc się o wyczerpanie tej bi 
bljografji, wspomnijmy o głównycl 
zapaśnikach.

Niemieckie „Słowniki konwersa 
cyjne" Brockhausa (od 1796 kilkana 
ście wydań) i Meyera (od 1839 siedem 
wydań), nieosobiste. przeciętne, prak­
tyczne, rozeszły się szeroko, bo uła­
twiały „konwersację“ o ws/.ystkiem i 
o reszcie: Brockhanus więcej dawał 
historji, Meyer stosunkowo więcej 
przyrodoznawstwa i techniki.

Francuzi skonstruowali dwie ma­
szyny, bardzo do siebie niepodobne. 
Larousse (od 1866) ilustrowany, lekki, 
wszędobylski, jak Figaro, zaspokaja 
po dziennikarsku ciekawość czytelni-

„Polskie statki Idą w morze
(Od własnego korespondenta .Kurjera Poznańskiego“).

„Piłsudski“, poświęcony w dniu 19 grn lnia w stoczni w Monfalcone pod Triestem 
po zdjęciu rusztowali, na krótko przed spuszczeniem na morze.
T r y j e s t, 18 grudnia.

Już tylko kilka dni dzieli nas od 
chwili, która zarówno armatora jak i 
konstruktora przejmuje lekkim dre­
szczem emocji i niepokoju. Olbrzymi 
M/S „Piłsudski“, budowany w Mon- 
falccne pod Triestem, dla „Linij Że­
glugowych Gdynia—Ameryka“, zosta­
nie spuszczony na morze.

Pozornie, uroczystość odbędzie się 
bardzo prosto. Matka chrzestna, którą 
będzie pani Wanda Pełczyńska, wstąpi 
na podjum w otoczeniu dygnitarzy 
włoskich i polskich, przedstawicieli 
społeczeństwa, prasy, stoczni linji, za­
trzyma się przed Wytwornym maho­
niowym stołem, ustawionym tuż pod 
wysoko wznoszącym się nad tłumem 
dziobem okrętu.

Dyrektor stoczni poda jej wytwor­
nym ruchem srebrny toporek, którym 
matka chrzestna przetnie cienki, jed­
wabny sznurek, rozciągnięty między 
dwiema tajemniczemi klamrami.

Rozlegnie się dźwięk tłuczonej bu­
telki szampana, po czerwonym kadłu­
bie zaminjowanego statku popłynie 
strumień wina i potężne cielsko statku 
zacznie zwolna posuwać się ku mo­
rzu...

Będzie to wszakże końcowy etap 
bardzo trudnych, a nawet niebezpiecz­
nych prac przygotowawczych, które 
w tej chwili wrą w całej pełni.

Zanim bowiem można będzie popro­
sić dostojnych gości, by zajęli miejsca 
na podjum, należy usunąć las ruszto­
wań, otaczających potężne pudło stat­
ku. Praca nie jest łatwa, zwłaszcza w 
obecnej porze roku, kiedy z nieba spły­
wają bez przerwy strumienie deszczu. 
W chwili, gdy piszę te słowa, ruszto­
wania opadły niemal całkowicie, od­
słaniając prześliczne linje polskiego 
statku.

Prasa włoska zgodnym chórem wy­
raża swój zachwyt, twierdząc, nie bez 
słusznej dumy, że M/S. „Piłsudski“ od­
znacza się najpiękniejszą sylwetką 
wśród statków, jakie wyszły w latach 
ostatnich ze wszystkich stoczni świata. 
Stocznia w Monfalcone szczyci się po­
siadaniem w gronie swych inżynierów

ka co do mnóstwa drobiazgów; współ-' 
sawodniczy on z Meyerem i .Brock- 
hausem na całym świecie, cóż kiedy 
miewa defekty w maszynie, umie np. 
pisać o jednem i temsamem dwa razy 
rozmaicie. Przeciwnie „Grande Ency­
clopédie" (1886—1803) mniej znana, bez 
ilustracji, powstała z udziałem wybit­
nych uczonych, miewa artykuły pier­
wszorzędne — niestety obciążyła się 
ona tak. że jej zabrakło... paliwa! Na­
kładca, widząc nadmierny rozrost wy­
dawnictwa, stracił cierpliwość i 
„Grande Encyclopédie“ wylądowała 
przymusowo, drukując w ostatnim to­
mie materjał ściśnięty do 1/10 części 
ogólnej proporcji.

Wspaniale, niczem kosztowny i 
komfortowy Cunrad, wpłynęła w po­
dróż naokoło świata, „Encyclopaedia 
Britannica“. Konstrukcja, maszyny 
mocna, obsługa fachowa, artykuły 
skoncentrowane, solidne, korek»a że 
aż miło, wszystko aż do czcionek i pa-

ludzi najbardziej utalentowanych w 
kierunku kształtowania sylwety okrę­
towej. Inżynierowie ci łączą w sobie 
tradycję wielkich możliwości tech­
nicznych i artystycznych, dzięki temu 
na pracę ich zwrócone są oczy całego 
świata zawodowego. Z dużą też sa­
tysfakcją dziennik trjesteński „II Pic­
colo di Trieste" cytuje w swem nie- 
dzielnem wydaniu opinje angielskiej 
prasy fachowej, oraz zwraca uwagę, 
że stocznia w Monfalcone buduje 5 
statków - cystern dla „Anglo-Saxon 
Petroleum Company“, co jest wielkim 
sukcesem, i stawia Włochy w pierw­
szym rzędzie wśród konstruktorów 
okrętowych na równi z Anglikami, 
Francuzami, Holendrami i Szwedami.

Przy tej sposobności zamieszczają 
dzienniki dużo pochlebnych słów pod 
adresem Polski, wyrażając nadzieję, 
iż nadchodząca środa przyczyni się do 
zacieśnienia, więzów przyjaźni „z wa­
lecznym narodem polskim“.

Punkt kulminacyjny przygotowań 
wypadnie w nocy z wtorku na środę, 
kiedy to przj' świetle reflektorów, czte­
rystu robotników ustawi się w dwa 
szeregi pod kilem okrętu i na dany 
sygnał przez trębacza rozpocznie wbi­
jać kliny zwalniające ostatnie ruszto­
wania, na których spoczywał dotych­
czas statek. Widok ma być imponują­
cy. Ruszty drewniane, przez długie 
miesiące ugniatane ogromnym cięża­
rem, zwolnione od niego, rozprężą się 
w oczach. Robotnicy natychmiast je 
odrzucą i cała masa 15.000 tonn statku 
opadnie na płozy mocno posmarowane 
tłuszczem.

Od tej chwili jedynie sześć zasuw 
stalowych będzie utrzymywało statek 
w miejscu. I dopiero na dany znak, 
bezpośrednio przed samą uroczysto­
ścią, usunie się zabezpieczniki, przy­
gotowując aparaturę do ceremonji.

Zamiast "obotników, wzdłuż okrętu 
staną strażacy z hydrantami, ażeby w 
momencie zsuwania się statku ku 
morzu, polewać wodą zagrzewające 
się od tarcia szyny...

Ale nie uprzedzajmy wypadków... 
DR. LECH NIEMOJEWSKI.

Dla oczyszczenia krwi, pijcie rano 
przez kilka dni z rzędu szklankę natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Jćze- 
fa. Zalecana przez lekarzy.

Tg 1869.

pieru first class, — przy niej 
Meyer i Brockhaus i Larousse to tan­
deta. Nic dziwnego, że „Britannica“ 
miała obieg trzynastokrotny, i ucho­
dziła długo za t i p - t o p niedoścignio­
ny dla innych narodów.

A jednak prześcignęli ją Włosi. 
Widoczie tak im kazał Duce. Ale Duce 
nie kazał umieszczać siebie na fron­
tonie tego arcydzieła, więc w komite­
cie redakcyjnym (Istituto della Enci­
clopedia Italiana) figurują założycie) 
Treccani, prezes Marconi, senator 
Gentile, dalej wśród tuzów partyjnych 
faszystowskich kompozytor Piętro 
Mascagni, tylko niema wzmianki o 
Mussolini'm. Wrażenie tej encyklo­
pedji jest imponujące. Tak wyglądają 
ksiąg imperatory! To w jednym gma­
chu Panteon, Museion, Colosseum...

Będzie wkrótce pół setki tomów po 
tysiąc stronic in folio, przebogato ilu- 

j strowanych. Wyrokować o ich war- 
I tości byłoby ze stanowiska cudzo­

ziemca i specjalisty zuchwalstwem. 
Podkreślić przecież warto, że redak­
cja, nie poprzestając na zmobilizowa­
niu całej nauki włoskiej (może z wy­
jątkiem garści jakichś awentyńczy- 
ków czy liparyjczyków), zaprosiła 
do pisania o Anglji Anglików’, o Pol­
sce Polaków itd.

Łatwo sobie wyobrazić jak pisze o 
tem dziele (błogosławionem przez pa­
pieża!) „Bolszaja Sowietskaja Enci- 
klopiedja" mająca zastąpić Rosjanom 
dawny, z dużym liberalizmem wyda­
wany 86-tomowy „Słowar" Brockhau­
sa i Jefrona: „Z jej kart idzie szczucie 
na materjalizm, komunizm, ruch ro­
botniczy i — obrona religji". De gu­
st i b u s non est disputan- 
d u m (o gustach nie można dyskuto­
wać), bądź co bądź trzeba będzie przy­
znać, że bolszewicy, to także dzielna 
chłopy, jeśli potrafią dokończyć (i czy­
tać) zgórą sto tomów treści zwartej, 
skrajnie tendencyjnej i fanatycznie 
doktrynerskiej, ale nieraz b ciekawej.

Nie znamy nowej encyklopedji hi­
szpańskiej (podobno nader okazałej), 
ani 24-tomowej japońskiej, ani trzy- 
sta-tomowej chińskiej, którą podobno 
osobnym wagonem przywieziono do 
Genewy dla Ligi Narodów. Gracko 
spisali się Czesi, wydając w ciągu 20 
lat (1888—1909) porządny „Nauczny 
Słownik" Otta. Jeszcze lepsze miejsce 
zajęli w wyścigu Szwedzi. Światły to 
naród, skoro encyklopedję swoją na­
zwał „Nordisk Familiebok", dając tem 
do poznania, że treścią tych 130 000 
artykułów, ilustrowanych obficie, ale 
nie zbytkownie, karmią się na półno­
cy środowiska rodzinne, a nietylko 
kluby i gabinety. Co dla Szwedów 
najzaszczytniejsze: „Nordisk Fami­
liebok“ już w’ drugiem wydaniu miał 
23 000 abonentów (na niespełna 
6 000 000 ludności królestwa), zaś w 
trzeciem, naj no wszem, pewnie jeszcze 
więcej.

*
A jak u nas? Bywało różnie. Za 

czasu Chambcrsa, mieliśmy,.. „Nowe, 
Ateny“ księdza Chmielowskiego. W 
wieku Larousse'a, to znaczy w latach 
po - mikołajowskich, stworzyliśmy 
pomnikową encyklopedję Orgelbranda, 
dziś jeszcze cenną dla wielu badaczy, 
ale już oczywiście przestarzałą.

W roku 1890 grono ludzi przystąpi­
ło do wydawania „Wielkiej Encyklo­
pedji Ilustrowanej"; niestety pod nie- 
dołężnem kierownictwem ’ (miejsza 
już o to. czyjem), „Ilustrowana" za­
chwiała się jeszcze przed wojną, po­
tem padła,, nim doszła do „Polski“ 
(tom 55-ty), i już nie wstała więcej. 
Ostatni właściciel (mniejsza o jego na­
zwisko) podeptał moralne prawa au­
torskie współpracowników oraz po­
trzeby czytelników i sprzedał resztę 
nakładu na makulaturę. Dziś z tej ma­
sy papieru tłoczone są pewno „Expre- 
sy" i „Detektywy“...

Przyszły potem encyklopedje - efe­
merydy, skróty, bryki, z któremi do 
Challenge'u stawać niepodobna.

Przykro ci, czytelniku? może się 
gniewasz na tych pisarzy polskich i 
wydawców, co nie dorównali ani Cze­
chom, ani Rosjanom? Gniewaj się 
przede wszy stkiem na twych zna’o- 
mych nieczytelników; przemysłowców 
kupców, ziemian, urzędników wolno- 
zawodowców, gdziekolwiek oni mie­
szkają: nad Wisłą, WTartą czy nad 
Niemnem, że wielkich, monumental­
nych wydawnictw nie umieją ani 
wspierać, ani konsumować.

WŁADYSŁAW KONOPCZYŃSKI.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Kalendarz rzvm.-kat

Sobota: Zenona m. 
Niedziela: Wiktorji 

Kalendarz słowiański. 
Sobota: Drogomira 
Niedziela: Sławomiry 

Słońca: wschód 8,01 
zachód 15,41

Długość dnia 7 godz. 40 m. 
Księżyca: wschód 17,06 

zachód 9,22
Faza: 2 dni po pełni.

Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­
tu Meteorologicznego Uniw. Pozn.: 
Piątek, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza umiarkowana plus 1 st. C. 
Ciśnienie atmosferyczne umiarkowa­
ne 754 mm. Pochmurno. Wiatr 
poł.-wschodni. — W ub. dobie tem­
peratura najwyższa plus 7 st. Cels., 
najniższa plus 3 st. Cels.

Stan w®dy w Warcie wedłu notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
dziś plus 0,78 mtr.

Przepowiednia p°g°dy na sobotę, dnia
2 grudnia: W nocy przymrozek, zrana 
mglisto, skłonność do opadów, dalszy 
lekki spadek temperatury, wiatry połu­
dniowo - wschodnie.

— ' Spis pojazdów mechanicznych. Na
podstawie obowiązujących rozporządzeń 
Poznański Urząd Wojewódzki zarządził 
spis cywilnych pojazdów mechanicznych, 
mających stale miejsce postoju w gra­
nicach administracyjnych województwa 
poznańskiego. Spisowi podlegają wszyst­
kie cywilne pojazdy mechaniczne, a mia-

ukaże się

„Oretfowiiilt"B BofelnielO pned pał.
..liiiwPłmóiki"oi 13 w paMii.

Biura zamykamy o godz.13 w południe, 
ekspedycję gazet i hurtownię 
o godzinie 16 po południu.

Po świętach ukażą się ,,Nowiny Poświą- 
teczne" w czwartek, dnia 27 grudnia, 
rano o zwykłym czasie, a pierwszy numer 
po świętach , Kuriera Poznańskiego** 1 wyj­
dzie również w czwartek, dnia 27 grudnia 
o godzinie 15 po południu.

nowicie: samochody osobowe, ciężarowe, 
sanitarne, cysterny, samochody specjalne, 
autobusy, ciągniki (traktory), wozy przy­
czepne i motocykle, zarejestrowane (zao­
patrzone w stale znaki rejestracyjne) 
oraz pojazdy niezarejestrowane (znajdują­
ce się w garażach, sklepach, składach i 
innych pomieszczeniach), mające stałe 
miejsce postoju w granicach administra­
cyjnych województwa poznańskiego. — 
Właściciele (posiadacze), a w razie ich 
nieobecności osoby, pod których nadzo­
rem pojazd się znajduje, powinni zgłosić 
posiadanie pojazdu pisemnie na przepi­
sowym blankiecie do dnia 15 stycznia 1935 
roku najpóźniej, zgodnie ze stanem posia­
dania w dniu 1 stycznia 1935 r. Blankiety 
zgłoszeń wydąją bezpłatnie zarządy gmin­
ne. a w mói/fnch (oprócz st. m. Poznania) 
zarządy nn-iskie i komisariaty policji 
państwowej W mieście Poznaniu blan­
kiety te otrzymać można w starostwie 
grodzkiem. na pokojach 9 i 15 oraz w ko- 
misarjatach policji państwowej. Winni 
uchylania się od spisu, lub podania fał­
szywych danych, będą karani grzywną do 
wysokości -wartości odnośnego pojazdu 
mechanicznego, lub aieszteny do 6 mie­
sięcy. w wypadkach szczególnie ciężkich 
uchvhiei] mogą być zastosowane obie ka­
ry łącznie

' Celem uniknięcia niemiłych nie­
spodzianek. W związku ze zbFżającemi 
się świętami Bożego Narodzenia i Nowego 
Koku — wydział śledczy uprzedza mie­
szkańców miasta Poznania, by w okres:s 
świat ze względu na wzmożoną ilość kra­
dzieży właściciele mieszkań sklepów itp. 
w wypadku wyjazdu z rodziną, nie pozo­
stawiali bez opieki i nadzoru mieszkań i 
sklepów Również nie należy pozostawiać 
gotówkę w szafach, kasetkach, lecz zdepo-

Zmarł najstarszy obywatel m. Poznania
IF środę wieczorem rozstał sięz życiem śp. Stanisl. Offierski 

w wieku 90 lat

W środę wieczorem rozstał się z 
życiem w wieku 96 lat senjor obywa­
telstwa poznańskiego śp. Stanisław 
Offierski. Zmarł po dłuższych cierpie­
niach, opatrzony św. Sakramentami.

Zmarły urodził się w Poznaniu w 
dniu 13 listopada 1838 roku. Pochodził 
z rodziny mieszczańskiej i niemal całe 
swoje życie spędził w rodzinnem mie­
ście. Z zawodu mosiężnik zwiedził ja­
ko młody człowiek, wędrując pieszo, 
Węgry, Austrję, Bałkany i inne kraje, 
poczem wróciwszy osiadł na stałe w 
Poznaniu, gdzie wybił się twórczą pra­
cą i rozwijał żywą działalność na ni­
wie społecznej. Jako przyjaciel poli­
tyczny śp. dr. Romana Szymańskiego 
Zmarły był gorącym zwolennikiem 
jego idei narodowej. Kiedy śp. dr, Szy­
mański w czasie walki kulturalnej od­
siadywał dłuższą kaźń więzienną, 
Zmarły wziął na własne barki wydaw­
nictwo „Orędownika“ założonego przez 
śp. dr. Romana Szymańskiego i mimo 
wielkich trudności, tak natury poli­

Plaga dzików w borach tucholskich
Tuchola (ts). Od szeregu już lat 

włościanie zamieszkujący wioski 
wśród borów tucholskich odczuwają 
dotkliwie straty, czynione przez dziki, 
które wychodzą w nocy na przyległe 
pola ozimin oraz kartofli i całkowicie 
je niszczą. Zryte przez dz.iki pola wy­
glądają nazajutrz jak świeżo przeo­
rane.

nować na czas świąteczny w P. K. O., ban­
kach lub innych instytucjach, a biżuterię 
oddać na przechowanie w pewne i bez­
pieczne miejsca. W czasie świąt uprasza 
się o codzienne obejrzenie stanu składów 
i sklepów, by w wypadku kradzieży poli­
cja natychmiast została powiadomiona. — 
Ogól mieszkańców uprasza się, by unikali 
tłoku na ulicach, targach, bankach dwor­
cach kolejowych, tramwajach, sklepach i 
kinach, sztucznie wytwarzanego przez 
złodziei kieszonkowych sklepowych, wy- 
rywaczy torebek damskich, celem popeł­
nienia kradzieży

— * Aresztowania. W areszcie policyj­
nym osadono niej. Mieczysława Lipela z 
Warszawy w chwili, gdy usiłował on 
sprzedać różną błżuterję. Ponieważ nie 
mógł wyjaśnić źródła nabycia kosztowno­
ści, nasunęło się uzasadnione podejrzenie, 
iż przedmioty te pochodzą z kradzieży. — 
Za ciężkie pokłucie nożem Stefana Matu 
szczaka na Wielkich Garbarach, o którym 
to wypadku już donosiliśmy, ujęto Maksy- 
miljana Faberskiego (św. Roch 11 b). — 
Na gorącym uczynku kradzieży torebki 
skórzanej w składzie galanteryjnym p. 
Kurdelskiego na ul. Pólwiejskiej 6 ujęto 
23-łetnią Monikę Bydałek (ul. Fr. Rataj­
czaka 17. — Za jazdę bez biletu ujęto na 
dworcu poznańskim niej. Piotra Satko bez 
stałego mieszkania, (kl)

— " Nic wspólnego. Rysownik p Ma- 
rjan Maciejewski z Poznania (ul. Spokoj­
na 37 m. 3) donosi nam, że z wymienio­
nym przez nas aresztowanym Marjanem 
Maciejewskim nic wspólnego poza imie­
niem i nazwiskiem nie ma.

Z POZNAŃSKIEGO
Kronika chodzieska
BUDZYŃ

— Dotkliwe pobicie. W minionym ty­
godniu na tle osobistych uraz napadl bez­
robotny Wojciech Zawisła przechodzące­
go przez rynek mistrza rzeżnickiego Leo­
na Januchowsloego, którego z całą brutal­
nością pobił. Według opinji lekarskiej 
Januchowski musi się poddać operacji.

— Kradzieże. W nocy 15 bm. skradzio­
no chałupnikowi p. Czekale 15 kur i kilka 
gęsi. Przed kilkoma dniami robotnikowi 
Sroce z Nowej Wsi skradziono 25 kur. 
W nocy z niedzieli na poniedziałek przy­
trzymał leśnik Żurowski z pomocą Józefa 
Stepczyńskiego furmankę naładowaną 
choinkami. Złodziei choinek oddano w 
ręce miejsc, posterunku P. P. w Budzyniu. 
Po dokładniejszem przeliczeniu stwierdzo­
no, że furmanka była naładowana 580 
choinkami, które wycięto w państwowym 
lesie, należącym do nadleśnictwa Poda- 
nin. (bk)

— Kradzież tuczników. Z środy na 
czwartek 13 bm. skradii złodzieje robot 
nikowi Adolfowi Warnkemu w Sokołowie 
Budzyńskiem 2 tuczniki wagi przeszło 5 
cntr. — W nocy z 14 na 15 bm nieznani 
złodzieje dokonali większej kradzieży w 
gminie wiejskiej w Dziewokluczu u rolni 
ka Nowickiego, któremu zabrano z chlewa 
2 tuczniki. Ci sami sprawcy włamali się

tycznej, jak i finansowej, podtrzymy­
wał to wydawnictwo przez przeciąg 
trzech lat Zmarły wziął udział w ru­
chu powstańczym w r. 1863, organizu­
jąc akcję pomocniczą na terenie mia­
sta Wrocławia. Nigdy nie usuwai się 
od pracy na polu społecznem i stawał 
na każdym posterunku, choćby i naj­
bardziej zagrożonym. W dowód uzna­
nia Jego zasług obywatelstwo poznań­
skie powierzyło mu mandat do rady 
miejskiej, który dzierżył przez 21 lat z 
rzędu za rządów niemieckich, a póź­
niej przez 3 lata pierwszej już polskiej 
rady miasta Poznania. W roku 1926 
Poznańska Izba Rzemieślnicza, z oka­
zji 25-lecia swego istnienia, mianowała 
go mistrzem honorowym.

Śp. Stanisław Offierski dokonał ży­
cia w mieszkaniu swego zięcia, kupca 
p. Władysława Matczyńskiego, Cbwa- 
liszewo 74, gdzie w ostatnich latach, 
stale zamieszkiwał.

Cześć Jego pamięci!

W ostatnich czasach pojawiły się 
stada dzików w większych ilościach, 
czyniąc spustoszenia na przyległych 
polach. Celem zwalczania tej plagi 
urządza się częste obławy z nagonką. 
Niezależnie od obław, urządzanych 
przez leśników, urządzają polowania 
również właściciele większych posia­
dłości rolnych.

do rolnika Marąuardta. zabierając 6 gęsi. 
Spłoszono ich dopiero u rolnika Blocha.

Kronika gnieźnieńska
WITKOWO

— Z sali sądowej. W dniu 14 bm. to­
czyła się przed sądem okręgowym w Gnie­
źnie na sesji wyjazdowej w Witkowie 
rozprawa karna przeciwko rolnikowi 
Ignacemu Waszakowi z Mieżyna, pow. 
Gniezno. Waszak był oskarżony za po­
bicie swej żony Sąd skazał Waszaka na 
łączną karę 9 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem wykonania kary warunkowo na 
5 łat. (wł)

Kronika krotoszyńska
.— Wyetawa wytworów gospodyń wiej­

skich. Staraniem prezeski p. Bobińskiej 
z Ustkowa Kółko Włościanek w Kroto­
szynie urządziło w ub. niedzielę na sali 
Domu Katolickiego wystawę wytworów 
gospodyń wiejskich. W wystawie wzięły 
udział Kółka z Lutogniewu, Starogrodu. 
Benic. Nowej Wsi oraz miejscowy Zwią­
zek Ziemianek. Otwarcia wystawy doko­
nała p. starościna Wiłimowska. Licznie 
zebrani goście zwiedzali pomysłowo urzą­
dzone stoiska poszczególnych Kół, przy- 
czem powszechną uwagę zwracały różne­
go gatunku wytwory: rasowy drób żywy 
i bity, roboty ręczne, pieczywo oro.z pięk­
ny wykres gospodarki, wykonany przez 
prezeskę Koła z Wielo wsi p. Ratajską. 
Komisja sędziowska przyznała w dziale 
ogólnym trzy nagrody, które otrzymały: 
p. Jadwiga Namyślakowa z Krotoszyna
I nagr., p. Herta Michalakowa z Benic
II nagr.. p. Jadwiga Szostakowa z Luto­
gniewu III nagr. W czasie wystawy 
przygrywała orkiestra. Młodzież wyko­
nała piękne tańce, jak trojak, krakowiak 
i inne oraz odśpiewano kilka pięknych 
pieśni ludowych. Nad stroną artystyczną 
wystawy czuwała p. Iza Budzyńska. Wy­
stawa spełniła swoje zadanie propagando­
we ku pożytkowi tak wystawiających, jak 
i zwiedzających. Wystawę zwiedziło oko­
ło 1500 osób, (kz)

Zadziwili świat. Zadziwią Poznań 
Ni e zr ó w n a n i, Nienrześcignieni

VAN DE VELDE
wkrótce w MUSiC-HALLU STANIEst/SKICH 
Otwarcie 25 grudnia o godz. 3 30 no no!.

Kronika kępińska
raBOTBBEBaBESE2EHHE«ZHraBaai

— Kursy wieczorne. Kierownicy szkół 
powszechnych organizują po wsiach kursy 
oświatowe i dokształcające dla młodzieży 
pozaszkolnej i starszej, które cieszą sie 
wielkiem powodzeniem. Ostatnio otwarto 
kursy zimowe w Kochlowach. Osinach i 
Opatowie, (kc)

— Kradzieże. Onegdaj włamali się zło­
dzieje do piwnicy restauracji p Tomasza 
Malika przy ul. Kościelnej i skradii 10 bu-

Piękne zqbki podnoszą bowiem urok całej 
postaci i sq nieodzownem uzupełnieniem 
doskonalej piękności. Dobrze i celowo pie­
lęgnuje zęby NIVEA pasła do zębów. Dzięki 
wyborowym składnikom,pasta marki NIVEA 
czyści zęby gruntownie i zupeinie nieszko. 
dliwie, nadajqc im śliczny perłowy poiysk.
Ogólnie wiadomo, że marka NIVEA sta­
nowi rękojmię najwyższej jakości i sku­
teczności. Odnosi się to także do NIVEA 
pasty do zębów. Przytem ceny sq bardzo 
przystępne:

duża tuba kosztuje zł 1,50 
mniejsza tuba kosztuje zł 1,—

FEBECO Spółka Afecylna w Pomanio

loor

Pg 8665-N. 993

telek wina oraz inne artykuły. Następnie 
' złodzieje udali się do składu skąd zabrali 
i kilkanaście butelek wyrobów alkoholo- 
i wych, 100 sztuk cygar i 1300 papierosów, 
i Poszkodowany oblicza stratę na około 200 
I złotych. Dochodzenia prowadzi policja. —■

W Nowejwsi skradziono onegdaj nauczy­
cielowi p. Bimiaszkowi około 5 kg. 
miodu, (kc)

— Piemjcwanie klaczy. W ub. tygo­
dniu odbyło się w pow. kępińskim pre- 
mjowanie klaczy członków Tow. Hodow­
ców koni. Premje wynosiły od 25 do 75 
złotych. W Kępnie spędzono około 150 
klaczy, z których 15 nagrodzono. Zareje­
strowano 11 klaczy. W Ostrzeszowie spę­
dzono około 80 klaczy, z których 16 nagro­
dzono. 'kc)

— Wygaśnięcie pomoru świń. Pomór
świń który wybuchł w wrześniu w ma­
jętności Grębanin i u rolmka Józefa Ci- 
zowa. wygasł, wobec czego zarządzenie 
dotyczące zwalczania tej zarazy, zostało 
zniesione, (kc)

— Piłka nożna. Na święta Bożego Na­
rodzenia zjeżdża do Kępna drużyna Sport- 
Klub Preussen z Namysłowa, która roze­
gra z miejscową drużyną Polonia dwa me­
cze w piłkę nożną. Początek meczu w 
pierwsze i drugie święto o godz. 2 po po­
łudniu na targowisku, (kc)

— Zmiany położnych obwodowych. 
Wydział _ powiatowy pomierzył p. Zofji 
Krawczyńskiej z Podzamcza obwód Bara­
nów. zwalniając ją również z obowiązków 
położnej obwodowej Podzamcze i Wysza- 
nów. — Dotychczasowa położna obwodowa, 
w Baranowie p. Wiktoria Kubiakowa z 
powodjl przeprowadzenia się do Ostrowa 
została zwolniona z obowiązków, (kc)

— Likwidacja urzędu p°cztep;eg®. W 
Podzamczu zlikwidowano urząd poczto­
wo telegraficzny, wprowadzając w jego 
nijiejkce agencję pocztową, (kc) 

Krqin'ka monriJeiVka

— Z jarmarku. We wtorek 18 bm. od­
był się w Mpgilnie jarmark ogółnv Koni
i bydła spędzono bardzo dużo, lecz brakło 
nabywców; za dobre krowy płacono do 
li-0 zł. — Jarmark kramny, iakó przed­
świąteczny. cieszył się duża frekwerc'a. 
Jak zwyk/e zjechało dużo Żvdów. Ludność 
wiejska, ignorującą hasło , Swój do swego 
po swoje“, zanosi swój ciężko zapracowa­
ny grosz do ehałamarzy żydowskich. _
Złodzieje zjechali licznie na swe gościn- 
n? ’-występy“, ęjg wszystkie ich pec’vna- 
nia. z’ikwidowala policja, aresztując kilku 
rzezimieszków, (gł)

GĘBICE
— Zuchwale włamanie. W nocy z 17 

na 18 bm. nieznani zlodz:eje włamali «ję 
do mieszkania gospodarza Jana I "n"am 
w Dzierzążnie i skradii z szafy wszystką 
bieliznę damska i męską więk-m ilaść 
płótna i robótek kobiecych wartości około

/



4C0 zł. Przechowywanych w tej samej 
szafie ubrań męskich złodzieje nie za­
brali Powiadomiona o kradzieży policja 
wszczęła energiczne dochodzenia (gl)

— Jasełka. W ub. niedzielę dzieci tut. 
szkoły powszechnej odegrały z powodze­
niem w sali p. Sobierajskiego utwór ludo­
wy p. t. „Jasełka“. Dochód z przedsta­
wienia przeznaczono na gwiazdkę dla 
biednej dziatwy, (gł)

NajgenjaInieisi klowni ¿wiata 
3 Hiszpanowi*

BARRACETA
w program'* otwarcia Mnstc-hailu 

Staniewskich de « i“"’

Kronika nowotomyska
— Ze sądu. Przed sądem grodzkim w 

Nowym Tomyślu toczyła się sprawa prze­
ciwko p. K. Węclewskiej, oskarżonej o 
czynną zniewagę na osobie p. H. Litkow- 
sklej. Sąd skazał oskarżoną na 100 zł 
grzywny oraz ponoszenie kosztów postę­
powania. . (tp)

— Z Chóru Ko£clelnec®. Założony w 
ostatnim czasie Chór Kościelny, którego 
prezesem jest ks. Helka, rozwinął bardzo 
szeroką działalność. Na ostatniem zebra­
niu przyjęto kilku nowych członków, tak 
że chór liczy obecnie 70 członków. Pięk­
ny referat p. t. ..Zasługi św. Jana Bosko 
dla muzyki kościelnej“ wygłosił ks. pre­
zes Helka. W ożywionej dyskusji oma 
wiano sprawy związane ze śpiewem ze­
społowym. (tp)

— Zuchwałe włamania. W ostatnich
dniach dokonano śmiałego włamania do 
składu firmy Aleksandra Maenneia. skąd 
sprawcy «kradli wyrobów tytoniowych i 
znaczków stemplowych w łącznei sumi“
750 zł oraz rower męski — Ta sama banda 
włamała się następnej nocv do składu ze 
gnrmistrzow«kiego F. Zoeeera. skąd pa 
wybiciu szyby w oknie skradli kilka ze­
garków i pierścionków wartości przeszło 
500 zł. Policja jest na tropie spraw­
ców. (tp)
OPALENICA

— Z Związku Inwalidów Wojennych.
Na ostatniem nadzwyczajnem zebraniu 
Zw. Inwalidów Wojennych dokonano wy­
boru nowego zarządu, w którego skłnd 
wchodzą pp- Manyś — prezes, Mania- 
czek — zast.. Fiiirrak — sekretarz. Jan­
kowski — zast., Radkowski — skarbnik, 
Tadeusz —- zast. Do komisji rewizyinej 
wybrano pn. Mellera. Kaczmarka. Gier- , 
lińskiego, Nowaka i B'achn:erka Sad 
koleżeński tworzą pp : I<rnyś, Lemański, 
Chwalisz, Tuliszka i Mańczak. (op) 

Krówka wadrow)e"kh
— Napad bandycki. W ub. niedzie’ę 

po południu na drodze w Bukowcu pow. 
wąarowieckiego dokonano napadu ban- 
dvckieeo na iadąceso rowerem rybaka 
Władysława Dzikowskiego. Napastnik. 
Niemiec Karol Schultz z Bartodziej pow. 
wąwrowieckieso zadał Dzikowskiemu fę- 
pem narzędziem kilka ran w głowę. Schul- 
tza aresztowano. Ofiara napadu znaiduje 
się w szpitalu powiatowym w Wagrćwcu 
w stanie bardzo ciężkim. Konieczna bę­
dzie prawdopodobnie operacja czaszki. 
Powód bestialskiego napadu nieznany.

_ PoSwIcccnia Sierocińca. Ostatniej
nied’ie'i przybył do Wągrówca ks. hiskuu 
J.aubitz ce’em dokonania poświecenia 
ncwowvbudowanego Sierocińca. Przed 
południem odbvła się uroczysk msza św.. 
w cza-ie którei ka — nie wyalosd mi"jn- 
narz ks. Raezyk z Warszawy. O «rodź. 
ro pał dokonał rs hbkun nośwmrema , 
Sierocińca w obecności licznego duebo- , 
wieństwa, przedstawicieli władz i społe- 
czeńsł”’a iwb^— ObrPW8. Policia wągrnwieeka urzą­
dziła w nocy z soboty na riedz:e’ę obła­
wę w kilku lokajach w Wngrówcu Jak 
sie okazało, prowadzono w niel<t*s/>cnh 
nrie?scach stale erry hałdowe: -
nvm na «mrącym uczynku hazard o 
odebrano karty do gry i leżącą na stołach 
gotówkę, (wbl

— Wieczorek. Towarzystwo Tom ““za 
Zana, przy raństw. Gimnnzmm w Wa- 
grówci’ urządź w tych dniach wieczorek 
p. t. .Parada Zanowców'. Program skła- 
da ?ię z wvstęnów orkiestry, skeczów, 
monol-aarćw i t. d. (wb) p.nrl._ O—>nl nircrcraśbwy wpanett. i on
czas ia’dv na Rynku cdnadło koło od sa­
mochodu P I .askowslcieao. Sr«zęś>wm 
zbią^em okoHczności Wvna'M< nie pa- 
cianral za -oba większych skutków ani 
ofiar w ludziach, (wb)

Ztmrfniarc u’'i2k.1 
z iłrzid hramv wlętewa
Podczas eskortowania z rozn.^a'^ 

w -dzie ckrcoowvm w Poznaniu do 
więzienia we Wrześni zhięl eskortu­
je cemu go wiń\
bikowi więzień karnv ^Jw?rn*.0S.^dzR 
ski. Posterunkowy Luk,k. Jlezie-
Śłi-wińckimro w nocy do ciek a la­
nia. Posterunkowy ścigając 11 
ce-o strzelił trza-kęotnie z karabina, 
strzały ’’ednak chybiły. ,

Wła^ e zarządziły, nątychmi^ ;.P 
ścig, (kl)

Numer 581 — Kurjer Poznański, sobota, 22__grudnla^l93V^ Strona f

Zmarł w kuchni oparty o stół
Zgon mistrza ślusarskiego na udar serca

ng

Wczoraj przed połudn. w mieszka­
niu mistrza ślusarskiego Stefana Zu- 
romskiego przy ul. Chlebowej 22 w 
Poznaniu znaleziono zwłoki mężczy­
zny. Przywołany lekarz stwierdził 
zgon. Okazało się, że zmarłym jest 
właściciel mieszkania.

Okoliczności bliższe i przyczyna 
śmierci nie zostały jednak stwierdzo­
ne. Prawdopodobnie śp. Żuromski 
zmarł w ciągu nocy. Znaleziono go 
siedzącego w kuchni, opartego o stół. 
Na miejsce wypadku przybył kierow­
nik 5 komisariatu aspir, Gurbatow

Katastrofy kolejowe na Pomorzu
Skutkiem gęstej mgły, drezyna zderzyła się z pociągiem 

Wóz znalazł się pod pociągiem
Chojnice (d). W nocy na 20 b. m.

wyjechała z Chojnic w kierunku Rytla 
w podróż inspekcyjną z wyższemi u- 
rzędnikami motorowa drezyna. Wsku­
tek gęstej mgły, jadący przeoczyli 
przed stacją kolejow" - Rvtlu sygnały 
ostrzegawcze. Na samei zaś stacji na­
jechała drezyna w pełnym biegu na 
stojący na stacji pociąg towarowy.

Skutki zderzenia były straszne. ----  —
Z pod strzaskanej drezyny wydobyto ' szna, powiat kartusk 
cztery ciężko ranne osoby. Byli to inż. konia znalazłv sie na 
Adolf Polkowski, zawiadowca odcinku 
drogowego Lemańczyk, monter sygna­
łów Roman Szmelter i motorniczy 
Mendry. Ten ostatni odniósł najcięż­
sze rany na głowie i stracił o-ko. Inż.
Polkowski ma. dwukrotnie złamaną 
nogę, zaś zawiadowca drogowy Lemań­
czyk, doznał zgniecenia klatki piersio­
wej; lżejsze obrażenia odniósł Szmel­
ter.

Sędziwy starzec podpalaczem
Zemsta za pozbawienia dożywocia

Maszt chorągwiany zabił widza
Echa tragicznego zajścia w Środzie — Er.downićZy skazany 

na 7 miesięcy więzienia

Inowrocław (iw). 83-letni go­
spodarz August Papkę z Mleczkowa 
pod Inowrocławiem zopisał swe gospo­
darstwo córce Florentynie, zastrzegając 
sobie i żonie dożywocie.

Córka sprzedała jednak-wkrótce go­
spodarstwo Leonowi Fredowi, który ;e 
snrzedał dalej niej. Kowalskien 
Papka domagał się od Freya spłaty do­
żywocia. Gdy pretensje nie zostały u- 
względnione. Papkę w nocy 26 wrze­
śnia podpalił gospodarstwo.

Środa (ak). Sąd okręgowy na se­
sji wyjazdowej w środzie rozpatrywał 
wypadek pcdczas wizytacji ks. bisku­
pa Dymka, w którym poniósł śmierć 
tut. obywatel ś. p. Kominek.

Na ławie oskarżonych zasiedli człon­
kowie komisji dekoracyjnej miasta pp. 
Adam Woźny, Skarbecki i budown. 
miejski Gramse. Rozprawie przewodni­
czył sędzia Woźniak, oskarżał prokura­
tor Mosiądz.

Tajemnicza trumna w polu
Inowrocław (iw). Podczas ko­

pania piasku przez robotników maj. 
Sławręcin pod Inowrocławiem natra­
fiono w polu w odległości około 400 
mtr od zabudowań folwarcznych w 
głębokości 1 metra na zmurszałą okrą­
gli skrzynię, podobną do trumny, w 
której znajdowały się spróchniałe ko­
ści szkieletu ludzkiego

Czaszka była wielkości dorosłego 
człowieka. Z stanu tych kości wnio­
skuje się, że leżały one tam ok. 50 lat.

Istnie'« przypuszczenie, że mogło 
sie tam znajdować %tare cmentarzysko 
choleryczne, które z biegiem czasu 
zrównano. Mieszkańcy wsi nie przypo­
minają sobie jednak, aby tam kogo
PO<Polic^a°<;zyni energiczne dochodze­
nia aby wyświetlić tajemnicę pocho­
dzenia tej odkopanej trumny.

Powtórne ąnybobranłe
Inowrocław (iw) Mokre, lecz 

stosunkowo ciepłe powietrze, jakie 
dotychczas panuje, oddziaływa dodat- 

na grzyby, które w okolicznych
Pasach wystąpiły wprost masami. To 

pż lasv są zapełnione zbierającymi
¿zvby Paproć po raz drugi w tym ro­

i przeprowadził dochodzenia wstępne. 
Na zarządzenie władz zwłoki sp. Zu- 
romskiego, który w pobliżu mieszka­
nia ma warsztat ślusarski, przewiezio­
no do zakładu medycyny sądowej.

Śp Żuromski liczył około o5 lat 
i znany byt w kołach rzemieślniczych. 
Prowadził warsztat ślusarski w śród­
mieściu przez szereg lat i by! starszym 
cechu mistrzów ślusarskich.

We wczesnych godzinach popołu­
dniowych ustalono, iż ś p. Stefan Zu- 
romski zmarł na udar serca, (kil

Rannych przewieziono natychmiast 
do Chojnic, gdzie ich umieszczono w 
Zakładzie św. Boromeusza Stan mo­
torniczego Mendrego jest beznadzie.ny. 
Komisja śledcza prowadzi dochodzenia.

Na 'inji kolejowej Kartuzy—Somo­
nino, na przejeździe kolejowym, wsku­
tek gęstej mgły, pociąg osobowy naje­
chał na furmankę Józefa Elasa z Le­
szna, powiat kartuski. W chwili gdy 
konie znalazły się na torze. lokomoty­
wa pociągu, zdążającego w kierunku 
Kartuz, uderzyła w prawego konia, 
zabijając go na miejscu. Furmanka z 
drugim koniem i trojgiem osób została 
przez pociąg odrzucona do rowu przy 
torze. Wskutek upadku, drugi koń do­
znał cięższych okaleczeń, zaś właści­
ciel furmanki doznał ogólnego potłu­
czenia ciała.

Sprawa oparia się o spd. Papkę wy­
pierał się począ*kowo winy, w końcu 
jednak zeznał, że istotnie podnalił za­
grodę, przyczem spłonęła stodoła, obo­
ra i chlew z całym martwym i żywym 
inwentarzem.

Odczytane świadectwo lekarskie 
stwierdziło, że Panke ma nrzyt<”ńony 
umysł, wobec czego sąd skazał go na 
pół roku więzienia z zawieszeniem na 
3 lata.

Po przesłuchaniu świadków i 3 rze­
czoznawców, sąd przeprowadził rów­
nież wizję lokalną. Świadkowie zezna­
li, że maszty z chorągwiami były za 
wysokie, a oparcia za słabe, wskutek 
czego jeden z masztów wywrócił się i 
zabił na miejscu ś. p. Kominka. Sąd 
skazał budown. Gramsego na 7 miesię­
cy więzienia z zawieszeniom na 2 lata, 
a pozostałych dwóch oskarżonych u- 
wolnił.

ku zielenieje, a w Solankach w Ino­
wrocławiu pękówki róż i krzewów są. 
bliskie wypuszczenia nowych liści, 
zupełnie jak na wiosnę.

Padącj ruihił wozak 
Wałowy

W pobliżu stacji w Podobowicach 
w powiecie żnińskim pociąg osobowy 
najechał na stojący na torze kolejo­
wym wózek roboczy. Szczątki rozbite­
go wózka zraniły robotnika torowego 
Marcina Krakowskiego z Podobowic, 
którego po opatrunku doraźnym prze­
wieziono do szpitala, (kl)

Tajemnicza czaszka
Swarzędz (sd). W czwartek na­

trafili robotnicy w czasie prac ziem­
nych przy ul. Podgórnej na czaszkę 
ludzką, -w głębokości 2 i pół metra pod 
ziemią.

Czaszka znajdowała się pod starym 
płotem, pod którym rozkopuje się rów. 
Nie jest wykluczonem, że zachodzi tu 
możliwość zbrodni, dokonanej przed 10 
lub więcej nawet laty.

Posterunek P. P. prowadzi energicz­
ne śledztwo. "

Śmierć przy ścinaniu drzewa
PI e s ze w (pw).- W Zielonej-Łące 

pod Pleszewem wydarzył się nieszczę­
śliwy wypadek. Parobek gospodarza 
Antoniego Wodyńskiego, Stefan Sło­
mian, wycinał na polu dąb Po odko­
paniu pnia próbował Słomian drzewo 
obalić, jednak wsźelkie wysiłki okaza­
ły sic bezowocne.

Wobec tego parobek wspiął się na 
wierzchołek, aby umocować , linę. W 
tym czasie drzewo wywróciło się. 
przygniatając Słomiana, który wsku­
tek ciężkich obrażeń wkrótce zmarł.

Przeprowadzone śledztwo wykaza­
ło, że Słomian uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi bez winy osób trzecich.

Składki i uokwitowassla
Na cchrenlrę dzieci rodzin bezdomnych 

na Komsndorji: A. S. z podziękowaniem 
św. Antoniemu za opiekę dla biednych 
dzieci na gwiazdkę 10 zł; — Bratnia Po­
moc Słuchaczy Wyższej Szkoły Budowy 
Maszyn i Elektrotechniki na gwiazdkę 
4 21 zł; — razem z poprzednio pokwitowa­
nemi 24 21 zł.

Na chlcb św. Antoniego: A. F. 2 zł; —
Z. M. z gorąca prośbą o pocieszenie w bar­
dzo ciężkiem położeniu 2 zl! — razem z 
poprzednio pokwitowanemi 35 zł.

Powyżej reprodukujemy jedną z pocz 
tówek z serji regjonalnej, przedstawia­
jącej typy biskupiańskie z pod Gosty­
nia. Pocztówki te, do których rysunki 
wykonał artysta malarz p. W. Boratyń­
ski, powstały dzięki staraniom „Wy­
dawnictwa Wielkopolskiego“ w Pozna­
niu. ul. Fredry. Wydana serja pocztó­
wek. które w przyszłości ukażą się w 
druku kolorowym, ma na celu zapo­
znanie szerokiej publiczności ze

mi lu.’o (Ti:) c.ilęi Wieiktu:
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Sadowe znawstwo pisma dawniej a dziś
Taką, nazwę, a nie „grafologja są­

dowa“, uważałbym w naszym języku ża 
najodpowiedniejszą, bo choć znawstwo 
pisma siłą faktu opiera się na grafo- 
logji naukowej i używa poczęści jej 
metod, z nauką tą jako pomocniczą 
gałęzią charakterologji nic więcej nie 
ma wspólnego, i nie jest nauką o pi­
śmie, ale zajmuje się badaniem pi­
sma i fałszowanych dokumentów wraz 
z należnemi do tego przyborami celem 
stwierdzenia autentyczności wzgl. wy­
krycia autora.

Instytucja fachowych biegłych się­
ga w niedaleką przeszłość, bo zna ją 
dopiero wiek XIX., niema też jeszcze 
historji sądowego znawstwa pisma. A 
jednak odkąd istnieje sądownictwo o- 
raz znajomość pisma i związane z 
niem przestępstwa fałszowania doku­
mentów czy pisania anonimów i pa­
szkwili, musiał ktoś pełnić także funk­
cję rzeczoznawcy w tych sprawach, 
skoro już starożytne prawo rzymskie 
wspomina o karalności takich prze­
stępstw.

Sięgając w zamierzchłe dzieje kul­
tury ludzkiej widzimy, że władzę sę­
dziowską piastowali najczęściej kapła­
ni albo panujący, łącząc niejednokrot­
nie te trzy funkcje w jednej osobie. A 
że byli to ludzie najuczeńsi, najpo­
ważniejsi tak wiekiem jak i doświad­
czeniem, nic "więc dziwnego, że w o- 
wych prymitywnych warunkach życia, 
gdzie mędrzec mógł ogarnąć cało­
kształt wiedzy ludzkiej, sędzia bez tru­
du zabierał decydujący głos we wszyst­
kich dziedzinach tego życia, będąc w 
nich prawdziwym rzeczoznawcą.

Kiedy z biegiem czasu życie zaczę­
ło się różniczkować i komplikować, a 
z postępem rozwijała się specjalizacja, 
zaczęto się i w tej dziedzinie oglądać 
za innemi kompetentniejszemi osoba­
mi, któremi mogli być tylko zawodo­
wi nauczyciele pisania. Stąd już krok 
tylko do osobnej instytucji biegłych. 
Wkrótce jednak ustawodawcy doszli 
do przekonania, że niema i nie może 
być istotnej różnicy między tym, któ­
ry uczy pisania, a tym, który pisać u- 
mie. Stąd spotykamy w prawodaw­
stwie różnych państw zastrzeżenie, że 
tylko wtedy należy powoływać bie­
głych, kiedy sędzia sam nie może roz­
strzygnąć spornego wypadku. Jak wi­
dzimy, już w założeniu dopuszczenie 
dowodu ze znawcy pisma było trakto­
wane po macoszemu tern bardziej, że 
każdy, kto posiadł sztukę pisania, u- 
ważąl się też za uprawnionego do o- 
ceniania rękopisów wątpliwrych.

Dawno też już poznali rzymscy 
prawnicy niebezpieczeństwo i względ­
ną wartość indentyfikacji pisma, jak 
tego dowodzi wyrażone w średnio- 
wiećznem prawie rzymskiem zdanie: 
„ompis comparatio litterarum est pe- 
riculósa“ (wszelkie porównywanie pi­
sma jest niebezpieczne), którą to zasa­
dę, słuszną na owe czasy i dziś jeszcze 
niekiedy spotykamy. Takie stosunki 
trwały wieki całe na zachodzie Euro­
py aż do wieku XIX., kiedy z pojawie­
niem się grafologji naukowej zaczęto 
badać istotę pisma i analizować znaki 
graficzne, stwarzając tem samem już 
lepsze podstawy porównywania pisma. 
Najdawniejszą wzmiankę o powołaniu 
z urzędu biegłych znawców pisma za­
wiera kodeks Napoleona z r. 1804. Pru­
ska procedura karna z r. 1805 dopu­
szcza też znawców, orzeczeniom ich 
jednak nie daje dowodu obowiązujące­
go. O braniu próby pisma w sądzie 
wspomina bawarskie prawo karne z r. 
1813, później znacznie, bo w drugiej 
połowie w. XIX procedura pruska i tu­
recka. Podobne stosunki istnieją w 
innych państwach europejskich. Od­
rębne nieco stanowisko zajęło cywil­
ne prawo holenderskie, które do 
stwierdzenia autentyczności spornego 
rękopisu wymaga orzeczenia aż 3 
znawców równocześnie, bo kolejne od­
woływanie się do dalszych biegłych 
jest i gdzieindziej znane. Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że ten kolegjalny 
sposób wydawania orzeczenia przedsta 
wia pewną wyższość nad jednostko­
wym, oczywiście pod warunkiem, że 
znawcy pod względem wykształcenia 
i fachowego przygotowania stoją 
mniej więcej na tym samym poziomie

Wprawdzie już w w. XVII spotyka­

my we Francji rozprawy o porówny­
waniu rękopisów (Demelle, Raveneau), 
ale najwięcej do rozwoju sądowego 
znawstwa pisma przyczynili się gra­
fologowie francuscy i niemieccy w w. 
XIX, którzy też byli pierwszymi za­
wodowymi biegłymi, jak Crepieux- 
Jamin, Langenbruch, Busse, dr. Meyer, 
kryminolog Bertillon, znany ze słynne­
go procesu Dreyfussa, w ostatnich cza­
sach Saudek, dr. Maeyr, dr. Schneic- 
kert i inni.

Koniec w. XIX i początek XX za­
znaczyły się kolosalnym postępem 
rzeczoznawstwa pisma na zachodzie, 
gdzie cały szereg wybitnych znawców 
tej dziedziny, psychologów, krymino­
logów i lekarzy doświadczalnie pracu­
je nad najskuteczniejszemi metodami 
badania pisma, ustala granice i sto­
pień trudności zmiany własnego pisma 
oraz naśladowania cudzego, zajmuje 
się fizjologją, psychologją i patologją 
pisma, wciągając jako środki pomoc­
nicze do znawstwa pisma technikę la­
boratoryjną z całym aparatem przy­
rządów optycznych i z zastosowaniem 
metod, używanych w chemji i biologji. 
Świadczy o tem bogata literatura w o- 
sobnych wydawnictwach albo w cza­
sopismach fachowych głównie francu­
skich, niemieckich i angielskich, po­
święconych medycynie sądowej, kry­
minologii i psychologji stosowanej, 
tak, że zadania znawcy rosną z każ­
dym dniem, jeżeli choć w części ma

Z orzecznictwa
1. Wyrabianie syropu z buraków cu­
krowych nawet dla domowej potrzeby 
podlega zgłoszeniu i opodatkowaniu.

Wyrok Sądu Najwyższego:
Nr. 3. K. 1005/34.

Wobec wysokich cen cukru wiele 
rolników oraz osób ż ubogich sfer dla 
domowej potrzeby, bądź to celem sło­
dzenia potraw i napojów bądź to jako 
smarowanie na chleb wyrabia z bura­
ków cukrowych syrop. Obecnie Sąd 
Najwyższy orzekł, że taki syrop wyra­
biany sposobem domowym i dla użyt­
ku domowego, podlega rozporządzeniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej o opodat­
kowaniu cukru. Pociągnęło to dla 
całej rzeszy rolników i robotników 
smutne następstwa, gdyż ustawa za 
ńiezgłoszenie takiego syropu do opo­
datkowania przewiduje bardzo surowe 
kary, (grzywny od 500 zł i 14 dni are­
sztu). Obecnie zawisło przed samym 
sądem okręgowym spraw takich oko­
ło 70 i tylko ze względu na to, że spra­
wa ta dotychczas była sporna, sądy 
stosują nadzwyczajne złagodzenie ka­
ry, nie schodząc jednak poniżej 30 zł 
grzywny i 1 dnia aresztu. Na przy­
szłość należy się jednak z zastosowa­
niem prawa w całej jego surowości li­
czyć.

Dla ostrzeżenia szerokich warstw 
społeczeństwa podajemy poniżej uza­
sadnienie wyroku Sądu Najwyższego:

„Według ustaleń wyroku oskarżo­
na uzyskała przez gotowanie buraków 
cukrowych 1 kg syropu, który użyła 
w gospodarstwie domowem. Mimo po­
wyższych ustaleń sąd uniewinnił o- 
skarżoną, wychodząc z założenia, że 
omawiane rozp. Prezydenta o opodat­
kowaniu/ cukru nie odnosi się do so­
ków ani do syropu buraczanego, wy­
rabianych sposobem domowym i prze­
znaczonych do zużycia w gospodar­
stwie domowem. Rozporządzenie to 
zdaniem sądu wyrokującego odnosi się 
jedynie do wyrobów, uzyskanych spo­
sobem fabrycznym i przeznaczonych 
do wolnego obrotu.

Zapatrywanie to jest błędne.
Według art. 1 rozp. Prez. R. P. o o- 

podatkowaniu cukru podatkowi temu 
podlegają także soki z buraka cukro­
wego i syropy, a art. 5 nie wyłącza z 
pod opodatkowania syropu, uzyskane­
go sposobem domowym i przeznaczo­
nego do użytku domowego. Rozdział II 
omawianego rozporządzenia zawiera 
postanowienia, zabezpieczające pobór 
podatku od cukru, otrzymanego spo­
sobem przemysłowym, z czego nie 
można wyciągać wniosku, że inny jak 
przemysłowy sposób jego uzyskiwa­
nia jest dozwolony. Stałoby to w

podołać swym obowiązkom.
Z przykrością wreszcie trzeba

stwierdzić, że u nas tak grafologja 
naukowa jak i sądowe znawstwo pi­
sma leżą zupełnie odłogiem. Brak lu­
dzi, pracujących na tem polu nauko­
wo, brak odpowiedniej literatury w 
języku polskim (nawet przekładów nie 
posiadamy), wykonywanie w praktyce 
zawodu przez nauczycieli szkół począt­
kowych i innych bez należytego przy­
gotowania, brak wszelkiego zaintere­
sowania się tą dziedziną sprawiają, że 
stanowisko znawcy pisma w hierarchji 
biegłych wogóle nie cieszy się należy- 
tem poważaniem. Dwie drobne prace 
z zakresu patolonji pisma (dr. Klęsk 
1924, Wachholz i Olbrycht 1929) oraz 
większa „Grafologja sądowa“ H. Kwie­
cińskiego 1933, oto cały dorobek lite­
racki w Polsce. Nawet ukazanie się 
tej statniej nie zdołało rozprószyć 
mroków, jakie zalegają nad sądowem 
znawstwem pisma, bo dość chaotycz­
nie ujęta, bez podstaw naukowych, 
choć zawiera dużo materjału i wyszła 
z długoletniej praktyki warszawskie­
go biegłego, nie stanowi ważnego po­
stępu w tej zaniedbanej dziedzinie, 
zdaniem mojem głównie dlatego, że 
uwzględnia raczej techniczną stronę 
badań dokumentów, a więc drugorzęd­
ny niejako czynnik pomocniczy, za 
mało zaś grafologję naukową, fizjo- 
logję i psychologję pisma, z czem nie­
rozłącznie związane jest wszelkie 
znawstwo pisma.

JAN WOWCZAK.DR.
Poznań.

art.
art.

sprzeczności z 
nia. Stąd też

1 i 5 rozporządze- 
48 zagraża karą

wyrób cukru bez wiedzy i zgody władz 
skarbowych i nie ogranicza tego prze­
pisu do przemysłowego wyrobu cukru 
w rozumićniu ust. 2 art. 1. Z określe­
nia, co ustawa rozumie przez cukier 
widoczne jest, że ustawodawca chciał 
obciążyć podatkiem wszelkie wytwory 
produkcji cukru od najniższych sta- 
djów do gotowej rafinady bez względu 
na sposób ich otrzymania, uregulował 
zaś kontrolę cukrowni przemysłowych, 
jako jedynie możliwą do szerszego u- 
stawodawczego traktowania formę 
produkcji, pozostawiając inne formy, 
szczególnie gospodarcze, regulowania 
od wypadku do wypadku. Wnioski 
sądu, jakoby cukier, uzyskany w go­
spodarstwie domowem i zużyty w tem 
gospodarstwie, nie ulega! podatkowi, 
jako nieprowadzony do obrotu (art 8), 
są błędne. Niema w rozporządzeniu 
żadnych danych do tego, że ustawo­
dawca wspomniane w art. 8 wprowa­
dzenie w obrót chciał ograniczyć do 
obrotu handlowego. Przez określenie 
w art. 38 momentu, w którym cukier 
ulega opodatkowaniu, wskazał usta­
wodawca, że nietylko obrotu handlo­
wego dotyczy art.-8, ale i obrotu go­
spodarczego. Wywóz bowiem cukru z 
obrębu cukrowni lub wolnego składu, 
choćby dla użytku własnego producen­
ta, podlega podatkowi. Cukier zatem, 
czy syrop, uzyskany w produkcji do­
mowej nie może ulegać zwolnieniu od 
podatku na tej jedynie podstawie, że 
zostaje w gospodarstwie domowem. Z 
chwilą gospodarczego użycia go do- 
staje się on do wolnego obrotu w rozUj- 
mieniu omawianego rozporządzenia.. 
Ani dosłowne brzmienie art. 48. ani wy­
kładnia jego na tle innych przepisów 
rozporządzenia, nie popierają poglądu 
prawnego sądu orzekającego. Wsku­
tek obrazy art. 48 rozp. Prez. R. P. o 
opodakowaniu ciikru wyrek musi u- 
lec uchyleniu.

2. Strona, która chce zaskarżyć czyn­
ności komornika sądowego winna się 
najpierw zwrócić do komornika z żą­
daniem uchylenia odnośnej czynności, 
a dopiero na jego odmowne postano­
wienie wnieść skargę. Skarga na czvn- 
ności komornika o umorzenie egzeku­
cji wniesiona beźpośrednio po zajęciu, 
jest przedwczesna i musi nieć odrzu­

ceniu.
Orzeczenie Sądu Okręgowego w Po­

znaniu: II. Cz. 1512/34.
Z uzasadnienia:
Utarła się w sądach praktyka, że w

wypadkach umorzenia postępowania,

strona, która chcę uzyskać ten skutek 
wnosi bezpośrednio w terminie prze­
widzianym w art. 512 k. p. c. do sądu 
grodzkiego skargę na czynności ko­
mornika. Zdaniem sądu odwoławcze­
go taka praktyka jest błędna. Z art. 
561 § 2 i 3 k. p. c. wynika wyraźnie, ze 
komornik postępowanie i to w wypad­
kach przewidzianych w art. 561 § 1 
pkt. 1, 4, 6 z urzędu, a w wypadkach 
pkt. 4 § 5 komornik jeżeli nie może 
niezwłocznie powziąć postanowienia o 
umorzeniu, zawiesza egzekucję. Z te­
go brzmienia wynika, że dokonuje u* 
morzenia postępowania komornik są­
dowy i dlatego do niego powinna stro­
na przedewszystkiem się zwrócić, a 
na jego decyzję, która ma mieć formę 
postanowienia, wnieść dopiero skargę 
na czynności komornika. Taka proce­
dura jest wskazana nawet ze wzglę­
dów praktycznych, gdyż ustawa nie 
przewiduje terminu do wniesienia 
wniosku o umorzenie do komornika 
sądowego, podczas gdy skarga na 
czynności komornika jest ograniczona 
terminem i to dość krótkim. W nie­
których więc wypadkach strona zanim 
dowiedziała się o zajęciu może spóźnić 
termin do wniesienia skargi na czyn­
ności komornika, o umorzenie egzeku­
cji wniesiona bezpośrednio po zajęciu 
jest przedwczesna i musi ulec odrzu­
ceniu.

40-lecie kapłaństwa 
ks. prób. Edm, Konarskiego

Parafją szemborowską w powiecie wrze­
sińskim ks. proboszcz Edmund Konarski 
zarządza bez przerwy już 34 lata. W tym 
czasie za jego inicjatywą stanęła ku chwa­
le Bożej piękna świątynia w Szemborowie 
ufundowana kosztem parafjan, oraz zorga­
nizowanych zostało przez niego kilka o- 
światowych towarzystw dla dorosłych i 
młodzieży.

Przytem jako wyrozumiały kapłan, 
trzymając się zasady Terencjusza: „jestem 
człowiekiem i sądzę, że wszystko co ludzkie 
nie jest mi obce“, nie groził nigdy nikomu 
karami, lecz starał się swą wymową, a 
przedewszystkiem wzorowym swym żywo­
tem skłaniać ludzi do pójścia prawą i ucz­
ciwą drogą. Był on nietylko przykładnym 
kapłanem, dbającym gorliwie o wygląd 
świątyni, lecz zarazem starał się wlać w 
serca i umysły swych parafjan gorliwość 
w służbie Bożej, tudzież pokorę, litość, mi­
łosierdzie, a przedewszystkiem poszanowa­
nie cudzej własności, i podtrzymywanie 
godności rodzinnej. Jego zaś wykłady wy­
głaszane w założonych przez siebie towa­
rzystwach miały na celu nietylko oświe­
cać umysły członków', lecz zarazem buazić 
w ich sercach miłość i przebaczenie dla 
swoich wspólbliźnich.

To też ku uczczeniu zasług swego po­
wszechnie szanowanego ks. proboszcza, pa- 
rafjanie szemborowscy, postanowili w dniu 
16 grudnia br. uroczyście obchodzić 40 rocz­
nicę jego kapłaństwa. Według programu 
obchodowego wyprowadzono jubilata u- 
branego w szaty kapłańskie uroczyście pod 
baldachimem do świątyni. Uroczystą sumę 
odprawił oraz wygłośił kazanie sam ubi- 
lat Po nabożeństwie odbyło się składanie 
życzeń jubilatowi. Następnie o godz. 15.30 
odbyło się w sali również zbudowanej przez 
niego na cele utylitarne stowarzyszeń 
szemborowskich, uroczyste zebranie. Prócz 
śpiewów f deklamacyj, odbyło się nadzwy­
czaj udatne przedstawienie dwóch utwo­
rów o treści religijnej. Na zakończenie zaś 
odczytano nadesłane z życzeniami telegra­
my, których było razem przeszło 200.

Uczestnik obchodu jubileuszowego

Dziesięciolecie pisma 
„Pod Pręgierz“

Ukazał się świeży numer tygodni­
ka „Pod Pręgierz“, toczącego zajadły 
bój z zalewem żydowskim. Zarazem 
przypada obecnie dziesięciolecie istnie­
nia tego pisma, który to okres czasu 
„Pod Pręgierz“ i jego wydawca p. Jan 

i Kulig'— mimo że bywali raz na wozie, 
raz pod wozem — przetrwali zwycię­
sko. Administracja „Pod Pręgierza1- 
mieści się przy ul Fr. Ratajczaka 14,
tel. nr. 20-97.

Różno dawano dotychczas pre en’y 
gwiazdkowe. Radzimy w tym roku 
dla odmiany podarować na gwiazdkę

• ireuumeialę „Kurjera Fczn-ńk/^-“.
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W St. Moritz w Szwajcarji rozpoczął się już na dobre sezon sportów zimowych, ży- 
c>e i radość panuje na białym śniegu.

Na niechybną śmierć
Zdawaćby się mogło, że powierzchnia 

naszej ziemi jest już wszędzie dokładnie 
znana i że znane są ludy, które ją zamie­
szkują. Tymczasem są wciąż jeszcze 
olbrzymie obszary ziemi, na które, nie sta­
wił swe stopy człowiek cywilizowany. Do 
nich należy m. i. przedewszystkiem kraj 
Arnhem w centralnej Australji. Wszystkie 
ekspedycje, które usiłowały zbadać dżunglę 
australijską, skończyły się śmiercią ich 
uezesników, o ile ci w czasie nie zdołali 
zbiec. Nie można się tedy dziwić, że znany 
antropolog angielski, profesor Donald 
Thomson sporządził testament, wyrusza­
jąc w te sny, chociaż liczy dopiero lat 38.

Dżungla kraju Arnhem, którą profesor 
Thomson zamierza odwiedzić w początku 
roku przyszłego, stanowi białą plamę na 
manach światowych. Krajowcy tamtejsi 
stanowią szczepy niesłychanie dzikie, któ­
re każdego, niepożądanego intruza pozba­
wiają życia. Między krajowcami roz­
powszechnione jest przekonanie, że 
obecność białego człowieka lub żółtego 
człowieka zakaża powietrze i pozbawia 
płodności ich ziemią. Były ekspedycje, 
wyposażone znakomicie i zaopatrzone na­
wet w karabiny maszynowe, lecz cóż zna­
czy ta nowoczesna broń wobec zatrutych 
strzałów krajowców, wypuszczanych nie­

«• . ■
ścena z najpiękniejszego filmu polskiego „MŁODY LAS którego g 
premjera od będzie się dziś w p ątek,daia21 grudnia w kinoteatrze „Słońce“ g

Genjusz wśród błaznów
Odpowiada to usposobieniu ludzkiemu, 

że piękne kobiety chętnie pojawiają się w 
towarzystwie brzydkich przyjaciółek, ażeby 
tern więcej uwydatniała się ich piękność. 
Z tych samych względów w dawnych cza­
sach panował zwyczaj, że księżniczki i da- 
toy dworskie malować się kazały z brzydką 
Postacią u swych nóg. Próżność ludzka 
stała się też prawdopodobnie przyczyną, 
to w wiekach średnich książęta i królowie 
‘ inni możni tego świata otaczali się karla- 
"?'> błaznami i potworkami. Wydawało ino 
Slę. że robią na «we otoczenie wrażanie 
Jvtocej majestatyczne. gdv te dziwoludy ko­
to nich się kręciły. Towarzyszyły »ne swym 
Ponono niotvlko w rrreszkaniu, lecz takie 
Podczas widowisk publicznych a nawet na 

Zwyczaje te szczególnie ręzpo-
1(1';e;n-r ione były na dworze hiszpańskim w

11 17 stuleciu. Ponury Filip II, kióre-
Panowania Hiszpanja straciła dominu, 

toto stanowisko w święcie, chętnie widział 
kolo siebie błaznów, lecz królowie, ktorzy

o nim panowali, sądzili, że powinni

wiadomo skąd, przeciw którym niema 
żadnego nauce znanego środka ochronne­
go. Człowiek biały staje się ofiarą niebez­
piecznych chorób, które leczyć potrafi je­
dynie znahor dżungli. Z pomiędzy 14 
ekspedycyj, które podjęte zostały do kraju 
Arnhem, żadna nie dotarła do celu.

Krajowcy żyją tam na stopie zupełnie 
prymitywnej, jak przodkowie ich w epoce 
kamiennej. Tysiące lat minęły tutaj bez 
śladu u ludzi i u przyrody. Tajemniczy jest 
sposób, w jaki mieszkańcy dżungli, odda­
leni od siebie nieraz dziesiątki i „etjii kim, 
porozumiewają się między sobą. Naczel­
nik szczepu potrafi zwołać wojowników 
swych z najbardziej oddn’onvch okolic, jak 
gdyby telegraf miał do dyspozycji. Przy­
puszcza się, że te dzieci przyrody, rozpo­
rządzają specjalnym zmysłem telepa­
tycznym. Telepatja zdaje się być tam wro­
dzoną zdolnością. Krajowcy znają wielką 
ilość trucizn, któremi napawają ostrza 
swych strzał.

Mimo wszystko uczony angielski udać 
zamierza się w ten kraj, pełen tajemnic i 
niebezpieczeństw, i to tylko w towarzystwie 
dwóch asystentów. Rząd australijski przy- 
rżekł im, wszelkie możliwe poparcie.

W i P

caly dwór blazeński. Filip IV. monarcha, ' 
mający częste napady melancholji, bla- _ 
zeństwo doprowadził do punktu kulmi- i 
nacyjnego. Jego malarzem nadwornym > 
był sławny Diego Velasques, który często j 
z rozkazu króla malować musiał jego bła­
znów dworskich. Sam król nigdy nie ka­
zał się malować w tem otoczeniu, za to 
dzieci jego dość często po-jawiają się na 
obra-zach Velasquesa w towarzystwie kar­
łów i błaznów. Tak np. na sławnym obra­
zie, znajdującym się ,v Prado w Madrycie, 
na którym infantka Małgorzata ma za to­
warzyszkę ochydnie brzydkiego potworka. 
Na tym obrazie widzimy rskże malarza sa­
mego. Król bowiem swemu malarzowi 
nadwornemu wyznaczył także mieisce 
wśród swego błazeńskiega».otoczenia. Był 
oh poprostu lokajem dworskim, którego 
obowiązkiem było malować, co mu kazano 
Velasques w podobizny owych błaznów i 
wesołków królewskich w.cielal tyle uczucia 
ludzkiego, ile nie szczędził go samemu kró­
lowi. , , ,Błaznom i wesołkom wolno było wypo­
wiadać ewóbognie swoje zdanie, oni też by-

li nieraz jedynemi, za pośrednictwem któ­
rych dotrzeć było można do monarchy. 
Błazny dworskie reprezentowały wolność 
słowa w największem jego poniżeniu.

W i P

Kalif er ja —
zwierzęce krematorium

Każda większa rzeźnia, odpowiadająca 
współczesnym wymogom higjeny, posiada 
szereg skomplikowanych często urządzeń. 
Bicie zwierząt odbywa się z zachowaniem 
pedantycznej czystości, mięso poddawane 
jest dokładnym oględzinom lekarzy wete­
rynaryjnych i całego sztabu pracowników, 
badających je mikroskopowo na obecność 
włośni i innych bakteryj. Ponieważ mięso 
po uboju nierzadko przechowywane jest 
przez pewien czas na miejscu, rzeźnia dy­
sponuje więc odpowiedniemi chłodniami, 
obsługi wanemi zazwyczaj przez własną fa­
brykę lodu.

Gdy po zabiciu zwierzęcia okaże się, że 
jego mięso z tych czy innych powodów nie 
jest zdatne do użytku, wówczas przeznaczo­
ne zostaje na zniszczenie. Podobny los cze­
ka wszelką padlinę. Do niszczenia szcząt­
ków zwierzęcych dysponują większe rzeź­
nie t. zw. „kaJiferją“. która jest swego ro­
dzaju krematorjum zwierzęcem. Zasadni­
czą częścią składową tego zwierzęcego 
krematorjum jest wielki kocioł. Do niego 
wrzuca się szczątki przeznaczone na zni­
szczenie i gotuje w temperaturze 1400 C 
pod ciśnieniem 3 atmosfer. Po 3 godzinach 
gotowania wypuszcza się z kotła pierwszy 
produkt, tłusty „rosół". Wydobyty z n:ego 
tłuszcz, załadowany do teczek, zakupują 
chętnie wytwórnie smarów, mydła i t. d. 
Z reszty, pozostałej po wygotowaniu i odla­
niu „rosołu“, specjalna pompa wyciąga wo­
dę i gazy. Po 3 godzinach działalności pom­
py wyjęty z niej produkt jest zupełnie su­
chy. Następnie maszyna, do której się go 
wrzuca, rozdrabnia ten materjał na mącz­
kę. Mączka z kaliferji jest produktem bar­
dzo poszukiwanym przez hodowców i służy 
do karmienia trzody i drobiu. Tłuszcz i 
mączka, wytwarzane w kaliferji, jak wy­
kazały badania lekarzy, są zupełnie po­
zbawione bakteryj, choć w przeważnej czę­
ści pochodzą z padliny. Wszystkie drobno­
ustroje giną bowiem w czasie 3-godzinnego 
gotowania w temperaturze 140 stopni C 
pod Wysokiem stosunkowo ciśnieniem.

Cały proces gotowania i wyciągania wo­
dy o-raz gazów sygnalizowany był dorńe- 
dawna w szerokim promieniu każdej rzeź­
ni bardzo przykrą wonią. Obecnie kafile-

Aktor, autor i reżyser
(Rozmowa « p. Boiiiniieiu .View ¡aron iczvm /

Na kilka gościnnych występów przy­
był do Teatru Nowego znany artysta 
Roman Niewiarowicz. W pamięci pu­
bliczności poznańskiej zapisany on jest 
jak najlepiej z czasów gościny swej w 
Teatrze Polskim przed dworna laty. 
Występował wtedy w Swojej własnej 
sztuce p. t „I co z takim zrobić"

Niewiarowicz jest pewnego rodzaju 
fenomenem scenicznym. Nietylko gra. i 
reżyseruje, ale pisze też, sztuki scenicz­
ne i trudno powiedzieć, którą z tych 
specjalności włada lepiej i wprawniej.

.lako aktor od 15 lat jest już na sce­
nie (musiał wcześnie zacząć, bo nie wy­
gląda więcej nad lat trzydzieści). De­
biutował w Krakowie pod opieką Teo­
fila Trzcińskiego i uważa się w dużym 
stopniu za jego aktorskiego wychowan­
ka Dziś ma w repertuarze spory zapas 
charakterystycznych amąntów. Do cel­
niejszych swych ról zalicza pułkowni­
ka Korniłowa w dramacie Zapolskiej 
„Tamten“ i Cyrano de Bergeraca.

O połowę młodszy jest Niewiarowicz 
na scenie, jako reżyser, bo w tym cha­
rakterze pracuje od ośmiu lat. Naj­
świeższa zaś jego specjalnością scenicz­
na jest autorstwo. Najświeższą, ale w 
owoce bardzo już bogatą. W dorobku 
autorskim, oprócz sztuki „I co z takim 
zrobić“, w której oglądaliśmy autora w 
Poznaniu, ma jeszcze „Ludzi na sprze­
daż“, pomyślaną początkowo jako sce­
nariusz filmowy, a przerobioną — jak 
mówi sam autor — w przeciągu trzech 
nocy na sztukę sceniczną.

— Zespół artystów wyjeżdżał na ob­
jazd. Na gwałt potrzebna im była ja­
kaś sztuka Przysiadłem fałdów i prze­
robiłem swój scenarjusz.

Sztukę tę oglądaliśmy również w Po­
znaniu.

Ostatnim utworem Niewiarowicza 
jest sztuka „Kochanek to ja“.
— Dotąd grana była tylko we Lwo­

wie, ale z powodzeniem, które, muszę 
przyznać, przerosło moje nadzieje. Szła 
przeszło trzydzieści wieczorów, co dla 
Lwowa jest poprostu rekordem Obec­
nie jest ona tłumaczona na języki cze­
ski i rumuński. To ostatnie zamówił 
już nawet teatr w Bukareszcie. W naj­
bliższym czasie wystawia ją Warszawa, 
Kraków, Wilno i Toruń. A w tych 
dniach zabieramy się do niej w Pozna­
niu. Gdy tylko zakończy się praca nad 
piątkową premjerą, t. j. nad „Statysta-

Na lodzie w St, Moritz trenują i popisują 
się liczne artystki łyżwiarstwa.

rje wielkich rzeźni pracują „bezwonrde“, 
wszelkie wydobywające się w czasie pracy 
gazy przepuszczane są bowiem przez spe­
cjalne filtry odwaniające.

Kafilerje noszą właściwie niesłusznie 
miano zwierzęcych kremątorjów, nie spa­
lają one bowiem szczątków zwierząt na 
bezużyteczny popiół, lecz zamieniają je na 
tłuszcz i mączkę, produkty bardzo poszu­
kiwane. (r)

Hindus, który przeszedł świat na rękach

bezkonku,eneviny. iedviiy. oivginalhv
od 25 grudn'-a w MUSIC - HALLU " 
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„Kochanek“. Będę go reżyserował i 
grał w nim główną rolę.

— Czy ma pan jeszcze jakie sztuki 
w tece?

— Owszem. „Kanalję“. Jak „Ko­
chanka“ pisałem dla siebie, tak „Kana­
lię“ napisałem dla Jaracza. Wystawi 
on ją w najbliższym czasie w swoim 
teatrze. Poza tem Osterwa w Krako­
wie ma moją sztukę „Bunt automatów“. 
Jest to pierwsza moja sztuka społeczna 
z poważnym problemem. Dotychczas 
próbowałem swych sił pisarskich tylko 
w lekkich komedjach.

Jak długo zabawi pan tym razem 
w’ Poznaniu?

— To zależy od powodzenia sztuk, w 
których występuję. Ze szczególnem 
przejęciem czekam, jak przyjmie pu­
bliczność mojego „Kochanka"

Przecież za pierwszą gościną w Pozna 
mu przyjmowała pana, jakc aktora i ja 
ko autora bardzo ciepło i serdecznie.

O, tak! Z tego czasu mam jak na 
lepsze wspomnienia o Poznaniu.

Zegnam miłego rozmówcę, bo ju 
kilkakrotnie odzywał się dzwonek wz\ 
wajacy go na scenę, na próbę „Ludzi n 
sprzedaż
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Porozum enie węglowe 

z Anglią
W świeżej pamięci mamy nagły 

wzrost eksportu węgla polskiego w ro­
ku 1926, wywołany przewlekłym straj­
kiem w angielskim przemyśle węglo­
wym Unieruchomienie kopalń brytyj­
skich przez szereg tygodni otworzyło 
przemysłowi polskiemu rynki skandy­
nawskie, na których doniedawna Anglja 
utrzymywała się jako prawie monopo- 
liczny dostawca czarnego surowca.

Wbrew przewidywaniom Anglików, 
mniemających, że wywóz węgla z Pol­
ski nosi cechy niestałości, eksport ten 
nietylko nie słabł, lecz rozwijał się, wy­
korzystując poprawę koniunktury w la­
tach 1927—1929 i wzrost spożycia wę­
gla. W tych latach konkurencja węglo­
wa polsko - angielska nie dawała się 
partnerom we znaki, ceny bowiem eks­
portowe utrzymywały się na poziomie 
jakiej-takiej opłacalności.

Nadszedł kryzys światowy, który — 
jak wiadomo — odbił się w pierwszym 
rzędzie na cenie surowców. Cena wę­
gla na rynkach światowych spadla 
znacznie poniżej kosztów eksploatacji 
W tych warunkach walka konkurencyj­
na między naszem górnictwem i an- 
gielskiem zaostrzyła się znacznie. 
Anglja żyła nadzieją, że uboga Polska 
nie wytrzyma kosztownej walki i ska­
pituluje. Nadzieja ta nie sprawdziła 
się. Kosztem wysokiej ceny wewnętrz- 
no - krajowej, przy pomocy własnych 
funduszów eksportowych i dzięki ul­
gom przewozowym na P K P. górnic­
two polskie trzymało się zwycięsko na 
rynkach zdobytych. Nawet dewaluacja 
funta nie zachwiała sytuacji eksporto­
wej polskiego przemysłu węglowego. 
.Więcej nawet: gdy Anglja zaw-arla z 
państwami skandynawskiemi umowy, 
gwarantujące jej wysokie kontyngeńty 
importowe na węgiel. Polska, ograni­
czona w swoim wywozie do Skandyna­
wii, przerzuciła się — co za śmiałość! — 
na rynki, hędące tradvcyjnemi odbior­
cami węgla angielskiego, mianowicie 
na rynki śródziemnomorskie, rynki 
egzotyczne, a naw'et — shocking! — do 
Australji i Irlandji...

Zdaje się, że te ostatnie posunięcia 
zadecydowały o postawie angielskiej 
wobec eksportu węgla z Polski. Za ini­
cjatywą Londynu wszczęto rokowania 
polsko - angielskie w sprawie porozu­
mienia węglowego, które w wyniku 
kilkumiesięcznej pracy obydwu dele- 
gacyj doprowadziły do zawarcia — w 
dniu 6 bm. — umowy obustronnej, do­
prowadzającej do usunięcia momentu 
walki w dziedzinie eksportu węgla i 
wytwarzającej warunki przyjaznej 
współpracy.

Mimo; że już dwa tygodnie minęły 
od daty podpisania umowy, tekst jej 
dotychczas nie został opublikowany, co 
ma nastąpić dopiero po ratyfikacji u- 
mowy przez ogólne zgromadzenie ko­
palń obu przemysłów. To też — z bra­
ku oficjalnego komunikatu *— zmusze­
ni jesteśmy zanotować następujące nie­
oficjalne dane, dotyczące omawianego 
porozumienia:

Najważniejszą zdobyczą dla Polski 
jest autorytatywne stwierdzenie prawa 
obywatelstwa eksportu węgla polskie­
go w poważnych ilościach na rynki za­
morskie. Ilość naszego wywozu została 
w porozumieniu wyrażona w określo­
nym stosunku do wywozu angielskiego. 
Porozumienie nie dotyczy ani koksu, 
ani węgla bunkrowego, ani wreszcie 
węgla eksportowanego na drodze lądo­
wej. Obejmuje więc tylko wysyłki 
morskie węgla. Kierunek naszego wy­
wozu nie został zgóry wykreślone, t. zn. 
Polska może wysyłać węgiel, gdzie jej 
się podoba, wszakże pod warunkiem 
dotrzymania postanowień porozumie­
nia, w szczególności zobowiązań doty­
czących cen. Co do tych ostatnich po­
wiedziano oględnie, że „nie mogą one 
być tak ustalane, aby trzecie państwo, 
nie należące do porozumienia, mogło 
wykorzystać sytuację wytworzoną przez 
umowę polsko-angielską“.

Reasumując, stwierdzić należy, że 
górnictwo polskie — a wraz z niem ca­
łe nasze gospodarstwo narodowe — od­
niosło poważny sukces, którego skutki 
ddpie.o w przyszłości dadzą się odczuć, 
bowiem r. 1935 został przewidziany ja­
ko ok.es likwidacji skutków dotychcza­
sowej watki konkurencyjnej.

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Opłaty na rzecz funduszu pracy. W
związku z pobieraniem opłat od czynszu 
dzierżawnego od najmu mieszkań na rzecz 
fundusz pracy i wobec tego, że w myśl 
ustawy o funduszu pracy czynsz dzier­
żawny za mieszkania 1 i 2-izbowe opłatom 
na rzecz funduszu pracy nie podlega, mi­
nisterstwo skarbu okólnikiem z dn 17, 11. 
1931 r. L. D. V 39089 1/34 wyjaśniło, że 
przez mieszkanie 1-izbowe uważać należy 
meiszkanie wyłącznie o jednej izbie mie­
szkalnej, wyposażonej w piec kuchenny 
za 2-izbowe zaś jedno mieszkanie o jednej 
izbie mieszkalnej i osobnej kuchni. Przy- 
czem czynsz za mieszkania służbowe, przy­
dzielane pracownikom bezpłatnie, nie 
podlega opłatom na rzecz funduszu pracy.

Z KRAJU
(k) Komifct stufijó— 'mr.-w wymfnnv 

■CEpodrre-ci nUrko - wr_ierrkiej został 
uż definitywnie ukonstytuowany. Ptze- 
,vkodniczącvm komitetu jest podsekretarz 
«nu ministerstwa prżom. i handlu dr Fr. 
Dnleżal. Analogiczny komitet ukonstytuo­
wany został również w Budapeszcie, ptzy- 
czem w jego skład weszli reprezentanci

Przedpłatę za „Kurier Poznański“ za styczeń 
lub otlrazu za ca y pierwszy kwartał 1935 
przyimuią listowi i wszystkie poczt? polskie 
do 24 bm. włącznie. Szanownych Abonen­
tów naszych pocztowych prosimy o odno­
wienie prenumeraty w powyższym ter­
minie, gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta regularną dostawę zwłaszcza 
pierwszych numerów stycz­
niowych

właściwych resortów. Zadaniem komitetów 
bęAzie śtudjowr.nie możliwości rozszerze­
nia wymiany towarowej między Polska a 

'Węgrąmi. Z chwilą 'ódpóWiedftićgćr za­
awansowania prac komitetów, zostaną Wy­
łoń i»ne z nich komisje,, które zbiorą się 
jako komitet mieszany celem przystąpi nia 
do konkretnego rozwiązania zagadnienia 
rozszerzenia wymiany eowarowej między 
obu krojami.

(k) Ulri dla przemysłu w porcie gdyń­
skim. W* celu poparcia przemysłu porto­
wego, osiedlającego sie w Gdyni, została 
przyznana specjalna zniżka, mianowicie 
do 11 gr opłaty stemplowej od rachunku, 
wystawionego zagranicą, stwierdzającego i 
należność za towary, przesłane z portu za- I 
granicznego do portu polskiego obszaru j 
celnego wyłącznie drogą morską, jeżeli i 
odbiorca kupił owe towary w zakresie 
przedsiębiorstwa przemysłowego, wykony- j 
wanego w mieście portowem polskiego 
obszaru celnego.

(k) XIV Jrrmrrk wełny w Peznsniu od­
był się dnia 18 bm.. Na jarmark ten hodow­
cy nadesłali 79 partvj wełny ogólnej wagi 
51.412 kg. Najwięcej nader’iły wojewódz­
twa poznańskie i pomorskie, mniejsze ilo- ! 
ści _ województwa: warszawskie, kielec- * 
kie, lube'skie. łódzkie, wołyńskie i tarno­
polskie. Sprzedano ogółom 76 partyj o łącz­
nej wadze 47.636% kg. na łączną sumę 
ISO.430 zł. Przeciętna cena wynosiła 2,63 zł 
za 1 kg. Poza tern handlarze nadesłali 41 
partyj ogćórcj wagi 13.653 kg., z czego 
sprzedano 3.533 kg. za 9 529 zł. czyli prze­
ciętnie pó 2.C9 za 1 kg. Za ’^szczególne ga­
tunki płacono. prZeeictnia: 2 A po zł 2.60, 1 
A wyrośnięta po zł 2.8^, 1 A krótka po zi 
2.69, B wyrośnięta zł 3.25, B krótka zl 2.50, 
CD z.t 3. '

Zk) Targi Poznańskie powierzyły swe 
zacliaiteiy.-o „Polsko - czcchccłswcckiemu 
Tov.-nrr.y2twu Propersnfy. Polsko - czecho­
słowackie Towarzystwo Propagandy Eks­
ploatacji Gdyni w Morawskiej Ostrawie, 
otrzymało od zarządu Targów Poznańskich 
zastępstwo tych targów na rok 1935. Towa­
rzystwo rozpoczęło już wspólnie z reakty­
wowaną Czechosłowacko - Polską Izbą 
Handlową w Pradze prace akwizycyjne, 
które rokują dobre nadzie’e na przyszłość. 
Oddanie zastępstwa jest dowodem, że do­
tychczasowa dzialnlność Towarzystwa, po­
legająca na propagandzie portu polskiego 
na terenie Czechosłowacji, ze szczególnem 
uwzględnieniem Moraz, Śląska i Słcwa- 
czyzny, jako naturalngo zaplecza Gdyni, 
znajduje w polskich kolach kupieckich u- 
nanie.

Z ZAGRANICY
(z) Rosja płaci gotówką. W polityce

udzielania zamówień zagranicznych przez 
organizacje sowieckie dokonywa się obec-

| nie zmiana. Wysokie oprocentowanie, 
i które pociągnęli'za sobą uskutecznianie 
J zakupów zagranicznych na kredyt długo-

terminowy, podrażało importowane do 
Rosji artykuły. Z tego względu organi­
zacje sowieckie zdecydowane są przejść 
stopniowo na system zakupów gotówko­
wych. Przytem jednak niezbędna na tell 
cel gotówka ma być uzyskiwana przez bez­
pośrednie operacjp finansowe Sowietów. 
Komisarjat dla handlu zagranicznego, 
przewiduje, że banki w Europie zachod­
niej i w Stanach Zjednoczonych byłyby 
skłonne finansować pośrednio transakcje 
z Sowietami, uskuteczniane przez koncer­
ny przemysłowe tych państw. Nowy sy­
stem sowieckich zakupów zagranicznych 
zastosowany będzie w pierwszym rzędzie 
w Anglji.

(z) Przedłużenia pełnemocnłsiw celnych 
rządu frrncnsklcgo. Izba Deputowancyh 
przvięla w dniu 20 bm. ustawę w sprawie 
przedłużenia do dnia 28 lutego 1935 r. peł­
nomocnictw dla rządu wprowadzenia 
zmian taryfy celnej drogą dekretów. Mini­
ster handlu Marchandeau zaznaczył w cza­
sie debaty, że ptłmmocnictwa celne dla 
rządu istnieją w wielu innych krajach. 
Dekrety będą poddane do zatwierdzenia 
Przy okazji dyskusji minister Marchan- 
deau zaznaczył, że departament handlu u- 
legnie reorganizacji.

(zl BeMjrka pożyczka konsolidacyjna 
wo Francji. Agencja Havasa donosi, że 
doszło do porceumienia w sprawie emisji 
belgijskiej pożyczki konsolidacyjnej wó 
tFrhncji. Pożyczka ta będzie wypuśzćzófió 
na-ogólną sumę 475 milj. fr. przy kursie e- 
dnizyjńym 91 i (-procentowaniu 5 proc. Ter­
min snlaty — 50 lat.

(zl Mało zbici y pszenicy w Stanach 
Zjednoczonych. Zbiór pszenicy w Stanach 
Zjednoczonych jest definitywnie oceinany

Reklama a sprzedaż
Czasy, kiedy powątpiewano o konieczno­

ści reklamy, minęły bezpowrotnie. Dzisiaj 
niema tak drobnego przemysłoieca łub kup­
ca, któryby nie odczuwał potrzeby reklamo- 
wania towarów, które wytwarza lub sprze- 
daje. Lecz polski przemysłowiec i kupiec 
przeważnie nie zastanawiają się, jak należy 
reklamować się. To sprawa gustu — twier­
dzi ten, kto posiada zmysł artystyczny, to 
sprawa przyzwyczajenia — sądzi inny o za- 
patryioaniu konserwatywnem. I każdy na 
swój sposób kombinuje plan reklamy, który 
zamiast zdobywać klientów, wydobywa mu 
tylko pieniądze z kieszeni.

7. całym naciskiem należy podkreślić, że 
reklama jest wiedzą, nauką, lub jeżeliby ktoś 
protestował — zresztą niesłusznie — sztuką 
(co przecież też coś znaczy), której wszak 
z pożytkiem nie można wykonywać, nie ma­
jąc ani doświadczenia praktycznego ani przy- 
gotowania teoretycznego. Bez przesady 
można powiedzieć, że reklama nawet naj- 
mniejszego przedsiębiorstwa winna\być tyl- 
ko przez fachowca opracowana, jeżeli, nie 
w całości wykonana. Od reklamy bowiem za­
leży w znacznej mierze powodzenie przed­
siębiorstwa, ponieważ na reklamę loży się 
znaczne sumy.

Po stwierdzeniu powyższego spróbujmy 
przedstawić punkty, wytyczne tematu, za­
strzegając się zgóry, że uwagi niniejsze nie 
mają pretensji dó wyczerpania przedmiotu.

Każdy, kto posiada coś do sprzedania, 
odczuwa konieczność reklamy. Sprzedaż za­
tem jest celem ostatecznym każdej reklamy. 
IF rzeczywistości reklama nigdy nie osięga 
tego celu, działając sama. Do rzadkości na­
leżą wypadki, kiedy sprzedaż jest bezpośre­
dnie™ następstwem reklamy. Przedsiębior­
stwa, tak zwane domy wysyłkowe, oparte na 
systemie sprzedaży drogą korespondencji, 
w których reklama jest jedynym sprzedaw­
cą, należą do wyjątków. Prawie zawsze re­
klama umożliwia tylko poznanie naszych 
artykułów, przygotowuje umysł czytającego,

i zachęcając go do kupna, obala zgóry róża

na 135 milj. ą. W ten sposób jest on o 6 
proc, mniejszy w porównaniu z bardzo juz 
słabym zbiorem zeszłorocznym i o 40 proc, 
w porównaniu przeciętną za ostatnie 5 
lat.

(z) Przemysł amerykański za powrotem 
do soldstandariu. Doroczny zjazd fede­
racji przemysłu amerykańskiego pod ął 
uchwały, w których domaga się m. in. cał­
kowitej reorganizacji NRA. Kongres pod­
kreślił w jednej z uchwał, ze przyznaje 
pracownikom prawo indywidualnego lub 
zbiorowego połejmowama pertraktacyj z 
pracodawcami oraz wypowiedział się za 
wprowadzeniem ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. Reorganizacja 
NRA Dójść winna w kierunku ogranicze­
nia kontroli przedsiębiorstw. Kongres 
podkreślił wreszcie konieczność przywró­
cenia równowagi budżetowej oraz powro­
tu Stanów Zjednoczonych do złotego po­
krycia waluty.

PASY ZAPADOWE
szczeliwa weżc

oraz wszelkie artykuły ’echu czne j labora­
toryjne poleca najkorzystniej

SKŁADNICA POZNAŃSKIEJ SPÓŁKI 
OKOWICIANE.1

Przybory teehn ezne dla srorzelni ' rolnictwa
Aleje Marcinkowskiego 20. tel. 11-61

rłg 4191

układ 
do 31

Krótkie inłorrcacje gospodarcze
— SfS ..Kościuszko“ po gruntownem 

wyremontowaniu i przebudowie przejdzie 
na linię palestyńską, r.owv — zaś trans­
atlantyk M'S „Piłsudski" wejdzie na hnję 
amerykańską.

— Wobec niezawarcia dotąd nowej 
umowy handlowej między Rumunią a 
Niemcami obowiązujący obecnie 
prowizoryczny został przedłużony 
marca 1935 r.

— W Finlandii przywrócono przedkrvzy- 
sowe pensie urzędnicze, co jest jednym z 
objawów poprawy sytuacji gospodarczej 
tego kraju.

— Z dn. 1 marca 1935 r. w Finiandji 
obowiązywać będzie przymus znakowania 
towarów importowych.

— W Rzymie toczą się rokowania wło­
sko - austriackie, zmierzające do rozsze­
rzenia wymiany między Austrią a Wło­
chami na podstawie protokółów rzym­
skich.

— Wiosko - niemiecki układ kompen­
sacyjny z dn. 26 września r. b... którego 
wymówień^ miało nastąpić 15 .b. m.. zo-,. 
stał przedłużony na czas nieokreślony.

— W Stanach Zjednoczonych A. P. 
powstał projekt budowy kanału, łączącego 
Atlantyk z Pacyfikiem poprzez terytorja 
Nicaragui. Długość k-nału — 227 kim., 
koszta budowy wyniosą 722 milj. doi.

możliwe zarzuty, przeciwstawiając im argu­
menty, przekonywujące go do kupna. Pra- 
wie zawsze reklama ogranicza się do roli 
artylerji, przygotowującej atak, pozostawia­
jąc zbieranie zwycięstwa w formie zamówień, 
sprzedawcy, kupcowi podróżującemu i przed- 
staw!cielowi handlowemu.

IF rzeczywistości zadanie reklamy jest 
o wiele ważniejsze. Reklama przekształca 
interesenta chwiejnego w klienta, klienta 
przygodnego w klienta stałego. Reklama 
stwarza, podtrzymuje i potęguje rozgłos 
przedsiębiorstwa oraz jego produktów'. I czy 
to nie zasługa reklamy, ieżeli towar z po­
wodu artystycznego opakowania (reklama 
zapomocą opakowania) cieszy się większym 
popytem niż inny tej samej jakości, lecz 
w opakowaniu nicdbalem? Nie można je­
dnakże zaprzeczyć, że nawet największe wy­
siłki szefa reklamy bez współdziałania szefa 
sprzedaży na nic sin nie przydadzą. Pomię­
dzy działem sprzedaży a działem reklamy 
winna zatem istnieć ścisła współpraca, jak- 
najdokładniej uzgodniona i tylko pod tym 
warunkiem możliwe są dobre wyniki re­
klamy.

Czy można mówić o zasadach w reklamie- 
Z całą stanowczością należy powiedzieć, ze 
tak. Reklama jest wiedzą doświadczalną, 
która się stale rozwija. To jednakże me- 
przeszkadza, ażeby z faktów już dolconanyc t 
wyprowadzić pewne wytyczne, które ujęć 
można w następujący sposób:

1. Reklama winna być zorganizowana.
2. Reklama winna być przekonywująco 

i czynić zadość psychologicznym zasado”1' 
zmiennym zależnie od rodzaju klientów.

3. Reklama winna być artystycznie wy^ 
konana w celu pozyskania sympatji czy 
nilców.

4. Reklama winna być celowo rozdzie o 
na wśród czytających.

5. W końcu reklama winna być h°nlT.°j
lowana, kontrola bowiem jest warunkiem / 
udoslionulenia. , .

?ioti Picptzycm.
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RUCH KOBIECY
■ VKt° Vcytuj‘e trefle? - Pani Ziu- 

ma! Kilkoro głów pochyla się z na­
maszczeniem nad zieloną tafla stolika 
wzbierają na czterech rogach sterty 
niedopałków papierosów w popielnicz­
kach, dym błękitny snuje się wysmu­
kłym welonem, owija dokoła lampy 
pierzcha pod strop goniony nowym 
wzbijającym się w górę kłębem,
at 7VIle pani PrzeSrała, pani Mario? 
INo? Proszę się przyznać? — Drobnost­
ka. jakieś kilkaset złotych! Goście 
rozchodzą się powoli do domów, m»Ii- 
sty, szary świt wstaje leniwie ponad 
szaremi kamienicami. Połyskują wil­
gocią asfaltowane ulice.

Tyle mam zajęcia! Dziś brydż 
« panny Kazi, jutro jestem zaproszona 
na kolację do doktorostwa, napewno 
wizyta potrwa długo. Ostatniego ro­
bra w niedzielę rozgrywaliśmy do dru­giej w nocy!

Kto nie gra w brydża uchodzi za 
osobę zle wychowaną, niewspólczesną, 
nieinteligentną. *

Czy to źle? Czy to dobrze? Nie­
wiadomo. Mówią niektórzy, że bar­
dzo pomyślnie dla ludzkości nakiero­
wały się zainteresowania kobiet w 
stronę kart. Przecież lepiej, że licytu­
ją waleta karowego, niż epuzera, któ­
rych i tak jest zawsze zamało i lepiej, 
ze rozmyślają nad tern, czy wyść w 
pika, czy w caro, zamiast żeby medy­
towały nad nową, kosztowna toaletą 
i lepiej im zbierać lewy, niż plotki A 
mm znów twierdzą, że właśnie gra w 
karty źle wpływa na kobiety. Nie czy. 
tują juz książek, i czytelnictwo upada, 
nie chodzą do teatru, i teatr przecho­
dzi kryzys, nie organizują życia towa­
rzyskiego, więc giną salony, a z niemi 
kultura obyczajowa. Opętał je brydż 
i z pod tego czadu nie potrafią się wy­
dobyć.

Pani nie umiejąca, czy nie chcąca 
grywać w karty jest osobą wielce nie­
wygodną na współczesnych przyję­
ciach bo ktoś musi się poświęcić, aby 
ją zabawić, a przecież geście chcą grać 
w brydża i gospodyni domu też. Ale 
współczesne przyjęcia są niezmiernie 
nudne, bo wszyscy siedzą wokoło sto­
lików, jak urzeczeni i milczą Raz po 
raz tylko padają czarodziejskie zaklę­
cia; as, król, dama, dziewiątka! Być 
może jednak, że ludzie nie mają sobie 
naprawdę nic miłego i ciekawego do 
powiedzenia, więc może lepiej zlokali­
zować wszystkie ich zle zamiary i zło­
śliwe odruchy dokoła zielonego stolika.

Pani gra w brydża!

Czy grać w brydża?
Trudno powiedzieć, aby gra w bry­

dża była czemś złem, lub czemś do­
brem. Wprawdzie grę w karty wymy­
ślone podobno dla pewnego obłąkane­
go monarchy, ale nie wynika bynaj­
mniej z tego, aby to była reguła bez 
wyjątków, raczej mógł to być także 
Wyjątek w regule. Więc i równoupraw­
nienie kobiet pod względem gry nie po­
trzebuje wywoływać żadnych zastrze­
żeń, katastrofa powstaje wówczas do­
piero, gdy zabawa przechodzi pewną 
miarę i zamienia się w pasję niebez­
pieczną. Dotąd najczęściej narzekały 
na zle skutki karciarstwa uprawiane-oKui&i narciarstwa uprawiane- często się na ten cel tańczy i konsu- 
go przez mężczyzn ich pokrzywdzone muje różne wenty, można także ponu- 
żony. Dziś kobieta bierze sobie rewanż dzić się trochę przez ciąg jednego wie- 

na tern polu: rujnuje męża i krew- I czoru. Bo potem, gdy narosną znów w

Khka pisarek polskich 
w przeglądzie zagranicy
Znikoma jest liczba tych recenzen­

tów zagranicznych, którzy poświęcają 
książce polskiej, ale jeszcze 

mniejsza jest liczba wydawnictw za­
granicznych, które oddają takim re- 
conzjom miejsce. By to osiągnąć musi 
Książka wyzbyć się cech wyłącznie za- 
oankowych, musi odzwierciadlać ży- 

polskie nietylko przez wąskie o- 
łenko polskiej chatynki widziane, 

ecz, PJ'zez szerokie okno uniwersalne- 
swdata Wówczas zwróci na książkę 

c.'va8? i krytyk i w konsekwencji za-'
?c°ny przez niego czytelnik. 

g ¿ P>sarek polskich sztuki tej zwła- 
bni 8 w <^z’ec^z’nie powieści dokazała

Pierwsza Marja Dąbrowska. Je- 
w 11 z Jej recenzentów zagranicznych 
m atnawianiu „Aspektów współczesnej 
p?,‘atury. polskiej“ poświęcił Marji

‘¿•owskiej najwięcej miejsca, 
tytuł Zerny nriykui pod wpomnianym 
Wvri em ,ukaza* się w amerykańskiem 
Abrn W’ulc^w^e iRerackiem pn. „Baaks

°aa *. Autor, znany krytyk, O. Forst

nych niepomyślną grą w karty i uczy 
płeć brzydką ponoszenia gorzkich kon- 
sekwencyj własnego zgubnego przy­
kładu.

Rzeczy te są obojętne dla drugich 
i nie budzą echa tak długo dopóki w 
grę wchodzą sprawy prywatne Różne 
bywają zabawy towarzyskie, byłoby 
błędem przykładanie do niej miary 
katońskiej. Dziś modny jest brydż, ju­
tro dancing, a ; otem wrócą znów mo­
że posiedzenia na kanapkach, na to, 
aby w kolei czasów ustąpić miejsca 
innym sposobom spędzania wieczorów 
towarzyskich. Zmieniają się mody 
i upodobania.

Zło zaczyna się jednakże z tą 
chwilą, kiedy taka czy inna zabawa 
staje się zgubna dla osób trzecich 
i wówczas powstaje pytanie, czy rzecz 
ta nie kryje w sobie głębszego i po­
wszechnego niebezpieczeństwa. Nie- 
dawno temu czytało się w kronice kry­
minalnej pism stołecznych, że pewna 
pani, stojąca na czele organizacji spo­
łecznej, przegrała w karty powierzone 
jej przez niezamożne a ufne kobiety 
pieniądze. Wprawdzie rodzina p. H Z. 
pokryła niedobory, ale pozostał sam 
fakt lekkomyślnego nadużycia, a spra­
wa ta. choć odnosiła się do osoby ob­
cej i obojętnej, przykro dotknąć mu­
síala ogół kobiet. Jest to bowiem pierw­
szy wypadek tego rodzaju, o którym 
się słyszało i musiał on obudzić zasta­
nowienie.

Wygrana dla biednych
O sprawie tej warto przypomnieć w 

chwili świąt i urlopów. Z pewnością w 
poszczególnych domach prywatnych 
liczne panie i teraz zasiądą do kart. 
Niechże więc przestrzegają koniecznej 
miary w zabawie, niech się ona nie 
przeradza w nałóg stopniujący się 
wzvvyż coraz większemi stawkami. Bo 
co innego jest przecież ulubiona przez 
szereg osób podnieta gry, co innego 
taka czy inna kombinacja karciana, a 
znów czemś zupełnie odrębnem musi 
być chęć zysku i gra wyłącznie obli­
czona na rzeczywiste zdobywanie pie- 

' niędzy. Można przecież ustanowić ni- 
i ską punktację, lub używać fikcyjnych 

monet. Można także postanowić sobie 
z góry, że wygrane w karty pieniądze 
przeznaczają wszyscy na pewien, usta­
lony zgodnie cel charytatywny. Wów­
czas pozostaje przyjemność rozgrywki 
i emocje rywalizujących między sobą 
osób, a korzyść materialną odnoszą
tego instytucje dobroczynne, o których 
dziś, więcej niż kiedykolwiek, pamię­
tać trzeba. Zabawa pozbawiona przy­
smaku kombinacji finansowej uszla­
chetnia się tern samem, i traci swój 
niższy etycznie charakter na korzyść 
bezinteresownej, miłej zabawy. Jeżeli 
więc pani grywa w brydża, 'ale nie 
przegrywa ciężko przez siebie lub 
męża zarobionych pieniędzy, wówczas 
nie będziemy mieli do niej żadnych 
pretensyj. Jeżeli pani nie grywa w 
brydża, to i jej nie wolno będzie mieć 
pretensyj do grających, gdy sobie 
uprzytomni, że wygrane pieniądze 
przeznacza się na cel dobroczynny. Tak 
często się na ten cel tańczy i konsu-

de Battaglia, przystępując do omówie­
nia powojennej literatury polskiej, nie 
szczędzi cierpkich uwag pod adresem 
książki polskiej.

Jeden z najbardziej ogólnych za­
rzutów autora artykułu streszcza się 
w pytaniu: „Dlaczego zagranica ma 
się interesować książką polską, skoro 
sami Polacy nie znają prac swych 
pisarzy?“ Widać, że p. Battaglia zna 
doskonale stosunki, panujące u nas 
na tem polu. Przecież książka, która w 
drodze jakiegoś wyjątku sięgnie po 3 
czy 5-ty tysiąc nakładu, ukoronuje au­
tora omal „efemerycznym sukcesem“. 
Pan Battaglia ma przeto rację, dowo­
dząc, że np. poezję polską czyta tylko 
wybrana elita.

Na czoło współczesnych poetek pol­
skich wysunął krytyk Kazimierę IHa- 
kowicz, opierając swój sąd na jej „Bal­
ladach Bohaterskich“. „Ballady te — 
pisze p. Battaglia — wyolbrzymiają 
wspaniałe czyny zarówno małych jak 
i wielkich, królów i przodowników lu­
dzi w życiu codziennem. Ton ich o- 
strej muzyki jest zasadniczo chrześci­
jański. Pani Iłłakowicz hołduje cno­
tom i im przydziela ląury, a ponieważ

popielniczkach sterty niedopałków od 
papierosów, a dym zasnuje pokój, gdy 
dzień zacznie wstawać mglisty nad 
drzemiącem miastem, goście wracają-' 
cy z brydża nie będą mieli złych humo­
rów, ani złośliwej satysfakcji. I ci, 
którzy mieli powodzenie, i ci, którym 
nie poszczęściło się tego wieczoru będą 
mogli powiedzieć, że ich zabawa otar­
ła łzę z oczu tych, którym bawić się 
nie dano.

Obowiązek przestrzegania niskich 
stawek przy grze w karty i inicjatywa 
przeznaczania wygranej na rzecz in- 
stytucyj dobroczynnych powinna prze- 
dewszystkiem obowiązywać kobiety, 
aby prawdą się stało, że nawet zły 
przykład mężczyzn potrafią prze­
kształcić w rzecz dobrą i pożyteczną.

M i r.

Prasa młodocianych
Jeżeli ochrona pracy kobiet, za­

trudnionych w przemyśle, napotyka na 
liczne trudności ze strony pracodaw­
ców, niechętnie stosujących się do 
przepisów ustawowych, to jeszcze 
trudniejszą do uregulowania jest spra­
wa pracy młodocianych.

W omówieniu tej kwestji, opierać 
się będziemy częściowo na interesują­
cym referacie inspektorki pracy p. 
Frelkowej, która w swem przemówie­
niu na dorocznym zjeździe b. wycho­
wanek pensji L. Rudzkiej w Warsza­
wie w końcu listopada, poruszyła pa­
lący problem wyzysku pracy młodo­
cianych i licznych anomalij, jakie w 
tej dziedzinie panują.

Zatrudnianie dzieci pracą zarobko­
wą według konstytucji polskiej, do­
zwolone jest dopiero po ukończeniu 
przez nie lat 15; — surowe przestrze- 

. ganię tego prawa należy do zadań in­
spekcji pracy. Równocześnie istnień 

1 przepis, że przymus szkolny obejmuje 
dzieci do łat 14 i z chwilą przekrocze­
nia tego wieku muszą one opuścić 
mury szkoły powszechnej, bez względu 
na to, czy ją ukończyły czy nie, nie 
mogą bowiem zajmować miejsca .na­
stępnym rocznikom.

Dzieci wychodzą więc ze szkoły, u- 
kończywszy lat 14, a do pracy zawodo­
wej mogą przystąpić dopiero' po ukoń­
czeniu iat 15. Skazane więc są na rok 
przymusowej bezczynności, pozosta­
wione zupełnie same sobie Orkes po­
między 14 a 15 rokiem życia spędzony 
na „obijaniu się z kąta w kąt“ może 
wywrzeć fatalny wpływ na psychikę 
dziecka, spaczyć jego charakter nieraz 
na całe życie.

Zdawałoby się, że niema nic prost­
szego, jak obniżyć wiek dopuszczenia 
do pracy, bądź też przedłużyć termin 
pobytu w szkole.

Niestety jest to prawie niemożliwe. 
Rok czasu w okresie dojrzewania fi­
zycznego i psychicznego dziecka zna­
czy b. dużo, przedwczesne wprowadze­
nie ao ciężkich warunków pracy może 
mu b, zaszkodzić. Z drugiej strony 
przedłużenie wieku kształcenia jest b. 
trudne wobec niedostatecznej ilości 
szkół; w r bież, niema przecież miej­
sca w szkołach dla 800 000 dzieci w 
Polsce!

W trosce o dziecko, zawieszone rok 
czasu „między niebem a ziemią*', szu­
kać trzeba innych środków zarad­
czych.

jej peany nigdy nie popadają w banal­
ność, mimo że jej strofy są zrozumia­
łe dla mało kulturalnych, bowiem 
egzaltowana myśl poetki nie wyklucza 
akcentów mowy powszedniej i dobre­
go codziennego humoru, atmosfera 
Ballad Bohaterskich nie posiada ani 
szczypty zapachu pseudo-świętości, 
która tak często zdobywa medale za 
Moralność*. Następnie autor artykułu 
porusza“ „wojowniczą rewolucjonistkę 
humanitaryzmu“ Elżbietę Szempliń- 
ską i poetkę o „wielce urozmaiconym 
wdzięku“ p. Marję Pawlikowską.

Z dramaturgów przytacza Przyby­
szewską i jej „Sprawę Dantona“.

W stosunku czytelnika do powieści 
kiytyk nie znajduje takiej przepaści 
jak w poezji. Zachwyca się przede- 
wszystkiem „Dniami i Nocami* Marji 
Dąbrowskiej. Stawia ją narówni z 
Juljuszem Romains*em i twierdzi, że 
jak on, Dąbrowska pod powłoka 
„obiektywizmu“ kryje najbardziej 
tkliwą, litość dla typów jej powieści 
„.Tak mogę być szczęśliwa skoro mój
naród jest tak nieszczęśliwy“ _ oto
fraza, która według p. Battaglii może ,

Do najciekawszych projektów w tej 
mierze, zaliczyć należy projekt stwo­
rzenia w ciągu owego krytycznego ro­
ku t zw przysposobienia zawodowego 
t. j. tego rodzaju instytucji, w której 
dziecko spędziłoby pożytecznie czas, 
przyspasabiając się do przyszłej pra­
cy zawodow ej, ucząc się obchodzić z ro­
botą, choćby w najprymitywniejszym 
zakresie; (np. nauczanie dziewcząt, 
które zawdzięczają poświęcić się kra­
wiectwu — ogólnych zasad kroju, fa- 
strygowania, zasadniczych ściegów).

Kwestja zorganizowania przysposo­
bienia zawodowego — jako pomysł no­
wy, wymaga oczywiście nietylko prze­
myślenia, ale i licznych doświadczeń 
i badań. W tym zakresie duże pole 
działania i inicjatywy mają organiza­
cje i stowarzyszenia społeczne: zanim 
bowdem ustali się państwowe przepisy 
prawne w tej mierze — przepisy siłą 
rzeczy mało elastyczne, — organizacje 
społeczne mogą, i powinny przeprowa­
dzić różne próby na małych odcinkach, 
formując świetlice, bibljoteki. sale za­
jęć, czy kursy zawodowe; najlepsze 
wyniki tych prób stałyby się później 
podstawą normy prawnej, gwaranto­
wanej mocą państwa.

ALINA ORZECHOWSKA.

Z Tow. Ziemianek W!kn.
Z końcem października odbyło się bar­

dzo liczne, zebranie Ziemianek Koła ino­
wrocławskiego, na które przybyła z ramie­
nia Głównego Zarządu Tow. Ziemianek p. 
Kazimiera Mlicka z Obudna. Przewodni­
cząca Kota, p. Józefa Mlicka, z Gnujna, 
przedstawiła pokrótce działalność Koła w 
ostatnich czasach i odczytała zestawienie 
wysłanych darów dla powodzian, które wy­
kazało bardzo hojną ofiarność członków 
Koła.

Pani Ruszczyńska omówiła zjazd re­
gionalny w Gnieźnie, poczem wywiązała 
się dłuższa dyskusja na tematy ogrodnicze. 
P. Mlicka z Obudna udzieliła dużo pra­
ktycznych wskazówek z tej dziedziny, a 
zwłaszcza w sprawach dotyczących sa­
downictwa.

W dalszym ciągu p. Mlicka informowała 
o Stowarzyszeniu Wlk. Producentów Owo­
ców, zorganizowanem przez Wlkp. Izbę 
Rolniczą w Poznaniu, zachęcając obećnych 
do zapisywania się na członków tego zrze­
szenia.

Następnie omówiono jeszcze uprawę 
grutowych chryzantem oraz winorośli. 
Również podano przepis na zwalczanie 
częstej choroby winorośli t. zw. grzybka.

Po podaniu kilka adresów szkółek drze­
wek, hodowli róż itp. omówiono Wa’ny 
Zjazd Włościanek w Inowrocławiu, poczerń, 
na zakończenie zebrania wygłoszony został 
wykład p. t. „Praca społeczna w życiu ko­
biety Polki". (

Sprostowanie
Do nr. 571 „Kurjera Poznańskiego“ 

w artykule „Kurs dla Kierownictw Od­
działów' K. Stów. Kobiet Kat." zakradfa 
się pomyłka drukarska. Zamiast pani 
Rzepecka wydrukowano pani 
Rzepka, co niniejszem prostujemy.

LUDZIE Z GUMY w swoich niezrów­
nanych produkc ach akrobatycznych
4. FIMETTI 4.
wkrótce w Mus‘c-Hahu Stażewskich
Otwarcie 25 grudnia o godz. 3 30 no noł

być dewizą jej utworu.
Mistrzowskie opowiadanie, opisy i 

analizy czynią z arcydzieła p. Dąbrow­
skiej jedną z najlepszych powieści 
społczesnego świata literackiego. *

.Dwa księżyce“ Marji Kuncewiczo- 
”zaclnyyca^cy kalejdoskop przeróżnych typów“ porównuje krytyk 

do barw jedynej w tym rodzaju Stry- 
jenskiej, ona tylko bowiem „dała typy
S'an?owine.-SlïliZ0"a™’ lag0,iz0"» ‘

Place Poli Gojawiczyńskiej przypo-
kicham’niZrtan'ain krytyka’ Ramandz- 
Kich malarzy i powieściopisarzy. Czy­
tając „Ziemię Elżbiety" i „Życie Co 
dzienne" p. Battaglia nie może wy' 
zbyć się obrazu niezapominanych 
„Louanges de Saints Populaires* w'jel- 
kiego belgijskiego poety Kamila Mel- 
loya i naiwnych lecz zachwycam 
cych drzeworytów Feliksa Thn-ńńC. 
mana, które tę pracę zdobiły. l'
. , ,°t tych 'vięc Pisarkach polskich 
traktu,e p. Battaglia w swoim' omszo­
nym artykule Oczywiście 
on tez sporo miejsca pisarzomPpo!sk£

(ZO)



Strona t? — Kurja* Tcznański, sobota, 22 grudnia 1934 ~ Numer 581_

Na sezon zimowy polecamy Wszelkie reparacje
KAPELUSZE DAMSKIE I M Ę S KIE -o-»-!“’ £;•»-
we wielkim wyborze, naoow. Usonach i kolorach oraz wszel >e dodatki

----------------------------------------------------w IZ M Ulica POCZTOWA Nr. 9TOMASEK I S-KA z«t.»w tc.sw«
>edqnv snedalav magazyn kapeluszu damskich i męsk,ch_ _Jz_L37£

Z ESTRADY
VI koncert symfoniczny w Teatrze 

Wielkim. Solistka: France Ellegaard' 
(fortepian); dyrygent dr. Z. Latoszewski.

Zaproszenie na koncert symfoniczny 
,p. France Ellegaard, młodej pianistki 
duńskiej, było niewątpliwie najcenniej- 
szem pociągnięciem dyrekcji w organi­
zacji tegorocznych koncertów. Świat 
miłośników muzyki, . zgromadzony 
wczoraj nader licznie, miał rzeczywiście 
niecodzienną biesiadę artystyczną i 
przeżył niemało podniosłych i pięknych 
wrażeń. Artystka, jaką słyszeliśmy, na­
leży do zupełnie wyjątkowych zjawisk 
w konstelacjach gwiezdnych pianistów. 
Zważywszy zupełnie młodzieńczy wiek 
p. Ellegard, wprost uwierzyć trudno, do 
jakich wyżyn artyzmu i sprawności 
technicznej doprowadziła ta pianistka 
swoją grę. Szeroka skala pierwszorzęd­
nych zalet pianistycznych, jak idealny 
kontakt ręki z klawjaturą, rozmaitość 
sposobów uderzenia i wreszcie zupełnie 
niezwykła wirtuozowska pedalizacją 
(niekiedy osobny pedał na każdą nutę 
figury rytmicznej) dają w efekcie grę 
niezmiernie jasną i przejrzystą, a przy- 
tem kantylenę, która migoce nieraz bla­
skiem najróżniejszych kolorów. Rów­
nież zmysł rytmiczny, rozwinięty jest do 
granic wyrafinowanie subtelnych, jak 
to nieraz podziwialiśmy w koncercie 
Mozarta. Obcięlibyśmy usłyszeć tę nie­
przeciętną artystkę jeszcze w osobnym 
recitalu.

Część symfoniczna koncertu zawie­
rała, prócz szkockiej grupy Mendels­
sohna („Hebrydy“, koncypowane w cza­
sie podróży kompozytora do Szkocji, 
podobnie, jak symfonja — choć ukoń­
czona później), bardzo ciekawą i inte­
resującą nowość, a mianowicie „Bolero 
Ravela, po raz pierwszy wykonane w 
Poznaniu. Cała kompozycja opiera się 
na osnowie jednego pomysłu melodyj­
nego, który powtarza się aż do końca 
utworu, na tle rytmu bolerowego. Każ­
dorazowa powtórka tematu naświetlona 
jest inną instrumental, w której wy­
zyskaniu Ravel celuje, wydobywając 
nieraz frapujące akustycznie efekty.

Dr. Latoszewski opracował cały pro­
gram z właściwą sobie sumiennością i 
dbałością o czystość brzmienia. W sym- 
fonji Mendelssohna było dużo pięknych 
momentów (świetnie ujęte scherzo). 
Czasami przydałoby się więcej kontra­
stów dynamicznych. Najwydatniej roz­
winą! kapelmistrz swój talent w akom­
paniamencie Mozarta i w końcowem 
„Bolero", którego ujęcie było w całości 
bardzo zajmujące. Dr. Z. S,

Międzynarodowa wystawa 
kołysek

W związku z przyjściem na świat 
księżniczki Marji Pii w rodzinie włoskiego 
następcy tronu w Genui założono ze okła­
dek publicznych dom matek (Casa \eRa 
mądre). Na czele tego domu genueński 
klub Lyceum postanowi! zorganizować w 
roku przyszłym oryginalną międzynarcdo- 
wą wystawę kolvsek. Otwartą ona będzie 
w połowie stycznia w Palazzo Ducałe i 
obejmie eksponaty z: wszystkich krajó„. 
Inicjatywę Lyceum gorąco poparły posel­
stwa i konsulaty oraz osoby prywatne. Nie­
które narody wystawią nietylko same ko­
łyski ale także urządzą cale wnętrza chat 
i izb wieśniaczych swoich krajów'. (KAP)

JAKIE LAMPY- 
TAKI ODBIÓR!

f TWÓJ ODBIORNIK 
BĘDZIE LEPIEJ DZIAŁAŁ

Z LAMPAMI

PH I LI PS
miniwatt
WYPRÓBOWANE 
W MILJONACH 
ODBIORNIKÓW
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Pies o sztucznej szczęce
Amerykański dentysta weterynarz do 

konał na psie myśliwskiem pierwszej pró­
by włożenia zwierzęciu sztucznej szczęki. 
Pies ten, mając tylko dwa zęby, prawie nic 
nie jadł i o- adal z sil. Pod chloroformem 
włożono mu sztuczną szczękę ze zlotem’ 
bami, L --1 początkowo usiłował wyjąć ła­
pa. ale widząc bezskuteczność tych zabie­
gów, przyzwyczaił się do niej i obecnie, 
donosi prasa nowojorska, używa złotych 
zębów, iakby swoich własnych , r

da się w Davos mistrzostwa świata, z u- 
działcm: Kanady, Niemiec, Belgji, Holan­
dii, Szwajcarji, Czechosłowacji, Anglji, »tu 
munji, Polski, Węgier, Łotwy 1 
Oczekiwane są jeszcze zgłoszenia Au.-orji, 
Włoch i Szwecji. Drużyny podzielone bę­
dą na cztery grupy. Cztery najlepsze ze­
społy zostaną rozstawione: w pierwszej 
grupie grać będzie Kanada, w trzeciej — 
Niemcy, w czwartej Szwajcarja. Ponieważ 
drużyna amerykańska definitywnie me we 
źmie udziału w mistrzostwach, przeto dru­
żyna przypadająca na drugą grupę bęuzie 
ustalona później. 18 stycznia odbędzie się 
losowanie drużyn do grup. W tym samym 
dniu otwarty zostanie międzynarodowy 
kongres hokeja lodowego. (PAT)

Zakopane odwołało turniej międzynaro­
dowy wobec niepomyślnych warunków 
atmosferycznych. Na turniej ten zakon­
traktowane były Wiener E. V i drużyna 
szwedzka Wobec tego, żo przyjazdu obu 
drużyn odwołać już nie można, zarząd P. 
Z. H. L. pośpiesznie montuje na nadenodzą- 
ce święta międzynarodowy turniej w Kato­
wicach. (PAT)

SPORT
Hokej na lodzie

Mistrzostwa śwista. W dniach od 18 do 
27 stycznia — jak już donosiliśmy — odbę
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Cały Poznań oczekuje otwarcia

Musie-hallu Staniewskich
W Poznaniu debatuje się obecnie o Mu- 

sic-hallu Staniewskich, który ze zrozumia­
łych powodów stal się atrakcją naszego 
miasta. Prace przygotowawcze, dobiegają 
końca tak, że punktualnie 2o grudnia tj. 
w pierwszy dzień Świąt Bożego Naro­
dzenia nastąpi uroczyste otwarcie tej im­
ponującej placówki widowiskowej. Jak się 
dowiadujemy teatr Music-hall został cal-

Pięściarsłwo
Finał turnieju zespołowego młodzików.

Ciekawe te zawody między zespołami „Go- 
planja' Inowrocław i „Warta" Poznań od­
będą się w niedzielę o godz. 19 w hali jkr. 
ośrodka. Wejście z ul. Bukowskiej, (kom)

„IKP“ i „Makkabi“. W drugi dzień świąt 
Bożego Narodzenia, odbędzie się w Łodzi 
ten mecz o drużynowe mistrzostwo Polski. 
„IKP" po niespodziewanej porażce ub. nie­
dzieli do inowrocławskiej ,.Cuiavii" Przy­
gotowuje się niezwykle starannie. Skład 
został już ustalony i przedstawia się nastę­
pująco: Pawlak. Spodenkiewicz, Woźnia- 
kiewicz, Banasiak, Taborek, Chmielewski, 
Wurni i Krenc. Sędzią ringowym będzie p. 
Kocur ze Śląska. Najciekawiej zapowiada 
się spokanie Chmielewskiego z Pilnikiem. 
Ostatnia walka tych pięściarzy zakończyła 
się remisem. — Na mecz z Brnem 39 hm. 
Łódź walczy w tym samym niemal składzie 
tylko z Glubą w muszej i Klodasem w 
ciężkiej

Mecz „Warta“ i „IKP“ w połowie stycz­
nia odbędzie się może w Warszawie, bo­
wiem w Łodzi brak odpowiednio dużej sali.

W sprawie NeuctEdta wszystko przema­
wia za tern, że był zawodowcem, co potwier 
dzaloby tylko nasze info-macje i specyficz­
nie żydowską mentalność.

kę wieczorem po cenach popularnych od
50 gr do 2 zt Wszyscy w.ęc, którzy je­
szcze widowiska tęgo nie widzieli, mech 
pospieszą w niedzielę do opery.

Z Teatru polskiego
Dziś z powodu próby geneialnej przed­

stawienia nie będzie. Jutro premjera do­
skonałej komedji Walentego Katajewa pt. 
„Kwiecista droga", która w teatiach ro­
syjskich grana była po kilkaset razy z 
olbrzymiem powodzeniem, a obecnie pi z 
tłumaczona jest na wszystkie języki euio- 
pejskie i grana już jest na scenach zagra­
nicznych z nadzwyczajnem powodzeniem. 
Obsadę stanowią czołowe siły naszego ze­
społu z pp Czarnecką. Chamecką. Korec­
ką Korejówną Niedzialkowską, Malymcz, 
Zasadzianką. Boelkem, Baryką. Kierczyń- 
śkim. Szubertem i Tylczynskim. Reży-e- 
rja: Helena Arkawin. Dekoracje: Zygm. 
Szpingier. Z Teatru Nowego

Dziś premjera oczekiwanej z dużem za­
interesowaniem świetnej komedji A. Bira- 
beau .Statyści życia" z Romanem Niewia- 
rowiczem, znakomitym artystą i ulubień­
cem publiczności w głównej ro.i męskiej. 
W roli czarującej sprytnej Paryżanki p. 
Hanka Brochocka Rozwadowska. Dalszą 
obsadę stanowią pp. Żbikowska, Drochoc- 
ka, Nowacki. Fiszer, Przebiński i inni.

Za o « lc ? i e n 1 a I reklam» odp> 
wiada administracja w oaobie Antonies» 
Leśmewicza w Poznania.

’ 0‘”jl

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś, w piątek przemiła operetka „Ma 
damę Pompadour" Barwna oprawa deko­
racyjna. pierwszorzędna gra artystów, bły­
skotliwy dowcip i jasny humor operetki 
przy jej melodyjności wywołuje entuzjazm 
i brawa na widowni. W sobotę po raz 
drugi w premierowej obsadzie „Wilhelm 
Tełl" Rossiniego który na środowej pre 
mierze odniósł poważny a zasłużony 
triumf. W niedzielę Teatr Wielki chrąc 
uprzystępnić wszystkim warstwom skorzy­
stanie z piękna i czaru „Wiedeńskiej 
krwi“ Straussa, daje tę prześliczną operet-

; HULSTKAMP
§ HA KAŻDYM STOLE 

ŚWIĄTECZNYM

KONIAKI 
WÓDKI

LIKIERY
POLECAMY UWADZE NASZE 

specjalności:
LIKIER ŻOŁĄDKOWY 

KONIAK
JARZĘBIAK

ng 14 303

MOSKWA
KUiMIf CKtU MQ3T Ii

MOCKBA“
wyiHimfwft wód •• Ü9SS1H

«T O R G S 1 N -OOe<.nQX*>i*iTKOwt MtpNOCUMt ot» hahoiij ; cuptoztrwą»»«
BCCC0M3N0Í 06*fflHMenrfr noroproBfit c hnocjpa*uamh«T O F r C M H «

kowicie dostosowany do nowoczesnych wy­
magań. O tem zbyteczne komunikować al­
bowiem każdy niebawem będzie miat moż­
ność podziwiania wspaniałych, emocjonu­
jących przedstawień w pięknie urządzonej 
sali Domu Rzemieślniczego przy ul. l*r. 
Ratajczaka 21. Nowemu przedsiębiorstwu 
na terenie Poznania życzymy wielkiego 
powodzenia.

4567/68

„TORGSIN“ posiada we wszystkich miastach ZSRR , gęstą sieć magazynów 
zaopatrzonycn w najwyższe gatunki wszelkiego rodzaju towarów eksportowycn
i Torgsinu może korzystać każdy odbiorca przekazu z zagranicy
Przekazy pieniężne na „Torgsin" dla krewnych i przyjaciół, zamieszkujący ( i 
ZSRR, przy-muią: Bank Gospodarstwa Krajowego. Powszechny Bank Kredyt-w> 
S A, Tov\. „il.as" i jego oddziały, Powszechny Bank Związkowy, Bank Zachodni 
oraz Oddzia* Drezdeńskiego Banku w Gdańsku Firmy: „Biuro Posyłek" Nouok 
grodzka 39, Br. Pakulscy. Bracka 22 w Warszawie. 22. 12. 34 - &

Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe w Polsce.
Ceny w Torgsinle są niższe od zagranicznych. ng 14

Informacji udziela Przedstawicielstwo Handlowe ZSRR w Polsce Warszawka, Ko­
sz v k o w a 4, tei. 9-53 33 oraz Tow. „Hias" Warszawa. PI. Grzybowski 10. teł. ‘--io

\Drija 19 grudnia' 1934 r„ zasnat w Bogu, po krótlc.ch 
cierpiehlacli, opatrzony Sakramentalni Sw„ nioj naj­
droższy maż, nasz ukochany ojciec, syn, brat, test 
i dziapek, ś. p.

Dni, 20 grudnia 1931 i. .g.dńnle 1. południe, jmjgj. Si
łnatka,'teściowa 1 babula, ukochana naaaa .Watra, .„«ag,erka, kuzyn-

ka i ciocia, ś. p. WjT* l 1
Antonina z Paiędzkich Kielcze wska

wdowa po ś. P. Bolesławie, powstańcu z 1363 r.
• ■ 1 Unio hm O ¡rodź 130 po poi. z domu żałoby w Pozna-u u, Sl«h°abnraz6 ńi men.S twomScidai,! Jrzy ul. Buk.w.kW, naboleO.». ial.bne

nazajutrz o godz, 9 w kościele Bożego Ciała. W ciężkim smutku pogrążeni
zg 8453 dzieci i rodzina

Poznań, Nowawieś p/Słupca, Paryż, Leningrad, Gdynia

Stefan Kudliński
em. asyst, miejski, uczestnik powstania Wlkp.

przeżywszy lat 47. Pogrzeb odbędzie sie w niedzielę- 23 
hm. po po!, o godz. 3 z domu ża oby, ul. Szyperska li ni 
cmentarz parafj„ o\czem donoszą
jl 4624 ' w ciężkim smutku posrażetu

żona, dzieci 1 rodzina.
Poznań, 21. 12. 1934. f ,

i Zakl. Pogrz. B. Nowak Poznań, PI. Nowomiejski 10 tei- 1 ’ j

Sery litewskie pełnotuste 
to cenie 1.73 zł kg franko 
za zaliczeniem w paczkach 
żywnościowych wysyła ma­
li tek Zaboziel, poczta Za- 
koi et — Polesie. xg >-41

L’Sá.M CZY poszuku e 
Łask, windo u. pod -Al'Y,. ir. 
Buta Fuhsa, Łódź, 
kuwska 50. "R *1^

Sweterki 1.30 70swetry 2.30 biuzk: ncA , ?„ciec< 
-.k-onkflniedźwiadki. gronka 

3.50 — pońc- -by. 1 Mna,d 39 1 
Gacbary 10.
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pieniaS^Xtrzon^^SkrotnTe11 " B°SU’ po d,ugłch 1 cięikich cier'
ojciec, dziadek i pradziadek, ś. p.

opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., najdroższy nasz

Stanisław Offierski
„ * . . . b' d,u9°le,ni radny Miasta Poznania
dżinie 230z kanhe^nn^ odbę(^ie się vv niedzielę, 23. bm. po poł. o go- 

’ P y przedpogrzebowej, Wały Jana III na cmentarz farny.
W ciężkim smutku pogrążeni

„z dzieci i rodzina.
Poznań, Warszawa, Dolsk, 21. 12. 1934. d 4625

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Nowomiejskl 10 tel. 1046

Dula 20 grudnia 1934 r., zakończyła swói cnotliwy żywot nagle 
i nieoczekiwanie, namaszczona Sakramentem Oleju św., moja najdroższa 
żona, nasza ukochana córka, siostra, ciotka, kuzynka i szwagierka, ś. p.

z Zawidzkich

Helena Dymkowa
w 42 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23. bm. o godz 15 z do­
mu żałoby w Poznaniu, św. Łazarz, ul. Błażeja Winklera 14. Nazajutrz 
nabożeństwo żałobne o godz. 8 w kościele Matki Boskiej Bolesnej.
dg 4627 W ciężkim smutku pogrążeni

mąż, matka, brat i rodzina.
Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał". Towarowa 25 Tel. 31-80.

Dnia 19 grudnia 1934 r. o godz. 13, zasnął w 
Bogu, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 
mąż1 ś°py Sakramentami św-> mój najdroższy

Roman Starczewski
I. Dowódca 7 Dyonu samochodów, porucznik re- 

zerwy, emerytowany podreferendarz
przeżywszy lat 68. Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 23. bm. o godzinie 14,30 po południu 
z kaplicy szpitala garnizonowego przy Wałach 
Jana Ul na cmentarz garnizonowy.
Pg 8681-51,89 w smutku pogrążona

_ żona.
Poznań, ul. Zwierzyniecka 20.

_Najst_Zak!. Pogrz. P. Piasecki. Klasztorna 14. Tel. 27-69.

W dniu 19 grudnia 1934 r., zmarl długoletni 
i gorliwy członek Klubu naszego, ś. p.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 grud­
nia rb. o godz. 15 z kaplicy cmentarza św. mar- 
cińskiego. Szanownych Druhów uprasza się o 
liczny udział w pogrzebie. Cześć Jego pamięci!

KLUB WIOŚLARSKI z r. 1904 
zg 8455 T. z. w Poznaniu.

n— nGWIAZDK^I 

Pierniki Marcepany 5
OZDOBY choinkowe 
FIGURKI z czekolady
Śliczne PREZENCIKI świąteczne 
z czenoIaJy — maiceoanu i inno.

CZEKOLADKI
WYBORNE — zupełnie świeże 

w wielu odmianach
BOMBONIERY skromne i wykwintne

WMĘRia PATYK
Aleje Marcinkowskiego 6

Oddział ul. 27 Grudnia 3
Od roku 1901 w własnem posiadaniu.

£

Ib
miłym 

podarkiem 
jest

Porcelana 
i Szkło stołowe 

Kryształy - Galanteria
Garnitury toaletowe
Garnitury nmvwaln;ąne

Olbrzymi wybór — niskie ceny

„Ozdoba“
św. Marcin 4

nr 14 061

na ŚWIĘTA
WY3OROWB Mieszanki

KAWY i HERBATY
kupuje się NAJTANIEJ

w firm e zg 8452
W. KUJAWA i SYN
Fr. Ratajczatta 34 — Tel 32-21 

UWAGA >
li okazaniem n n.ejsz ogłoszenia 5 % rabato.

PERFUMY EAU UE 
C O L O 6 N E 
PUDER - krem
Wyszukane łrodki do 
pietećnowania urody 
dla wytworne) p»n|

MOULIN ROUGE
W sobotę, 22 b. m iw n'ede?etę 23 b m.

na paiterze i I. piętrze specjalne

JBive o9clock Tea
z całkowitym aiiakcyjnym

PROGRAMEM
Wieczorem piczątek o godz;n e 9-tej.

Wsten wolny! 2orkestryl
Sa onowi tancerze do dyspozycji.

Ceny niskie ł Pg 8678-51,88 Dancing Bar.

Zasadą
przedsiębiorstwa mego — 

istniejącego od lat 55
było i jest

dostarczyć Szan. Klienteli 
towar tylko pierwszorzędnej 

jakości
po ściśle skalkulowanych, mo­
żliwie najniższych cenach.

Na gwiazdkę
polecam

pralitm DOflarki:
Brzytwy, aparaty do golenia, 

nożyczki, scyzoryki
Nakrycia stołowe

Noże i widelce, łyżki, łyżeczki, 
nożyki do owocu, koszyczki 
do szklanek. Maszynki do 
mięsa i do krajania chleba. 

młynki do kawy etc.

Ed. Karge
Poznań. ul.Nowa 7 8

dg 4513

„Gdynia ryb“
Poznań, Kantaka 7

poleca na Wiiję

we^DB iyliv «iż torai»
dg 4M«

pod znakiem
”4711''

sprawiają wielką radość
Podarki gwiazdkowe "4711" wy 
woluią zawsze szczere zadowo­
lenie. Jest wJród nich znakomita 
woda kóloftska "4711". są piękne 
kasetki i doskonale mydlą kremy.

pudry i perlumy.
Duży wybór — lednolily wysoki 

gatunek.

zegarki obrączki, pierścionki 
nowe używan- niedziele otwar­
te. Szymczak Poznań, św. Mar- 
cina 7o, wejś e bramy.

zd 39 167

NA GWIAZDKĘ
poleca po niskich cenach

S wszelkie WINA zagraniczne i krajowe, także

| WÓDKI, LIKIERY
§ win mszalnych FR.PRZYBECKI
ś= Hurtownia Win Probiernia 3 Maja 3
IIIIIUIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIII SPRZEDAŻ BUTELKOWA

Składy
bardzo obszerne, położone przy ul. Podgórnej 10 narożnik
Al. Maicinfeowskiego 13 od zaraz do wydzierżawienia _
BTższych informacji nd-ieli Poznański Bank Ziemian 
Al. Marcinkowskiego 13 pokój 10. 4R26

Odznaczone na wszechśw.atowych wystawach

F ianina i Fortepiany
zał. w r. 1873 największej pmrwszorzedńei 

polskiej fabryki
„ARNOLR FIB1GER“

Kai az, ni. Szopeia 9. — Tel. 263
Znacznie zniżone ceny. — Warunki dogodne.

LU
'Pasaiut 
pod kinom

WPIŁO
JtOHCERT - GABINETY 

BiLASiŁJ
S.MMHIŻSZE 

cCENYy

ngiaais

I I I M » J. ,

Q..KAPELA
vvPr>«‘»

ng 12 550/1/2

.................................ÜHmÜHHihmu

KOGUTKIEM 

BOLEGtnwY

PROS]^Äi?A!«wAMiu

ng 13 066
‘Uiuiiiiuuiuitiuuiuiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmi
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P Ł1 T Y pierwszorzędne fabrykaty

nowoczesne modele

li. KŁOSOWSKI
Kupić na gwiazdkę:

dla Ire nk i

dla Kazika

Chałę Wuja Toma

Krzyżaków

o dla żony coś praktycznego

EME5 NIEZBĘDNA W KAŻDYM DOMU KUCHENKA SPIRYTUSÓW«

ng 13 966

poleca na gwiazdkę w ogromnym wy­
borze, po cenach znacznie zniżonych

Pozsai. il. 11 Moli 6
telefon 11-19

PODARKI GWIAZDKOWE
DLA PAŃ:

które największą i najtrwalszą sprawiają radość!!
jedwabie, aksamity, velour - chiffony, wełny na płaszcze, 
suknie i blaski, płaszcze gotowe, futra, zarękawki i lisy.

r,r A DAKlfSw/. materjały na ubrania i płaszcze, spody do tu*er i mater- 
ULafi r rirt UW . ja^ poSzuciowe, kołnierze futrzane, bonżurki, piżamy, 

szelki, kołnierzyki, krawata, koszule wierzchnie, nocne
i sportowe, swetry i pulowery.

DLA DZIECI
l DLA WSZYSTKICH: TrvkołV) modne wyroby dziane, bielizna, pończochy, 

skarpetki, rękawiczki, szaliki, chusteczki, płótna, inlety, 
ręczniki, kołdry, kapy, narzutki, serwety, obrusy, ¿denniki, 
1trany, chodniki, dywany, ceraty, pledy i t. o.

Wszystkie te artykuły, w największym wyborze, po specjalnie niskich 
cenach gwiazdkowych, poleca

DOM
HANDLOWY

OBOWIĄZKIEM TWOJEM
KUPOWAĆ jest na GKWIAZ JD K JĘ tylko ODZIEŻ 
OCHRONNĄ i ZAWODOWĄ.

A DLA 13OMU gustowne, tanie i w dużym wyborze:
Fartuszki wiedeńskie Fartuszki suknie
Fartuszki do podawania
czem zaoszczędzisz sobie podwójnych wydatków.

B.H1LDEBRANDT Poznań
ns 13956 Stary Rynek 73-74.

F.WOZNIAK POZNAN
Kramarska 16

UWAGA! W NIEDZIELĘ, DNIA 23. XII. 1931 są magazyny nasze
od godz. 14-tej do 19-tej otwarte i!! ng 14 427/8

stemple
KROMCZYÑSKI

CIN [

Pg 7904

W BRYLANTACH poleca jubiler SZULCA Bolnrftl 5
Pg 8680-51.87

Lokal handlowy
plac Wolności 5

(dotąd F-a Dobrowolski) do wynajęcia 
Od 1. 1. 1935. Pg 8679 51 86

i ZIOŁA Z OOP HARCU Ora LAUERA
•a łagodnym irodkiem przeczyszczaiacym. vsu- 
waia cbilrukcie. uporczywe zaparć»« wydalaia

tubiłancie gnilne zatruwoiace organizm

3

okienne, ogrodowe, ornamen­
towe, dachowe itp.

szyby wystawowe i lustra
Obrazy-------------Kit szklarski
Polskie Biuro Sprzedaży Szklą S. A. 
Poznań, Małe Garbary 7a. Tel. 28-63.

ZACHODNIO - POLSKIE TOWARZYSTWO KREDYTO­
WE MIEJSKIE w Poznaniu zawiadamia P. T. Klientów, źe 

'przeniosło swe biura z ul. 27 Grudnia nr. 8 do własnego domu 
przy ul. Fredry nr. 8a. Godziny urzędowania: od 9—%3, w 
soboty od 9—%2. Tel. 02-41 i 72-75. ng 14 357

Uchwala. W sprawie odroczenia wypłat nad majątkiem 
Marjana Włodarczaka, wlaśc. firmy „Emka" Zakłady Ra­
diotechniczne i Fotograficzne w Poznaniu, ul. Wrocławska 
30 po myśli art. 60 rozp. Prez. Rzplitej z dnia 6 marca 1928 
zatwierdza się układ zapobiegawczy przyjęty na ogólnem 
zgromadzeniu wierzycieli w dniu 12 listopada 1934. Poznań,! 
dnia 14 grudnia 1934. Sąd Grodzki. ng 13 597 <

Na Święta
Popularne WINIAK1 
RUMY - ARAKI - 
PONCZE - LIKIERY

Znakomite, treściwo 
prawdz. wina gronowe:
Węgierskie
Francuskie
Niemieckie
Południowe
Szampańskie

poleca

¿STRZELCZYK
Fabryka Likierów — Hurtownia Win

£ Poznań
| Najtańsze źródło zakupu dla odsprzedawców! 
£ Sprzedaż detal.: Kantaka.il Telefon: 30-55

Gwiazdkę Poranniki KRAWATY - SZALE - KoAPELUSZE 
SZULE DZIENNIK

Pg -4 95-49.31

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.

? Sianowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-lamowy milimetr 50 sproszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t. d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11.15.

Zamienię
wille dochodową w Zakopanem, 7 
pokoi. 2 werandy, kuchnie. Świa­
tło elektryczne, wodociąg, ogród 
na wilke dwumieszkauiowa ogród 
pobliżu Poznania, gdzie szkoły, 
jezioro. Cena, opis, fotografia 
Kurier Poznański dg 4 539

Wybór
kamienic will poleca Gruszczyń-
ski, Pocztowa 30. zdg 38 641

Willę
amortyzacyjna, dwumieszkanio- 
wą, ogród, sprzedani, wpłaty 26 
tysięcy. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 802

PIENIĄDZ
l-SESSSiBsiileBEiaaBB
Szukam

lotnej wspólniczki z gotów- 
1,500 do ogrednjotwa i rolni­

ca. Oferty Kur jer Pozn.
zdg 39 052

1 000
i roszę propozycję. Oferty Kurjer 

’oan. zdg 39107

Piątek
— nie jest dniem radości do obia; 
du same ości więc, że głód mi 
dziś doskwiera idę prosto do

Webera
(Nowa 4) nr 13 814

PŻE

Szukam
męża do lat 56 religijnego o wy­
sokiej kulturze moralnej. (Woj­
skowi. ziemianie). Zgłoszenia Ku­
rier Pozn. zdg 39 132

Adler, Continental
Ideal, Remington. Underwood — 
mało używane tan’” z gwarancją 
Skóra i S-ka, Aleje Marcinkow­
skiego 23.____________ zdg 38 724

Torebki damskie 
Parasole - Teki 
Manicury
Wiktor Czysz 

Poznań 
Szkolna 11

naprzeciw Szpi­
tala.

Pg 8409-50,5

SPRZEDAŻE

Kapelusze
Koszule
Krawaty

najtaniej M. Pa­
szek. Wrocław 
ska 30. zdg 38733

Podarki poleca okazyjnie
„Lamus“

Strzelecka 1, Pg S 148-57.486

Meble
poleca najtaniej

K. Bakoś, 
Stary Rynek 51

zdg 38 562

Otworzyłem
dział zabawek, sprzedaje najta­
niej. St. Pełczyński, 27 Grudnia 
L - ag 13 931

Meble używane
jadalnie, sypialnie, wszelkie inne 
przedmioty użytku domowego, 
biurowego korzystnie

Wielka 20
Okazyjny Skład. ng!3 945

• Dentystyczne
urządzenie dc techniki tanio od­
stąpię. Perlinski. św. Marcin 18 

zdg 38 848
Sprzedam

magiel. Jader, Poznańska 6. 
zdg 38 859

Antyki
meble, obrazy, sztychy, porcela­
na. bronzy okazyjnie sprzedaje

Antykwariat „Mars ‘
Wielkie Garbary 4/4. ng 14 135

Tanio
garnitur koszykowy, biurko, łó­
żeczko dziecięce. Stary Rynek
48 (skład)

Rogacz
dwuletni oswojony na sprzedaż 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 948

Owoce
po cenach hurtowych. Wielkie 
Garbary 40.________ zdr 3ąS15

Na gwiazdkęl
do sprzedani, miody rasowy set- 
ter irlandzki — suczka. H. Rohr, 
Golina Wielka, poczta Bojano­
wo._________ zdg 38 676

Dog
niemiecki, olbrzymi, rodowód, tresura

Fotoaparat
Perle, 16 zdjęć zwój 6/9, f/4,5 
samowyzwalaez, nowy tanio. — 
Klonowa 6, Puszczykowo. 
__________zd.g 39 044 _________

Ubranie
płaszcz, średnia figura. Przecz 
nica 10, m. 1, zdg 39 040.

Zegarki - brylanty 
złoto - srebro 

obrączki
ceny najniższe.

T. Gąsiorowski
św. Marcin 34. ng 14 10(1

Okazyjnie meble
używane wszelkie sprzedaż — kupisz

Woźna 16
Komis.____________ ng 13 944

Również Pan
winien sie przekonać że materja 
ly na ubrania płaszcze najićo-

zdg 39 038

Skład owoców
w centrum zaraz na sprzedaż. 
Wskaże Kurier Pozn. zdg 39 033

Kawiarenka
z mieszkań.cm dobrze prosperu­
jąca zaraz tanio do sprzedania. 
Oferty Kurjer Pozn.

z i <? 39 032
Lwica

oswojona. 15-tygodniowa, b. ładna 
Maj. Grzymyslawice.
Września. zdg 39 tel

Fianina
zna jej Firmy hłoke w wielkim 
wyborze na dogodnych warun­
kach. Poznań p- ' ''-na 14.

zdg 39 030 __ .

Skład
kolonialny sp „ani. 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 39 (w®

Skład
kolonjalno-spoży wozy — dobrz» 
prosperujący, ładne 2 pokoje

rzystnie.i w fabryce konfekcji kuchnia, lazmnka. Sprzedam 
meskiej Edmund Grześkowiak.! powodu wyjazdu. Adres pod 
Stary Rynek 83 . Pg 7 926-13,81 i Kurjer Poznański zdg 33 CSi

Kantaka.il


S12UUnwkt'PMzt’:'dam8ka ‘“"^dg 122^“ 11 *'

wa 9. tel ■>»'. _ zdg 39 072 —---------- Mg 89 220
Lampa La™

Pr?ic^’urk»wa' żyrandol duży, rze 
Przecznica 2. m. 4. zdg 39 103

Sprzedam
5„lyp>noYX z.esarek z branzoletk.ą 
damski. Obejrzeć Piekary 5 m. 5.
__________ zdg 39 111 __

Centralny 
Magazyn 

Mebli
Marjan Ruśko 

ŚW.
Marcin 59

Meble dla każdego! Wielki wy- 
£££................. ....... ...............ng 13 943

Rad jo
Telefunken -- niemiecki luksu- 

okazyjnie p? sprzedaż. —
Zgłoszenia Kurjer Pozn.
_____ zdg 39 035

Fortepianxr .

Próżny
od gospodarza. Adres Kurjer Po­
znański zdg 39 199

-rn----Y?*'**“ Trzypokojowe
stolarnia* Matejki 7,^^6*’komfortcwe Ptczatek Jeżyc 75,-
-t.olarnia._ zdg 39 214 Maciejczyk. Rat»'e.7iika 11, I.

— ' ----- zdg 39 223Urządzenia
składowe używane. Mylna 10 
__  zdg 39 210

Skład
z mieszkaniem dc wydzierżawić 
ma w nożyn- d mu M. Focha 56 

zdg 39 059

Pracownia gorsetów 1 Kołdry
na nnat pi-óu pooperacyjnych przerabia poszywa. Smcpzyńska, 
na ciąże, wszelkie repn-acje — Kwiatowa 8. zdg 39 lk»
Maserakowa Marena 74.

ng 12 39-- NAUKA

Gramcfon
waiinkowy Pierwszorzędny sprze- 

Kraszewskiego 8 ładownia' 
akumulatorów. zdg 39 209

Dwupokojowe
Aleja Hetmańska 3.

zdg 39 239

13. SZUKA MIESZK

Skład .
nadający każda branże oddam prôZnÂ»°'. m'SR d,**s

Pokoju
możliwi** od gospoda 
rena Kurjer Poznań«

Snrzedam i 2—3
piec kąpielowy na węgiel dobrym pokoje biurowe śródmieściu. — 
stanie.. Mylna 10 warsztat bla- Zgłoszenia Kurjer Poznański 
charski. zjg 39 2051 zdg 38 823

Sprzedam
2 dziecięca drewniane łóżeczka, , . , 
®?g,i.el. ręczna. Lux odkurzacz. !>la,Sr tanio 
Miejzyńskiego 3. m. 10.

zdg 39 092

Gramofon
szafkowy tanio. Pensa 20 
__________ zdg 38 743

Szpic
111” Ta 8 — 13.

18.

Jadalnia
orzech jak nowa zaraz na so rze 
aaz. Wiadomość Kurjer Pozn. 
. zdg 39 099

Fcdarok
gwiazdkowy dla pani miły, to 
ręczny zegarek, ceny od 15 do 109 
zl. Lhwilkowski. św. Marcin 49. 

d sr 4450

Kapelusze, 
Koszule, 
Krawaty

_ najtaniej tylko u
Pietrzykowskiego,

Wielka 3. Ceny kryzysowe.
._____ Pg 8 52 45.67

duża.
Fa’ma

Rybaki 18 m. 4. 
zdg 39 188

zdg 39 245

Kto
delikatne, podniebienie miewa, 
ten kupuje ka-pie z Antoniewa. Po nabycia ul.

Pólwiejska 2
w podwórzu._________ zdg 39116

Nowy
syb. lis jasno beż. okazyjnie na 
sprzedaż.. „Irena“» Aleje Mar­
cinkowskiego 17. zdg 39180

Pianino
koncertowe, szara bardzo do­
brze utrzymane na spr-sdaż, — 
Fr. Ratajczaka lla. m. 73.
______ zdg 39 173

Kanarki
śpiewaki na prezent gwiazdko­
wy aO proc, taniej. Górna Wilda 
29' m' 3U- - zdg 39 117 męski,

Kanarki
dobre śpiewaki tanio. Śniadeckich 50, m. 9 ' — —zdg 39 172

Kompletno
urządzenie taiirykj stempli kau- 
czuKOwyęh tanio do sprzedania.

Płaszcz
czarny, elegancki 

rzystme. Różana 4 — 6.
________ zdg 39161

ko-

Skład58V7’Zenla ”Par‘'' X°rrzT7 -sti^'p!eczyw® sprzedam11 Rolna 19.
——- ‘ * ° Qtnî-O’q 17w. zd? 30 225

Kryształy p?ec
cel?noSwe' n^Jrk! ngUrk! Por' Ęrzenośny. kaflowy, tanio sorz- taLaóW^amu^astrze’“ckTirCWe §a Szk°!na 1? ~ T‘ 3S®¿4

zlg 391=8

Ośmiokaratcwy
brylant okazyjnie „Lamus“ — 
Strzelecka 1________zdg 39157

Bwun astcc sebewy
sztuciec srebrny, s.ześclocs^be-wy, 
cukiernice różne dro-bia-zęri. oka­
zyjnie „Lamus“. Strzelecka 1.
_______ zdg 39 156

Młodzi
bezdzietni (chemik)

poszukują dwupokojowego kuch­
nia ewtl. bab: u-m

od 1 maja
1935 nói roku zgóry. Oferty Ku- 
rjer Poznańsk dg 4 268

Dwupokojowego
od lutego lub później. Czynsz 
zgóry. (Jferty Ku”?“” Pozn. 
___________  zdg 39 065

Pokoju
próżnego na biuro centrum poszu­
kuje. Oferty Kurier Poznański 

zdg 39 190

^^OT^^WANIE

Ku uczczeniu
zmarłego Gentiala ś. p. Oswalda. 
J ranką złożiw Głównej Kasie 
Miejskiej dla biednych miasta 
Poznania niżni wymienieni ofia- 

nastęnujjfe datki:
J W Pani Cen. Hal-i.a Fran- 

«owa 200,—
Przewiel K» P-ałp’ Józef 

•Fradzyński
JWPan Inz Władysław 

Twardowski
Birma Kajew^ki 
JWPani Marja Halina Łe- 

bińska
JWP Prezes Panku Cu- 

krcwnie^w« H^bda
JWPan Dy rek ♦ or Banka 

Po’skiegu Aleks Wy­socki ją _
Firma Bogdan Leitgebp- 100’.— 
Wkn Centrala ż-laza Este- 

reich i Kaczmarek ]nn _
B Ab jo_

'¿t szlachetne dary sk’a mm

Śniegowce 
lamskie me Kursy Handlowe Freissa 
sKie łzieciece Skarbowa 11 początek 
wszelkiego ro-| 3 StyCZIlia.

Wielki Magazyn .... 
znań. Stary Rynek 01 

Pg 7142-42 243

dzaju w bar­
dzo wielkim 
wyborze

Fr.
Rogoziński,

obuwia. Po-

zdg 33 645

Ekspresdruk
Mielżyńskiego 22 wykonuje wszel­
kie druki. ng 13 078

Kolendy
na płytach gram.«-nowych od 
1,83 Pełczyński. Grudnia 1.

¡ . dg 4 604

10,-
10.—
50,—
50,—
50,—

Wyższy ',lary sk a tan
urzędnik szuka mieszkania 2—3 kowanie^*1 ser<Jeczne Podzię 
o”kc’ wago. . p: i-e warUnki Ku- ni .”____ - - -
rjer Pean, żdg 39 105

4 pokojowo
mieszkanie w centrum miasta po­
szukiwane. Of--ty Kurjer Po- 
znansk' zdg 39 ’50

1—2
pokojowego kuchni wprost od 
gospodarza, ma’teós’wo bezdziet­
ne. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 39 203

Jednopokojowego
rok zgóry śródmieście. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 39 228

lub 2 pokoje i kuchnia pól roku 
zgóry zapiać”, ef-wty Kurjer Po­
znański zdg 39 246

Starożytności kupujp
Lamas'*

Strzelecką 1 Pg 8147-57.487

Przyjmę
dziecko na wychowań e za wyna­
grodzeniem. Zapewniam dobrą 
o.piekę. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 39 080

Swędzenie

Pierwszorzędny
saksofenista

(flet, klarnet) wolny 1 stycznia. 
Oferty pod ,N. 606" Biuro Ogło­
szeń, Bydgoszcz, Dworcowa 54. 
________ ng 14 360 _________

Saxofonista
Alt klarnet potrzebny od 1. 1. 35 , 
Bristol, Gniezno, Chrobrego —
(kapelmistrz) zdg 39 234oraz wyrzuty skórne usuwa krem ------ ------

Lain Age (z vigiitk'em) — Nie- Trin Inh kwarłptszkodliwy kosmetyk, usuwający . 1UO IBB BwbUBi 
wady naskórka ng 12 391 mieszane skrzypaczka pierwszo---------------------------------------------- ! rzędna solistka wolne. Oferty u-

.  .prasza Pisarkówna Nowawieś,ffilalzenstwo powiat Katowice, ulica Staro-
bezdzietne, dobrze sytuowane | wiejska 8 zdg 39 241

przyjm'c dziewczynkę
za własna

nie wyżej.iat 2 1 najchętniej sie-
28. SZUKA POSADY 

1 BMm-iw«wiiTOTtmaawzaMa89■ wyżej idi z -naj-uięiiiiej sie-
rym'>7. Prezydent miasta rotę. Zgłoszenia pod zdg 33 045 Ogłoszenia do 30 słów dla poszu- 

(—; Więckowski. do Kurjefa Poznańskiego. kujących posady w tej rubryce
--------— obliczamy po jednej trzeciej cenie

.drobnych.
Helena 1 Erwin Więckowscy 

złożył na ten <-m cel ’ 50. 
zdg 39 231/2 Gorąca prośba!

Ojciec 3 dz:eci. od 6 miesięcy do 
5 bit, od 2 lat bez pracy, zrujno-1 POKOjOWU
wany materialnie nczarem, który uczciwa znainmośó obsługi m-s— 
w bstopadą rb. sowania szuka posady. Z-dwzenia
cźego^ozostal^z11 rodziną T^da* Kurjer zd* S8™.__
ehu nad głowa, zwraca s-e tą, PomocnikLicytację

n^zpnrcwadz^ ' Tnw i”v SKru’ musciwyun o ja^ą- - ^-w-.***
Konnych'na tc”z2 w kolwiek pomoc. Kilkakrotne zgla- branży kolonialnej i szuka posady,
sobotę 2’ grudn-a o eodz 11’ret' szanle s*. i1« pP^’ń Społeczn-j Skromne wynagrodzenie. Źelosze- 

ą 4 R.rtsr rawg U'te3- ifT7,v .Mmristrrcie Poznania o ja- nia Kurjer Pozn. zdg 38 763zug ojids kieko wmk schronienie pozostało --------------------------------------------- i—
bez skutku. I askawe yęioszenia
Kurjer Poznański zdg 39 187

tuu ««»u Kiuwn, BWlUV'l lii 1
droęą do serc litościwych o jafrą-

'14. ZAMIANA 
MIESZKANIA

Zamienię
2 pokoje '-ut n » ■ i 1 --kój
kuchnie Mostowa 14a, m. 23. 

zdg 39 143

15. POKOJE PMEBŁ.

Utrzymaniem
bez. elektryczność Strzelecka 9, 
m- 4- ______ zdg 33 162

Zgubiono
okulary futeia’». ubca Nowa. — 
¿wrócić wynagrodzeniem. B-nk 
Polski, portj-r zdg 38 725

-I" W ."Tł
. 23. ROZMAITE

Mło-uzlenisc
który został przyjęty do Zgroma­
dzenia ks. k.s. Misjonarzy w Kra­
kowie prosi gorąco litościwych 
serc o pomoc do wstąpienia. Ła­
skawe zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdg 38 808

Leśhik-Górnoślązak
w wieku 50 iat. zdrów silny, e- 
nergiczny, żonaty. 3 małoletnio 
dzieci, dobry fachowiec, posiada-•ń.kuSi,Crka 'dzieci, dobry fachowiec, p

Krajewska. Strzelecka ?. przy jacy dobre świadectwa i  _____
swiętokrzysk m przyjmuje udzie- mii szuka od 1. 1. 1935 lub 1. 4. 
la porady pomocy. zdg 39 153 1935 posady, w zawodzie lub też _________ ¡nnej. Obeznany — opróęz zawo-

PlanaiioUa “ w administracji, poniia- JuiigaiiCKić! rach. urządzeniu planów gosp.
leśnego, łowiectwie, bażantarnic- trWSie twie, rybólostwie. książkowości i 
kasowości leśno-roine.i. Łaskawe 

I1!''ie w Zgłoszenia upraszam nadsyłać 
potl nr' zdg 37 155 do Kurjera Po- magazyme znańskiego.

F. Kempiński
Poznań, Stary Rynek 43. 

Pg 8 655/6-51,54/5

Mercżkę
plisowanie okrętkę. dziurki Klo-

Sekretarka
z dłuższą praktyką biurową, 
wydawniczą, korektorską z ję­
zykiem francuskim. angielskim; 
Piszą ca na maszynie,, dobre refie 
rencje poszukuje posady. 'Zgło­
szenia' Kurjer Poznański

zdg 39 939

Bwu’elnicgo
TGi°r^Qr oddam na w'asne. Adres sowska. Wromecka'19. 
Kurjer lJczn„nski zdg 33 S14 zdg 39 171ínts’igentnym

pokój z wygodami utrzymaniem.io-ro on-ci-/ib <1 ...ran V , , .'POZUJ,Z wygodami utrzymar509 mórg tylko dobrej ziemi tsiegolewskich 2 m. 4 parter469- „„„
budynki od właścicieli. Szczegó­
łowy opis Zielke. Umińsk!ego 7a, 
Poznan-Wilda. Tp'ofon 7041. 
______ zdg 38 986Gwiazdkowa sprzedaż

śliczne pianino koncertowe jak 
nowe marki Neu-burjarer — Wien 
oraz pianino marki Betting, ply- . 
tą ca kow.ta metalo-wa. Zamsze- y?ywany. ku.p*e. Oferty Kurier 
ma Polski Dcm Komisowy. Stary Pozn. adg 3,9 034 
Rynek 44, we.^'ci° z JWbźnej.

Accrdcon
Skryta 1 -- 5.

zdg 39 083

Gabinet

zdg 39152
F.anino

zagraniczne, dobry, piękny ton. 
Strc-ma 1, parter. zdg 39148

Maszynę
do prasowania sprzedam. Marrz. 
Focha 62. zdg 3-9 238

Kupię
tanio nźywap- p'an’ro. P^-rty 
ceną Kurjer Pozn. zdg 39 054

National
kasę z pnsem kontro’i. cenę po­
dać. Oferty Kurjer Poznański 
__________ zdg 39 081

Kwiaty sztuczne
palmy wielk m wyborze poleca 
Fabryczny Skład Wrocławska 28, 
Wa.czak, fabryka Stary Pvp«k46.

Singera
maszyna wpuszczana. Kc-ic?ns.zki 
3» mieszkanie 5, III. zdg 3-9 227

Wilk
dobry stróż kupię. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 39160

... . . ,v Perski dywan
zdg 39 229,3X4 kupie. Zr’ciizenia Kurjer 
-------------Poznański zdg 391SS

,. . Wózek
dziecięcy, granatowy, głęboki. —
i-2.czt£^a5-___ zd* 8,9251

Zawsze a specjalnie

Starożytności
meblp, srebro, dvwany kup'e. — 
Skarbowa 4, m. 8. edg 39 125

Kupię
otzszoz damsk' z mrwy tanio. — 
Oferty Kurje- Pozn

zdg 39135
Rchpinczcrka

młodszego, rasowego suczkę ku­
pię. Oferty Kr i“- Poznański 

zdg 39 127

święta
sprzedaj emy

najtaniej
Porcelanę — Szkło — Alpake —
^°ze — Widelce — Stołowiznę r . PatG<.GH.

•— Galanterie — Podarci — Pre- kupię. Oferty z cena do T<u- 
Ax^ty. — Hurtownia Porcelany,! rjera Poznafiskiego zdg 3-9136 
WroTnecka 24, podwórze. (Nie- Ł1 “
dzielę otwarte). zdg 39 226

Fiarino
czarne 4 la BlUthnnr oraz

Phonolę
do dostawienia — odrazu

każdy gra
Fu mistrzowsku

?? każda cene snrz°dam. Wierz- 
oięcice 15 7 m. 22 dom ogrodowy 
yosto od 3-7 godz. zdg 39 243

Okazały gabinet
Męski, dobrze utrzymany

garnitur lCufeowy
skórzany, ki”bv gobelinowe ko-

Magiel
kupię. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg S'3 147

Garnitur
klubowy, stół okrap'y rozc’ngany 
używane kim’p. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 39 181

^TdoTwy^jęwa’

Trzypokojowe
centrum. 1 piet.ro. Zgłoszenia 
Chełmońskiego 29. IV.

zdg 39 035
K"'nv gonetiuuwe

istnie — Wielka 20 Okazyjny “kład. zdg 39 196 3-j______________ ____zdg 39 196

,. Skład
cukierków, dobrze zaprowadzony 
spiesznie tanio. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 39195

Majątek GCO merrowy 
blisko Fcznania

2?;?odńa komunikacja, dobrze za­
gospodarowany, bonitacja. 3 mk..

________Bdg S9 109

Elegancki
I piętro, e -k..c-nodć, lepsc-mn 
Strzelecka 26 — 3. zdg 33 855

Pokój
d’a przyjeednj ch. Dąbrowskiego 
23- m, 8.___________ zdg 39 689

PrzyjezdnymSłowackiego »9 _ 9. * zdg 39 236

Pokój
niekrępujący zaraz. Telef. 69-75, 
____  zdg 39 294

Fółwiejska
2 — 6 (utrzyman-iem) także dni. 

zdg 39 248
Frzyjczdnym

■pokoje najtaniej. Młyńska 12a, 
mieszkanie 9 zdg 33 179

Matejki
5,2 — 7 pokój jasny, słoneczny — 
ciepły, centralne, utrzymau;em. 
bez- zdg 30 175

WARSZAWA
Sohota dn. 22. 12. 1934 r. 

6-45 audycja poranna: 12.10 
koncer- zespołu Haliny A lam- 
skiej-Grossnianowej- 13.00 dzien­
nik po.udniowy: 13.65 ..Po jednej 
Piosence“ - płyty; 15.30 wiado­
mości o eksporcie polskim: 15.35 
przegląd gie.dowy: 15.45 najnow­
sze nagrania — p yty: 16.39 teatr 
wyobraźni na laje słuchowisko dla 
dzieci p. t. ..Wigilja pana Skne- 

P!?r? ?oa»ny Morawskiej: li.03 pieśni japońskie w wyk 
Anieli Szlemińskiej: 17.29 utwory 
tortep.anowe S:anisława Nawroc­
kiego w wyk autora: 17.59 ..Tro­
chę piękna - czyli stół i okno" 
IZ„" ,onn Sf- Kuszelewska-Ray- ska: 18.99 przegląd wydawnictw 
rolniczych - wyg!, p. Tadeusz 
Sąw.cki: 18.15 Zygmunt Siojaw- 
ski: Sonata g-dur. op. 13 na 
skrzypce i fort.: 18.45 reportaż z 
Sowietów - wyg’, p. Janina Mie- 
dzjnska: 19.03 Piosenki an-ie! 
skich reyellersów

z Krakowa): 16.45 transmisja 
choinki polskiego radja dla bied­
nych dzieci: 17.00 pieśni Ludu 
Kaszubskiego w oprać, dr. Łucja­
na Wainińskiego. Wykonawcy: 
Linda Kamieńska (sopran) i Sra- 
ms.aw Roy (tenor). (Tr. z Po­
znania); 17.30 drobne ulwory 
(P>yty). 17.59 „życie zaczyna sie 
po czterdziestce" — odczyt (z cv 
klu „Ksieżka i wiedza ') o ksiaż 
ce prof. Pitkina — wygi. p. Ku­
cza wą, 18.00 Teatr Wyobraźni 
nadąje Tragedie 'So-kratesa. 
Cześć III. Platon . Kriton". 18.45 

z - życie młodzieży"
1J.00 popularne i ulubione utwo­
ry. 19.59 Felieton aktualny. 29.00 
koncert w wykonaniu orkiestry 
symfonicznej P. R, pod dyr. Jó­
zefa Oziinińskiego. z udziałem 
solisty. 29.45 dziennik wieczorny, 
ś?’x2 pracujemy w Polsce". 

„-Na wesołej lwdwskiej fa- 
inni uh tipi- u • 21.49 wiadomości sportowe
p’yty; 19.20 21.45 skrzynka pocztowa tech- 

5óCi2Lna'rz“2’®® koncert reklamowy. 
22-’a „Zajęcia dla przyjaciół" 
Obrazek s uchowiskowy na 
mat aktualny. 22.39 muzyka 
neczna z dane. „Oaza".

fortepian. 23.29 „Kopenhaga — 
Paryż" dawne tańce. Budapeszt 
18-45 pyty. 20.00 słuchowisko, 
22.00 muzyka cygańska. 23.00 mu­
zyka taneczna. Sztutgart 19.3(1 
pieśni ludowe. 20.15 „Nord Süd 
Bkspress”. radiopodróź muzycz- 
I\'?-„„24.p0 koncert symf. Wiedeń 
18.2» piosenki ludowe. 19.15 kon-- 
cert chóru „Wiener - Saeuger - 
Knaben" 20.00 trzy słuchowiska 
adwentowe. 22.20 muzyka tanecz- 
?<?on2 -5- ™lJzs;ka z Piyt- Praga 
19.30 pieśni ludowe. 19.55 Król 
włóczęgów' opt. Frimla. 22.3(1 
koncert nocny. Sztokholm 18.00 
muzyka lekka. 19.30 dawna mu­
zyka taneczra. 20.45 p’yty. 22 00 
muzyka taneczna. Mónacbjum 
20.10 muzyka operowa. 23.06 mu­
zyka nocna. Mediolan 20.45 ¿me­
ra. Wroclaw 20.10 muzyka ope­
rowa.

Niedziela, dn. 23. 12. 1934 r.
i Ka,1»;i ?ar‘s 21.00 muzyka lek 
ka. Moskwa (Komintern' 18 30 
koncert symfoniczny. Koeuias- 
wusterliausen 18.09 audycja ad­
wentowa 18.40 „Parada żołnie- 
rzykow ołowianych“ słuchowisko 
muzyczne. , 29.00. ..Noc tysiąca 
zyczen pieśń i muzyka. Ł"2.3O 
muzyki taneczna z Hamburga 
Motała i Sztokholm 18.39 koleń-' 

wyk. chóru. 10.30 muzvka 
wojskowa. 21 1» pieśni fińskie w 
wyk. chóru. 22.00 muzyka popu­
larna. Oslo 23.00 koncert wie­
czorny. Leningrad 17.00 koncert
oXarbVlU. 'i18-08 • ?ieäni ^'’OW'I 
ork. balalajkowa i baryton. 19.fi« . 
koncert symfoniczny. Budapeaz 
18.35 muzyka na harfie. 19.13 
słuchowisko. 29.30 transmisja z Wiednia. Wiedeń 11.00 Toncert 
symfoniczny. 19.10: „Boże Naro­
dzenie w wiosce alpejskiej" obra­
zek muzyczny. 20.05 sonata i a 
skrzypce. 20.30 Radjopot ,u ■-i
PtagaCZnil 39 "i51’ dr' R4edingera 
Skie -O lara JV'ucert chóru mę- 
Sw^it:^
s!aw.y- 15-00 koncert z Moraw­
skiej Ostrawy, 19.40 słuchowisko
22 00 Ckne szcwSw'“
2—00 karnunkaty i wiadomości 
sportowe. Rzym 29.45 koncert 
w.eczcrny. Beromuenster 26 00
Azn?k;„z atpatru B”nie opery 
ę-.zujkouskiego „Zote trzewicz­
ki . Slntgart 20.00 słuchowisk« 
muzyczne „Mikołaj i jegS s ,ól- 
«*. • ,4Iofmeiera. Kolonja 18.36 
bynifonja nr. 3 Brucknera. 20 00 
• •lance i pieśni z dawnych .In 
brych czasów". 21.15 s'uchowKfe« 
okolicznoścmwe. 22.25 rnnzvks

Wrocław 12.39 Tr knneor 2 
Królewca 18.30 koncert «ni ' 
nowski. in.ßn wyk'ad n ? 
nie Piłsudskiego". 19.25' -i?:

„G .eboice“ — odczyt' z' cyklu 
..Miasta i miasteczka“ — wyg), 
p. Wanda Dc-baczewska — Tr* 
z Wilna: 19.39 Utwory Aleksan- 
«/? .Zarzyckiego i Władysława 
Żeleńskiego: 19.59 wiadomości 
sportowe: 23.69 muzyka lekka. 
Wykonawcy: Orkiestra P, R. 
pod, dyr. Stanisława Nawrota z 
uuzia.em L?ona Wyrwicza (we- 

2.«mn?'-ogi — Tr. z Krakowa): 
29.45 dziennik wieczorny: 29.55 

Pracujemy w Polsce“: 21.80 
™Pcouiarny. Wykonawcy: 

Orkiestra Svmf. P. R. poj jyr 
Józefa Ozimlńskiego i Jerzy 
Czaplicki, (śpiew): 21.45 „Lewis 
Sinclair i.powieść amerykańska“ 
—.szkic literacki wygi. dr. Wlo- 
dzl!n,er.zo U-r. ze Lwo-
jąR 2-.C0 koncert reklamowy; 
¿2.15 rozwiązanie zagadki mu- 

»rożnego, matm senoaowej poszu- zycznpi nadanej w dniu 8. 12. i 
:uje inteligent. Oferty Kurjer przygnan e nagród. 23.35 muzyka 
Joznański zdg 38 822 taneczna z dane. „Oaza“: 23.95

d..c. muzyki z „Oazy“: 23.35 ran- 
zy.ta salonowa: 24.09 muzyka ta­
neczna z dancingu „Paradis“.

Niedziela, dn. 23. 12. 1934 r. 
9.03 audycja poranna: 10.60 

transmisja nabożeństwa ze Lwo­
wa. Kazanie p. t. „Człowiek wo­
bec Chrystusa" - wygi. ks. pra­
łat dr. Tadeusz Jachimowslii. Po 
nabożeństwie -- muzyka (płyty 
■Columbia"): 12.15 poranek mu­

zyczny z Filharmonii Warszaw­
skiej wykonawcy: Orkiestra fil- 
hartnoniczna. W przerwie około 
godz, 13.00-13.15 „W poleskich 
zaściankach — wygi. p. Roman 
Horoszkiew-icz: 14.69 muzyka lek- 

z Q*yt* 15.00 pogadanka rolni- 
cza lir. z Poznania): 15.15 utwo­
ry na gitarę hawajską w wyk. 
J- bawrusiewicza: 15.25 prze­
gląd rynków produktów rolnych 
— wygi, p Stanisław Prus-Wiś- 
niewski: 15.35 ludowe scenki z 
<c5e 8,1 Waltera (p'vtv): 
15.45 „W trosce o nasze zwierze-

Solidnemu
słoneczny duży, elegancki,
fon. Mielżyńskiego 1 _ 12.

zdg 39174
tele- te­

ta

Przyjezdnym
niekrępujący ulrzvmaniern. Pe-i ’-y, g’1- ;sawi
browskiego 23 — 7. zdg 39163 uazía em L?ona Wyrwicza 

—imp monologi — Tp ? Tfpnb
Elegancki

odnowiony, wy rc-dami. 
wejściem, obiadami. Wierzbie 
cice 5, mieszkenie 5. tylko 5—7. 

zdg 39 159

18. SZUKA POKOJU

Pokoju
próżnego, klatki schodowej poszu 
kuje inteligent. Ofe-*- 
Poznański zdg 38 822

Solidnemu
elegancki Przecznica 10, m. 1. 

zdg 39 041

Mieszkanie
l-pokojoaę. W adomość stróż. — 15,-

ŁukaiBięwicza .1.
Próżny

zeig oa 075

pokój Matejki 47, n> 1.
zdg 39 C71

Dwupokojowe
Wiśnlo-wa 8L________zdg 33 630

vX,^°Varo\,any. bonitacja «3 mk., . 
nioł°^ny dworek, budynki wspa-| pokoju z

gotówka 90 000. /^loc^enia tylko urzędników
^urjer Po-nanski zdc 39 194. — ce 32, m. 2._____

uczeni. ------ Trzypokojowe

od 1. 1 93 r. 
Wierzbięci- 

zdg 39 994

POZNAŃ

Studentka
O ferry Kurjer Pocsn. 

zdg 39 955

Pokoju próżnego
wprost cd gospodarza. Zgłosze- 

,,niji.r J:„zn. zdg 39 091

Taniego
pokoju, pokoiku. i..a:lrogiego — 
śródmieście, wojażer Oferty ce­
ną Kurjer Pwn. zdg 39101 ___

Pokoiku
w śródmieściu bez podcięli, samot­
na. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 39 237
. , Kanauy czynsz 8O._ okolica Słowackiego. Pokoiczku

sa&f® k“*» »►.
czynsz 80

»•ńń’‘“K Kl° y i rożne O'a restau- trzypokojc-.- —.. . . ł*cji. Czesława 11 _ Stolarnia. 8?.- Rynek Wilde, 
zdg 39 221 »«e Zielona 3 — 21.

okolica Słowackiego.
Informa- pouac cenę. uirrL, 

ïdg 39 200 znański zdg 399 2Oo
•r

Sobota, dn. 22. 12. 1934 t. 
Poznaj 18.09- „Poznańskie wy­

dawnictwa gwiazlkowe" wygi 
dr. Z. Kosidowski: 19.00 pieśni 
romantyków w Wyk T. Bećkieh 
Frankiewiczowej: 23.35 muzyka 
elegijna z płyt: 24.00 do 1.00 (W).

Niedziela, dn. 23. 12. 1934 r. 
Poznań 12.05 pogadanka dla

iannC'i !itars2-v<'h „Przy opłatku". 
14.00 lekka muzyka instrumental­
na z p.yt. 15.90 pogadanka rol­
nicza. la.15 utwory Kettelbeya

,„(’rifn,!aęk Wurlitzera z płyt 
10,45.choinka P. R. ,„n biednych 
dz.ee:. Tr z d1. Wolności. 17.60 
pieśni kaszubskie w opr dr Ł 
Kamieńskiego w wyk. L. Ka­
mieńskiej (sopran) i Śi R,1Vo

42’.'30„'TdomoścLsponm 
i\e,i , -,^oże .Naradzenie w 

i11/ ,u wielkopolskiego“
wygi. B. Stelmachowska.

ZAGRANicZNE
Sobota, dn. 22. 12. 1934 r.

Hu.zen 16.55 muzyka li-lrt-a 20-15r Ł?;y;-V „ 20-45 kopert ork 
s-vm£- Radio-Parłs 21.00 „Łaknie" 
op. Delibpsa. tr. z l'Opera Comi-
detei 2in93n l2°# k0nCer’ ork. i?1??4 mok? koncert z Musie- 
ol on 2,kc? Kwintet B. Crooka 
-4.00 muzyka taneczna. Kocn gs- 
wusterhansen 16.00 wesołe popo-
tvf n 2n ikK° onj,'- 48,40 nowe pły- nie Pili 
ty. 20.15 wesoły wieczór. 23.00 nnn źa muzvkfl nnnna I uho„-i----- - '12 . H ” •> za' Î i ich ccVOsce..°z?a,?ze zÄr^: mùzyka nocna. Luksenbnra 20 4? za'í:pra íükój", ’ 

-ta i ich ochrona (feljeton): 16,00 muzyka lekka. 22.00 koncert^po^lBacha" 2l,"°3 ?ratoriaui

piet.ro
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JUTRO — Złota niedziela!
PANOWIE KUPCY wiedzcie, że nagromadzonych artykułów gwiazd­
kowych pozbędziecie się TYLKO ZA POŚREDNICTWEM REKLAMY 
GAZETOWEJ w poczytnym „Kurjerze Poznańskim”!

Ślusarz
maszynista po wojskowości, z 
dobremi świadectwami- zna jacy 
sie na wszelkich maszynach i 
motorach posizukuje pracy. — 
Łaskawe zgłoszenia Kępno ulica 
Poznańska 37 zdg 39 929

Miody
zdolny człowiek poszukuje ja­
kiejkolwiek posady, może ziożyć 
1900 zl kaucp. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 39 967

Posady
poszukuje gospodyni z powodu 
śmierci proboszcza. Zgłoszenia 
do Kur jera Pozn. zdg 39 069

Gospodyni
szuka posady na probostwie lub 
majątku. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 39 971
Do 1000

złotych kaucji bankowej złoży 
miody mężczyzna za posadę inka­
senta, woźnego do poważniejsze­
go przedsiębiorstwa. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 39 110

Dyplomowana
absolwentka Wyższej Szkoły 
Handlowej w Poznaniu szuka 
posady w handlu, przemyśle lub 
bankowości. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 39 096

Urzędnik gospodarczy
lat 26, Szkota Rolnicza, więcej 
lat praktyki 1% roku samodziel­
nej. kawalerzy sta, język, pismo 
polskie, niem'eck:e szuka posady 
zaraz Jub później. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 39 121

Posługaczka
poszukuje posługi zaraz. -Oferty 
Kurjer Pozn zdg 39 118

Dziewczyna
porządną, władająca językiem 
polskim ' niem. poszukuje posady 
od 1. 1. 1935 Oferty składać Ku­
rjer Pozn. zdg 39 137

TEATRY
Poznań, piątek, 21. 12.

TEATR POLSKI: — Dziś 
Z powodu generalnej 
próby teatr nieczynny. 
Sobota, 22. 12. „Kwieciste 
drogi“, premjera.

TEATR WIELKI (Opera): 
„Madame Pompadour“. 
Sobota, 22. 12. „Wilhelm 
Tell".
Niedziela, 23. 12. „Wie­
deńska krew“ po cenach 
popularnych od 50 gr. do 
2,— zł.

TEATR NOWY: Dziś: — 
„Statyści życia“.
Sobota, 22. 12. „Statyści 
życia“.

najwy­
tworniejszy 

likier krajowy

Tg 8150-45.24

KINA
Poznań, piątek, 21. 12.

APOLLO: „Tajfun“.
CORSO: „Pogromcy Prze­

stworzy“.
EUROPA: /«Hasta Burian 

jako wesoły karawa- 
niarz“.

GWIAZDA: „Jej Królewska 
Mość“.

METROPOLIS: „Nędznicy“ 
MOJE: „Oczy Czarne". 
ORZEŁ: „Chicago" i „Szu­

kajcie mordercy“.
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

1) „Syn białych gór“, 2) 
„Ptaki i ich życie“.

SŁONCE: „Młody las“.' 
TECZA-Łazarz: „Buster na­

warzył piwa“. i 
TĘCZA - Wilda: „Ostatnia

Carowa“.
WILSONA: „W pogoni za 

księżycem“.

Poszukuję
'posady od 1 stycznia, posiadam 12 
letnią praktykę w pracy rolnej. 
Jan Noworyta, Gluchówek, pocz­
ta Pogorzela, powiat Krotoszyn, 

zdg 39 215
Służąca

z dobrem gotowaniem od 1 poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 39 164
Książkowa bilansistka

znajomość pisania maszyną, 
sprawy podatkowe, socjalne szu­
ka zajęcia. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 38 951

WIELKIEMI KROKAMI
POPRZEZ CAŁĄ POLSKĘ

Przebiegają codziennie listonosze. Ale najmilej witani są w każdym domu 
co środę, gdy przynoszą„JLUSTRACJĘ POLSKĄ“

Czas już ODNOWIĆ PRENUMERATĘ na I-szy kwartał 1935 roku (VIII my 
rocznik naszego pisma).

W styczniu znajdziecie:
I. Spis rzeczy za rocznik VII-my. Taki spis rzeczy będziemy dodawali 

w pizyszłości co roku.
II. Początek niezwykłe ciekawego reportażu historycznego:

„NAPOLEON w POZNANIU“
Kto niechce utracić ani jednego numeru styczniowego, niech natychmiast 

odnowi prenumeratę.

Abonament roczny „Ilustracji Polskiej“ jest iiidnvm, pożytecznym
i pomysłowym upominkiem na gwiazdkę!

Dziewczyna
pracowita poszukuje posady do 
wszystkiego od 1. I. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 38 950

Inteligentna
kochająca dzieci praktyka poszu 
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 38 927

Panienka
z prowincji, uczciwa poszukuje 
posady w składzie lub do dzieci. 
Oferty Orędownik zd 38 268

Służąca
z goowaniem szuka posady zaraz. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 39 010

Poszukuję
tymczasowe jak;ejkolwiek pra­
cy. lub jak«" woźnica Oferty
Kurjer Poznański zdg 38 798

Nauczycielka
dyplomowana poszukuje posady. 
Oferty pod ..Dzielna'- Kurjer Po­
znański Gdynia ng 14 307

Krótkowzroczny tragarz: — Czy ten pakunek też d 
pani należy?

(Humorist — Londyn). S. F.

Dziewczyna
inteligentna, skromna, uczciwa, 
do wszelkich prac domowych 
przyjmie posadę do samotnej o- 
soby Łasaawe zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 38 553

Biegła
stenotypistka polsko - niemiecka 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 295

Ogrodnik . bartnik
kawaler la'' 28. kilkjletnią prak­
tyką, dobrem- świa iectwami po­
szukuje posady zaraz. Oferty 
Kurje- Poznański zdg 38 839

Ogrodnik
żonaty, bezdziet. 12 lat praktyki 
wzorowych majatkach pierwszo­
rzędne kwalifikacje, zanjacy pro­
wadzenie gospod. rolnego. Dobre 
świadectwa, poszukuje posady. 
Łask, zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 38 968
Technik dentystyczny

pracujący w technice i operaty- 
wie zmieni aosadę. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 38 503

Panienka
do dzieci szu¿a posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 309.

Fryzjerka
potrzebna. Kościelna 12. 

zdg 39 207
Kierownika

handlowego znajomością lakier- 
nict\^a poszukuje. Oferty Kurjer 
Poznański zog 39 189 ,

Fryzjer
dzielny męski na wypomóżke od 
soboty potrzebny. Kasiński Sta­
szica 5. zdg 39 206

Inteligentna
poprowadzi skromniejsze gospo­
darstwo domowe, samotnemu lub 
wdowiec dziećmi. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 38 888

Sierota
miła nawskroś uczciwa poszu­
kuje posady do składu pieczywa 
za utrzymanie od 1. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 38 879

Kucharka
uczciwa, samodzielna, gotowa­
niem szuka posady tylko w lep­
szym domu Łaskawe ofetrty u- 
prasaz Kurje: Pozn. zdg 38 850

Od
zaraz lub 1. 1935 przyjmie posadę 
starsza inteligentna pani do pro­
wadzenia domu, pielęgnowania 
chorego, za matem wynagrodze­
niem w Poznaniu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 567

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady jako 
początkująca od zaraz lub 1-go. 
Iferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 38 638

Osoba
doświadczona z dobremi rekomen­
dacjami z szyciem szuka posady 
do małych dzieci. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 38 626

Handlowiec
branży maszyn rolniczych do­
bremi świadectwami szuka ja- 
kiejkolwie» posady biurowej. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 347

Panienka
do dzieci umiejąca szyć, praso­
wać i robótki reczne poszukuje 
posady Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 38 5S7

Emerytka
znająca gospodarstwo domowe, 
chów drobiu przyjmie posadę go­
spodyni - zarząriczyni bez wyna­
grodzenia. Małeckiego 10 m. 4.

zdg 38 778
Portjer

kaucja poszukuje posady. Leon 
Frąckowiak, Inowrocław. 3 Maia 
9. ng 14 305

Praczka
i posługaczka szuka posługi i 
prania z dobrem poleceniem. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 723

27.WOLNE MIE TSCAjjS^

Zaraz po świętach potrzebny jest 
magister bez praktyki

dla apteki większego miasta na 
Pomorzu Jeżyk niemiecki. Wa­
runki: pierwsze trzy miesiące 
wolne mieszkanie « utrzymanie, 
poczem pensja do umowy. Oferty 
z dokumentanr do Kurjera Po­
znańskiego poi dg 4596

Dziewczyna
sumienna d«- wszystkiego zaraz. 
Wierzbięcice 24a, m. 5.

zdg 39 097
Służąca

do wszystkiego, zdrowa, czysta 
dobre mgotowaniem potrzebna. 
Oferty odpisem świadectw i po­
leceniami Kur-er Pozn. zdg 39 25."

Fryzjer
potrzebny. Mck.-a 4

zdg 39 133
Pomocnik

fryzjerski potrzebny. Ogrodowa 2 
zdg 39131

Kucharka
pierwszorzędna potrzebna. „Oa- 
za“ Dąbrowskiego 53. zdg 39 203

Fryzjerka
stała. Szamarzewskiego 1. 

zdg 39 202
2

pomocników fryzjerskich i kur- 
sistke na stale. Prusa 2.

zdg 39 201
Fryzjer

Górna Wilda 45. zdg 39 249
Od

1. 1. 1935 potrzebna elewką do 
kuchni pałacowej do Czerniejewa 
pow. Gniezno. Zgłoszenia Przyj­
muje zarzad pałacu. zdg 3J 247

Pomocnik
fryzjerski od zaraz potrzebny. — 
Śniadeckich 4 zdg 39 146

Ekspedjentka
z branży towarów krótkich po­
trzebna. H. Karaś. Zamkowa 4. 

zdg 39180
Służąca

zaraz. Dutkiewiezowa, Chwali- 
szewo 70 fr«-nt. zdg 39177

Fryzjerka
na stale zarez. Kozia 2.

zd, 39169
Pielęgniarka

do noworodka i obsługi chorej 
potrzebna • zaraz. Sołacka 8.

zdg 39 165
Kelner

z gwarancją potrzebny.. Adres 
wskaże Kurjer Poznański

zdg 39 160
Fryzjerski

pomocnik 56 procent. Marszalka 
Kocha 155. dg 4622

Fryzjer
potrzebny. Olejniczak Szewska, 

zdg 39 222
Posługaczka

przed polndncnn zaraz. Wierz­
bięcice 14. m. 19. zdg 39 244

Bona - higienistka
(Kinderschwester) z praktyką
kliniczną potrzebna do czterolet­
niego ch'opea na wieś. Pożadana 
znajomość jeżyka niemieckiego. 
Oferty dc Kuriera Pozn.

zda 39 242

HT 23. ROZRYWKA

Obiady obywatelskie 
50 groszy

Tunel Warszawski Aleje Mar­
cinkowskiego 20. ng!4 291

Kino „Tęcza“ Wilda
Ostatnia carowi. zdg 39134

Czarowna noc
Nieodwołalnie do soboty. Szaleń- 
stwa

pięknej blondyneczki.
KinĄ ..Sfinks" zdgr 39115

I Kino „Tęcza“ Łazarz
I Buster nawały! piwa.

zdg 39 144 

Pomocnik
fryzjerski potnzebny. Chwalisze- 
wo 58/59. zdg 39 151

Humor zagraniczny

Co tutro — to Edmund Rychter — co paito - to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznan, ustrow wikp

, 1 , na miesiąc styczeń 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu
i rzedpiata W ekspedycji zł 3,20 w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do
__________-------------  domu w Poznaniu r* 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zł 12.40. opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50. w innych 
krainch zł 9.50. W razie wypadków, sp. wodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me mają 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania. (wtem k na Ja [>'15, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia rajwyżei 101« s'ó« 

zestawem igL^h:2i?W0 'tlustei 25 gr każde dalsze słowo 15 gr Za róż,, ««e mięlzj
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc, wydawnictwo nie ,.dp.«w»da 

wydaniach wielkoświążecznych i uroczystościowych po przędza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poćwięcony ianei uroczvst«>ści 
lefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-2», 35 25, 40-/2, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35 24 1 40-72. P. K O Poznań nr 2«><> 1 ifW

Telefony

OcrłoS7Pnia na.s,tro,!“> (Wantowej 25 gr.. na stronie I lamowej przj końcu leasiu 
redakcyjnego 00 gr. na strome czwartej duli piątej« 100 gr na stronie 

od 1 i .'„i/? u’ 'rzęciejl 120 gr prze«) wiadoinnściaui poloczneini 2"" g>Jadkll‘“e,ra Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeże,nem miejsca 2l!'-1 nfl 
09 ,« lo,,'vy‘l8,nl!1 porannego przyjmujemy do godz 18 30 w nag ycli wypidka-l«

Iprri.d/L, m'«id wyd-nia głównego (wieczornego) „droone" do g. 11.30. w dni prze świą­
teczne do godz. 11,15, większe dłużej według możności. Órobne ogłoszenia rajwyżei 100 słów 

wo nagłówk (tłustpl 25 gr kftżdp dalszt* 15 Zn
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